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Z TYCHÓW.

Nakładem Towarzystwa Górnośląskiego 
przeciw nadużywaniu gorących napojów w Bytomiu.



$}te ©efdjußte i(l unfere Deßratrißerin. Darum mallen rote 
c-’x audi bet unferen ©eßrebungen gegen bie uberßanbneßmettbe 
t&runkfurijt bie Ceßre ber ffiefdnrijte beßerjigen. Daß ber 
©errnof gegen bie ffirunhfudjt natroenbig iß, geben bte meißen 
iBtenfrijen ju. Aber über bfe Art unb Weife bee ©mnpfes 
beßeßen uerfdjiebene, junt ©eil eutgegengefeßte Anfiißlrn. 
Wae .eßrt une nun bte ffiefdjidjte ber iMäßigkeitaberoegung? 
Sie '.eljrt une, baß frijon bie „Alten“ getrunhen Ijaben, aber 
ße teßrt nne audj, baß ßdj bie ffirunhfudjt ber früheren Betten 
nttt ber ßeutigen nitßt auf biefelbe Stufe ßellen laßt. Die 
ffebeneroeife ber früljereit Beiten roar nidjt fo aufreibend roie 
bae raaberne ©rroabeleben. Die ffietränhe roaren roeit nn- 
fdjäblidjer roie bie ffietränhe ber Äßijeit. Der ©ranntroein 
treibt erß feit ungefähr 150 Saljren fein ©uroefen. dJtiißer 
tranken nur einzelne ©laßen unb nur gelegentlidj. Die ber 
ffirunkfudjt uerfallenen Snbiuibuen gingen ;u ffirunbe unb 
andere gefunbe (Elemente traten an iijre Stelle. Ueßt aber 
irinken alle, alle jiuilißrten Melker, alle Sdjidjteu ber ffiefell- 
fdjaft, ljcdj unb niebrig — frütjer tranken nur bie iPäittier, 
jetj: trinken audj bie trauen. Wer roirb une tutn erfaßen 
roenn mir ju ffirunbe gelten? tgeule iß ber Atkoßol eine 
faciale ;ßftadjt. mit ber bie Staaten redjnen, bie bae gaujc 
Mnlkelel.en beßerrfeßt.

Der ©ampf gegen bie ffirnnkfudjt iß nidjt neu. ffie ßat 
}u allai Beiten ^Männer gegeben, roeldje gegen bie ffirunhfmßt 
ankämpften. Bu einer graßen Molkaueroegung aber rourbe ber 
©ampf gegen bie ffirunkfudjt in ben Mierjiger Saljren bee uer­
gangenen iiaßrßunderts. An biefer ©eroegung, bte ron Itcrb- 
amîTika uatß Irland unb ran Irland nadj Deutfißlanb ge­
tragen rourbe. naßm auiß ffibetfddeßeu einen ßernorragettben

i tou, ?:



istorya jest naszą nauczycielką, dlatego w naszej wal- 
ce przeciw coraz więcej rozszerzającemu się pijań­

stwu, weźmiemy sobie do serca naukę historyk Że walka 
przeciwko pijaństwu jest koniecznie potrzebną, przyznają 
wszyscy ludzie, ale o sposobie îej walki panują rozmaite 
i po większej części sprzeczne pomiędzy sobą zdania. Czego 
więc uczy nas historya ruchu trzeźwości? Uczy ona nas, 
że już ludzie w dawniejszych czasach pili, ale uczy nas 
też, że pijaństwa dawnych czasów wcale nie można po­
równać z pijaństwem czasu teraźniejszego. Sposób życia 
dawnych czasów nie niszczył tak zdrowia, jak zarobko­
wanie wr czasach dzisiejszych. Napoje nie były -tak szko­
dliwe jak teraz. Wódka rozpanoszyła się dopiero od 
150 lat. Dawniej piły tylko niektóre klasy ludności i tylko 
czasem. Pijacy marnieli, a inni zdrowi ludzie przychodzili 
na ich miejsce. Teraz piją wszyscy. Wszystkie narody, 
wszystkie stany, wysokie i nizkie — dawniej pili tylko 
mężczyźni, teraz piją także kobiety. Kto nas więc zastąpi, 
jak my zmarniejemy? Dzisiaj alkohol jest potęgą, z którą 
s-ę liczą rządy i która opanowała całe życie narodów. 
Wojna przeciwko pijaństwu nie jest nowa. Zawsze znajdo­
wali się mężowie, którzy przeciwko pijaństwu walczyli, ale 
ogólną stała się walka przeciwko pijaństwu dopiero około 
roku 1840. W tej walce, która z Północnej Ameryki przy 
szła do Irlandyi, a z Iriandyi do Niemiec, Górny filązk 
żywy wziął udział. Punktem wyjścia jej były Niemieckie 
Piekary. Nazwiska kanonika Fitzka, lud górnośląski ni­
gdy nie zapomni. Skutek tego ruchu był wielki. Z 930 ty-



Anteil. Der Ausgangspunkt ber î) ant ali gen oberfrijleßrrljett 
Drratgung mar Dtutfcß-fHcbar. Der liante Jbes fianottikne 
Pitzek roirb btnt oberfttjlertftljtn Molke nnnergtßiitlj Tita- Der 
ffirfolg bitftr Deraegiutg raar großartig, Mon 930000 ffiin- 
inoßiiern ffiberfrtjlcßene traben ungefaßt 500000 beut ßrant- 
raein entfagt. Der ffießeimt i®lebi»inalratß Dr. Lorinser in 
Oppeln nannte btefen ffirfolg oin uruee Weltnaitber. Miele 
Drennerrien «nb jffiaßß außer gingen rin. Dir Baljl brr Sterbe- 
fätlr, brr Mtrbretßen nmrbr rarit grrihgrr aie früßer, unb 
brr Woßißanb bee Molkes ijob fuß ftdjtliitj. Cribrr tjirlt brr 
ffirfolg nitjt langt an. Dir fEtäßigkeiteberaegnitg glitt, einer 
ffibbe, auf bie balb eine große fflrat folgt. Was ftnb nun bie 
Mrfarßc bre Miebrrgangee grrarfrn? Buttärßß Ijaben bir litt 
rußen unb bir Bügelloffigkeit bre Æaljree 1848 auf bit ßeror- 
gung äußerß mtgünßig ringrtoirbt. Dir rairßltgßett Mrfatßen 
aber tagen in ber Art brr fSläßigkeiteberaegung frtbß. Der 
bentaiige fiatnpf gegett bir ffirmthfiußt in ffiberfißleftett raurbr 
faß aitefiljlirßlirtj non brr ■fiirrijt gefüßrt. Die gebiibrten 
íireife ßiriten ftttj nteiß brr ßerargitng ferne. Der fFrittb bre 
Molbte raar bantale nur brr Di antra ein, barunt galt amt; ber 
rßantpf nur blefem. Die entßanbenen Mereine Raren nart] 
iljrcn Statuten fSläßigheitenereine, in Wirhiirßkeit aber raaren 
fte Abßiiieujurrciite, brnn Wein unb Daijrifiß-fßier bannte bae 
Molk nirßl. Die Mereine ßanfieu in Keiner Merbinbuttg tinter- 
cinmtber unb ee feßlte ber Deraegung jeglidje ffirganifation. 
Die ffirfolge raurben buritj bae 15cici] nirijt feßgeiegt. Weber 
ber Staat, nortj bie ffiefeilfißaft ljnt etraas floßt in es ;u ffiun- 
ßett ber fSläßigbeiteberaegung getljnn. Dagegen Ijat bie ffie 
rainnfudjt niel getljnn, um bae uuibtem geraorbene Molk tiufe- 
fätlig ju matßen. So trug bie ffiinfütjrung bee fog. Bibere 
niel baju bei, mn bie Arbeit ber fSläßigkeitenereine unb 
fît äßi g u eite b r nb e r frß aften ju nereiteln. Dei mäßige ffienuß 
non Wein nnb ;3ter raar näntlirß ertaubt. Da ber Biber Wein 
genannt rourbe, fo glaubte bas Molk ein erlaubtee ffirfaßge 
trank gefunbeat jit ljabett. Dei btnt Merfurß aber, mäßig jn 
fein, fiel bae Molk batb raieber in bie alte Mitmäßigkeit jurüeti.
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siYry mieszkańców Górnego Ślązka, około 500 tysięcy wy­
rzekło się gorzałki. Tajny radzeń lekarski dr. Lormzer 
w Opolu nazwał skutek ten nowym cudem świata. Wiele 
gorzelni i karczm upadło. Liczba przepadków śmierci, 
zbrodni zmniejszyła się znacznie, a dobrobyt ludu, podniósł 
się widoczniè. *■' Szkoda tylko, że dobry ten skutek nie trwał 
długo. Ruch ten, wstrzemięźliwości od picia, był podobny 
odpływowi morza, po którym wielki przypływ następuje. 
Jakie były przyczyny upadku? Najprzód, niepokoje i roz­
pusta roku 1848 bardzo niekorzystnie podziałała na te 
staranie o wstrzemięźliwość. Ale główne przyczyny leżały 
w sposobie ruchu samego. Ówczesna walka przeciwko pijań­
stwu na Górnym Ślązku, była wyłącznie zaprowadzona 
w kościele. Wyższe stany nie starały się po większej czę­
ści o ten ruch. Nieprzyjacielem ludu była wTenczas tylko 
gorzałka, dlatego prowadzono wojnę tylko przeciwko niej. 
Założone wtedy towarzystwa i bractwa trzeźwości były 
wędiug statutów towarzystwami zupełnej wstrzemięźliwo­
ści od gorzałki, w rzeczywistości jednak byłv one towa­
rzystwami zupełnej wstrzemięźliwości od wszystkich trun­
ków, bo wina i piwa bawarskiego lud wtedy nie znał. To­
warzystwa nie były w żadnym związku ze sobą i ruchowi 
temu brakło organizacyi. Praca nie opierała się na pra­
wie; ani państwo, ani społeczeństwo nie zrobiło nic, na 
korzyść tego ruchu wstrzemięźliwości. Tymczasem chęć 
zysku wiele zrobiła, aby lud trzeźwy znowu do pijaństwa 
doprowadzić. Tak przyczyniło się wprowadzenie tak zwa­
nego wina z jabłek, wiele, aby pracę towarzystw i bractw 
wstrzemięźliwości zniszczyć.

Mierne używanie wina i. piwa było bowiem dozwo­
lone. Ponieważ wino z jabłek było wiuem nazwane, więc 
lud myślał, że znalazł w nim dozwolony trunek. Przez 
próbowanie miernego używania tych nowych trunków po­
padl lud wnet w niemierność, zapomniał się przez to i za 
niedługo wrócił do starego pijaństwa. Po wielkim zrpale



Äuf bie l3£getßerung folgt eine grof £ ÍFntmutigtíng. In b£r 
ffiegenroart iß ber üantpf auf ber ganje* ffiinie aufs Mene 
entbrannt. ®ic fftaljt bee AlkcljcIismuB iß aber tjeute größer 
als f£. Meilen roir biefe Mad)t beßegen, bann mäßen roir 
beßerc Maßen anroenbeit, roir mäßen mit 0££tni0t£n €räften, 
gefrijloßen ftifb crgauißrt nbrgeljen. ÎDîe kirrijlirileh Mittel 
allein 0£nÜ0Eit ijeute nidjt ateljr, beim ber Allrotjclißmuß i(t 
nidjt nur Etn ßttlidjes, fondera and) Ein IjggientrdjeB, roirttj- 
fdjaftltdjEB unb gefellfdjaftlirijes Mebel. Darum muß er nidjt 
nur mit moralifrijen, fortbern auflf mit gefetjlidjeu, roirtljfrijaff- 
tirijEn unb Socialen Mitteln bekämpft roerbra. ttnfrrr Ma- 
ßigkeitsbEraegnng umfaßt barum audj £iu£ doppelte Orgaiti- 
fatiou, eine rein roelllidje unb eine rein kirrijltdje. Die roelt- 
lirije ©rgauifation muß naturgemäß interconfessionell Tein. 
Der gemeiiifante iFeiub Erforbert audj Einen aem£infam£n 
Mampf. ffls gilt, bi£ rerijtlidjeu uub focialen Derljältntße jit ün- 
b£rn. Dle Dekcljrung ber Cßiujelpeifoneu dagegen bleibt ba- 
kirdjlirijen ©rganifatiou überlaßen. Darum fdjreibt audj bie 
kirdjiidje ©rganifatioubas pcrfonlirijelDe/tjaltenbcn getßigen (!öe- 
tränuen gegenüber nar. Sie rotil auf ben Willen bes ffitnjehien 
einroirken. Die roeltlirije ©rgauifation bcfteljt in bem ®ber- 
fdjleftfdjen ßejtrksnerein gegen beu Mißbrcitdj geißiger ffie- 
träukr. Diefer îflertin roili beßernb auf bie ößentlirij-redjt- 
lirijen Bußünbe einroirken mrb geroißermaßen bie äffentlidje 
Meinung beoeljrcit. ffir bedangt baljer an ftrij non bem ffiin- 
jelnen kein beßimmtes Der falten beit geißigett ffietrnnken 
gegenüber, b. }t. feine Mitglieder können Dollßfrobic abßmcnt 
ober mäßig 'ein. Alle Mußnaljmen aber, felbß bie beßen 
ffiefeße jup ■(Bekämpfung ber ©rmmjudjf, roerben Sjlfdjlage«, 
roemt bits 3Dolk nirijt nor allem aufgeklärt rotrb über bits 
ïttefen unb bie folgen ber ffirunkfudjt. Das norliegenbe 
Diidjlcin roili tu biefer Aufklärung etroas beitragen.
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następuje zwyczajnie wielkie zniechęcenie. W czasach 'Izi- 
siajszych, wojna na całej linii sie rozpoczęła, ale potęga pi­
jaństwa jest dzisiaj większa jak kiedykolwiek. Jeżeli tę po­
tęgę mamy zwyciężyć, to musimy używać lepszej broni. Mu­
simy w'spölnemi siłami, silnie połączeni iść naprzód. Środki 
kościelne same nie wystai'czają już dzisiaj, bo pijaństwo 
nie szkodzi tylko duszy, ale ciału i majątku ludzi. Dlatego 
trzeba go zwalczać, nietylko kościelnymi, ale też prawnymi 
i społecznymi środkami. Nasz ruch wstrzemięźliwości o- 
bejmuje podwójny związek: czysto świecki i czysto ko­
ścielny: Świecki związek musi obejmować wszystkie reli-
gie. Wspólny nieprzyjaciel wymaga wspólnej walki. Cho­
dzi o to, by prawne i społeczne stosunki zmienić. Nawró­
cenie pojedynczych osób, trzeba zostawić związkowi ko­
ścielnemu. Dlatego bractwa kościelne przepisują osobiste 
zachowanie się ze względem trunków. Chce ono wpływać 
na wolę każdego z osobna.

Organizacyą świecką jest Towarzystwo górnośląskie 
przeciw nadużywaniu gorących napojów. Ten związek chce 
publiczność nawacać i nie przepisuje osobnego zachowania 
się wobec trunków; tj. członkowie jego mogą zupełnie się 
wstrzymywać od trunków, albo miernie ich używać. Wszel­
kie środki, nawet i najlepsze prawo w walce przeciwko pi­
jaństwu na nic się nic przydadzą, jeżeli lud nie będzie D- 

świecony. Co jest pijaństwo i jakie jego skutki, o tein 
książeczka ta chce lud nasz pouczyć.



SBift % tm Srinfřr?
Lite mcifien SJlenfcíjen roeibcn auf biefe grane 

mit činem fdjnrfen „Stein" antroorten, benn eě 
roili tiicmaitb al§ Urinier geltert. S8e= 
r a u f rí) t e 2 e u t e f i n b f i dj i h r e § 3 u ft a t#b f>§ 
oft gar n t rîj t benutzt unb fin b beïeibtgt, 
in e n n man fie für bet r u n ï e n íj či Í t.

S)iefe Grf chrnutu g ift einerfeitê bie birecte SBirtung 
be§ Sttfotjcfö felbft, auberfeitê ift fie bie gotge ber 
allgemeinen Unlcnntnië über ba§ SBefen ber ïruntfiidjt.

®ie (SrfenntitiS aber, bafj mir Printer finb, ift 
bie erfte unb midjtigftc Sorauêfetjuug unb Sebingung 
ber Sefferung. SBcr einmal erîannt Ijat, bnfs er ein 
Urinier ift, ber mirb in ber Siegel non felbft nacíj 
Stettung ftreben unb roirb bie rettenbe ©anb nicíjt 
oon fic§ ftofjen.

SBcr ift alfo ein Printer?
Siefe grcige ift feęr fdjroer gu beantroorten,

1., meil bie gadjleute felbft über bie eiufrljlägigeu 
begriffe unter einanber noch nicíjt einig finb, 2., meil 
bie ÍErunlfucljt oon oerfcíjiebeneu ©efiďjtSpuníten au§ 
betrachtet unb erílart roerben lann unb roerbeu rmtfj — 
unb barum auch uon ben Sittenleí)reru, SIcrgten, 
gnriften, SMfSroirtfcbaftlem oerfcíjicben aufgefafjt roirb,
3., 3bc.it bie gebrauch íicljen ShtSbritcJe ben objektiven, 
roatiren ijntanb gar nidjt treffen

lins (řlraťtw iirr ÇçiuiRjiidit i|í kr jUkcliol.
$cr 31 l ř o í) o 1 i ft ein © ä fj r un g § e r g c u g- 

ní§, I) e r g e ft e 111 a u § bem ©afte » e r f ch i e= 
b c i; e r g r ü ch t e, tule Seereit, Cbft, ©etreibe, fíar= 
toffeln u. f. ro. íí t tí ©etrftrJe, roeldje 911=



Czy jesteś pijakiem?
w iększa część ludzi odpowie na to pytani) 

z oburzeniem „n i e“,. bo nikt ule chce za 
pijaka uchodzi cS Ludzie podpici 
wcale nie wiedzę, że s ą pijanymi 
i czują się obrażeni, gdy się ich u- 
waża z a pijan y* h.

ïa rzecz jest z jednej strony bezpośrednim 
skutkiem alkoholu samego, z drugiej strony jest 
skutkiem tego, że ludzie wcale nie wiedzą, co to 
jest pijaństwo.

przeświadczenie, że jesteśmy pijakami jest 
pierwszym i najważniejszym warunkiem poprawy. 
Kto uznał, że jest pijakiem, ten sam będzie szu­
kał ratunku i ratującej go ręki od siebie nie o- 
depełmky ■ ,

Kto więc jest pijńkiem?
ISTa to pytanie trudno jest odpowiedzieć,

1) dlatego, że ludzie znający się na tern, sami po­
między sobą nie są zgodni, 2) dlatego, iżćlpijań 
stwo rozmaicie bywa i musi być uważane i tłoma- 
czone i dlatego, że pijaństwo przez księży, leka­
rzy, sędziów, i tych, którzy pracują nad podnie­
sieniem dobrobytu ludu, rozmaicie jest Uważane, 
3) dlatego, że z w y e z a j n i e używa n~e wy­
rażenia prawdziwego stanu rzeczy 
wcale nie o h j a ś n i aj ę

Podstawą pijaństwa jest alkohol.



Sie Dcrfud)ung. 
podszepty ztego ducha

Derfüfyrt.
Zwycięstwo ztego ducha.
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Alkohol wy 1 war z a się za pomo­
cą. kwasu ze s o k U z rozmaitych o w o- 
c ó w, jak jagód, jabłek, z L o ż a, kart o- 
f 1 i itd. Wszystkie napoje, zawiér a- 
j ą c e w sobie alkohol, nazywają się 
napojami a 1 k o h o 1 i c z n y m i, czyli u p a- 
j a j ą c y m i, albo też g orąc y-ńi i.- Takie na­
poje są: spirytus czyli czysty alkohol, 
gorzałka, arak, koniak, wino, piwo, 
czyli napoje, w których alkohol w wo­
dzie rozpuszczony.

Alkohol wywiera podobne skutki jak opium 
bib morfium; u tych ostatnich tylko prędzej i cię­
żej skutek-osłabiający przychodzi, dlatego alkohol 
także jest trucizną.

Alkohol sprowadza alkoholizm (pijaństwo);
mamy: 1) alkoholizm społeczeństwa,
2) alkoholizm pojedynczych osób.

1. Alkoholizm społeczeństwa jest 
zbiorem wszystkich zwyczajów, o- 
byczajów, urządzeńwtowarzystwie 
ludzi, które służą do wyrabiania, 
sprzedawania i używania trunków 
alk okolicznych.

Takie urządzenia i zwyczaje są:
a) Podatek, który państwo od alkoholu pobiera.
b) Korzyści, które rolnictwo ma z wyrabiania spi­

rytusu.
c) Udzielanie koncesyi. Uczty i za­

bawy, jakie się w teraźniejszym 
czasie odbywają, życie w kar­
czmach i w gościnnych domach,



íoljoí in fidj enthalten, íjeifeen — nlío* 
h o I i f dj e — ober g e i ft í g e — fpirituöfe © e= 
tranie.

®er SBirfung nad) ift ber Siítotjoí ein ©ift, 
ňí)níidj tote Opium unb Morphium ; hei fietjterem tritt 
nur t-fjer unb fdjtnerer bie iätjmenbe SBirfung ijeroor.

Der Alkohol erjengt hrn 3V.lkol|OItömne. E§ 
gtebt 1) einen SfIfot)oli§mu§ ber ©cf ctifdjaf t unb
2) einen 9ttfoi)oti§muS ber (S i n g e l p e r f 0 n e n.

1. S)er gefetlfchaftliche 911 ï o Ii 0 Ï i §= 
m u § ift bie Summe alter Sitten, © e= 
bräune, u n b Gš i n r i ci) t u n g e n i n b e r Uc n f dj= 
liefen © e f e 11 f dj a f t, to e I dj c ber e r ft e 1= 
tung, bem .§anbei unb bem IB c r b r a u dj 
be§ Sttïo^otê bienen.

Soldjc Einrichtungen unb ©cbräudjc finb:
a) bie Steuern, tneldje ber Staat uom Sllfoljoi bezieht.
b) bie Söorttjeite, tneldje bie ßanbioirtfdjaft non ber 

Sllfoljolprubitïtion gietjt.
c) ba§ SonceffionSioefen, bie mobernen gefte unb 

tßergnügungen, ba§ SBirt§hou§Icben, ber gefeH= 
fdjaftlidje SErinfgroang, ba§ Entlohnen mit SUfotjot,

. ba§ 2rin!getb.
2. S) e r perfönlidje 9IIÍoI)oíi§mu§ ift 

ber gnftanb, jn to e I d) e n ber eingetne 
SJtenfdj b u r dj ben © e n u jj non 9ÏIï0ÇoI 
Derfetjt roirb.

3)ie beiben SIrten oou 9Ufot)oIi§inu§ b e b i n g e n 
unb becinftuffen einanber. ®er erfte bringt ben 
g ro e i t e n — unb ber groeite ben er ft en Ijeroor.

®er perföttlidje tllíoíjoítémug ift tmeberum
1) acut, 2) dj r o n i f dp

3) er acute SIrfta ho § i ft jener
3« ft an b, in roeldjen bie Stjötigtcit beS
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przymTiszaniedopićiawtowarzy- 
stwach, wynagradzanie trunkiem 
za wyrządzoną przysługę, dawa­
nie „napiwo“ (tak nazwany „trink- 
geld.“)

2. O s o b i s't y alkoholizm jest 
stan, w którym się pojedynczy czło­
wiek przez użycie trunku znajduje,

Obydwa rodzaje alkoholizmu są od siebie za­
leżne i jeden pomaga drugiemu ; pierwszy 
sprowadza drugi a drugi oddziały­
wa na pie r ws zy.

W alkoholizmie osobistym należy rozróżniać 
między 1) pijanym (alkoholizm ostry 
lecz krótki) i między 2) pijakiem (al­
koholizm trwały, choć ukryt y).

Pijanym ten jest, w którym alkohol wido­
cznie, lecz przemijŁjąco na mózg i nerwy działa.

To działanie pokazuje się przez świecące oczy, 
pizez ożywienie w mowie, przez gwałtowne ruchy, 
wesołość, hałaśliwość, później przez niepewność 
chodzenia i t. d.

Wewnątrz przychodzi w początkach uczucie 
przyjemne; tym, którzy do picia nie są przyzwy­
czajeni, się często źle robi.

Podług tego, czy alkohol więcej ziÿ mniej 
na człowieka podziałał, mówi sięV jest podochoco- 
ny, nie jest trzeźwy, jest podchmielony,'; pijany, 
spity, spity bez zmysłów. W tym stanie, 
c z ł o w i e k ni y ś 1 i, czuje, mówi i działa 
jak mu alkohol rozkaże.



©eljirnê unb ber Siemen überhaupt burdj 
ben ©enufs non Sllîofjol met ki ui;, aber voriiliergrlienÜ 
beeinflußt ltiirb.

®ie öceinflußrng madjt fid) äußertitfj mcrflidj 
burd) ben ©laug ber Rügen, ßelifaftigfeit ber ©pradje 
unb bcr Seroegungen, Weiterleit, lauteë Siefen, fpäter 
Unfiajerijeit be§ ©dnge§ u. f. ro.

Snnerlidj entfteijt, namcntlidj im RnfangSftabium, 
ba§ ©efi'tf)ibeë SBoijlbeijagenS, bei ungerooi)nten ©rinfern 
tritt tjärtfig ba§ ©efüfjl beS UnroofjIfcinS ein.

3e nad) bem ©rabe ber alíoíjolifdjen Reeinfíuffung 
fagt man: animirt — er fjat einen Spib — angc= 
ijeitcrt — angetrunfcn — beraufdjt — betrunien — 
befcffen — finnloS betrunien. 3n bief ent Qu~- 
ftanbc benït — füßlt — fpridit unb fjan= 
beit ber Rt e n f dj unter bem ßinflujj b e ë 
Rlïoijolë.

®ie ßmtuiriung beS SllfoIjoiS ar.f ba§ ©eljirn 
unb ba§ Rcroenftjftem ftetít fidj nad) ber Rnfdjsuung 
fadjiunbiget ©elefjrter alë ßäljuiitug bar.

SBic eS bei einer ®ampfmafd)ine geroiffe 33orrid)= 
titngen giebt, roeidje ben .groed Ijaben, ben ©ang ber 
Rtafdjine gu reguliren, fo giebt eë audj im menfdjlidjen 
©eljirn foidje Regulatoren, roeídje bie Rcußcutngen 
be§ mcnfdjlidjen ©cifteë regeln — ijemmen — gügeln.

©oldje geizige Regulatoren finb : ®ie Rorfidjt, 
bie Ucberlcgimg, bie Rüdfidjtnaijme, ber ©ait.

3m. ©eljirn befinben fid) bie Reguictionëcentren, 
bie unfefe SItmung, WergtJjätigieit, Rlutbntd, Sieruen= 
tljätigfcit etc. reguliren. 3fjr| ßäijmung bitrdj Rlfoïjoï 
beroirft einen fdjneHerčn SIblauf ber pbtjfiologifcfjen 
fîôrperfunïtionen, bamit audj beë an bie ®ei)irn= 
tijättgfeit geburbenen ©eifteëlebenë, fo bafi Sßorfidjt, 
Ueberiegung etc. außeradjt gelaffen merben.
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Działanie alkoholu na mózg i nonvv przed­
stawia się .podług zdania doświadczonych lekarzy 
jako obezwładnienie, osłabienie, zarażenie.

"".lak przy maszynie parowej są. hamulce, które 
mają ten .cel, aby bieg maszyny regulować, hamo­
wać, trzymać, tak samo w mózgu ludzkim są takie 
urządzenia, ktqre*działanie ducha ludzkiego regu­
lują — powstrzymują, hamują, — w ęugiach 
trzymają.

Takiemi hamulcami ducha sa: ostrożność, 
rozwaga, grzeczność,przyzwoitość, umiarke wanie.

W mózgu są regulatoW, które regulują nasze 
oddychanie, bići£>serca, obieg krwi, działanie ner­
wów. IJbezwladnienie ich przez alkohol sprowa­
dza prędszy bieg wszystkich tych czynn ości, a przez 
nią całego życia duchowego zależnego od mózgu, 
tak, że tjUtożuość, zachowanie się itd. ustaje.

Alkohol obezwładnia najprzód teypzęści mó­
zgu, któręfpiają' zadanie tego hamulca. Skoro zaś 
tego hamulca zabraknie, to maszyna idzie przę- 
dzej, coraz prędzej 1— biegnie szalonym pędem, 
rí pęknie i stanie.

Tak samo dzieje się w głowie pijaka!
Najprzód pijak staje się nieostrożnym, 

— nie rozważy co robi, — staje się ż y w- 
szym. Maszyna idzie prędzej, bo nie ma hamul­
ca. Gada wiele i głośno, mówi rzek, 
0 z y, k t ó r y c h b y w trzeźwym stanie 
nie mówił: — we winie prawda — podpity 
człowiek baje i nie namyśla się, co mówi — 
staje się śmiałym — odważnym — przedsiębior­
czym — przed niczem nie ma strachu — dla-



Ser SUfoíjol íafjmt nun gunadfft biejenigcn 
Partien im ©eíjitn, meíáje bie Slufgabe biefer 9tegu= 
toteren gu erfüllen tjaben. SBirb aber ber Stegulator 
aitfier Stjäiigtcit gefegt, fp gefjt bie 9Jtafci)ine frfjvictler, 
immer frijnetler — fie raft — big f:e gerbridjt unb 
fdjiiefflid) ftetjeit bleibt..

Acljnlid) geljt ej im íiopfe běs Crinkrrs jit!
ffunäctjft mirb ber Srinfer u n ü o r f i ctj t i g, 

ü,tfüberlegt — er mirb lebhafter - bie 
ffltafegine gef)t fcfjneller, benn ber íftegutator fetjtt — 
er fpridjt niet unb laut, er fagt Singe 
au§, bie er fonft nidjt auêfagen mürbe — 
in vino veritas —b. im äBein iftäBai)r= 
I) eit — rctjtiger ker Angetrunkene wirk fdjumtj- 
Ijfift unk überlegt niiljt, ums er |jmdjt, — er mirb 
mutig — iütjn — unterneíjmungéiuftig — furdütgjj 
— barum fängt er teiegt ©anbei unb 
(Streit an. — Sie SJia'it^ine geijt ft§rreHer; — 
niemaitb ïann ber Srinïer metjr gatten, — er begeht 
bie taltftcn Singe, — er ift unuernünftig gemorben — 
bie äftafdjine raft — ber Srinfer lallt — íann meber 
fprerijen, noctj beníen, nocí) ftetjen; — bie Gšmpftnbung§= 
unb SeroegungSneroen finb getägmt — er fietjt unb 
gört nicotě - er ift finnioS betrunfen. Sie SRaftgine 
be§ menfdjtictjen ŚrganiSmuS ift gleidjfam entgteift 
unb ftegt ftiá — ba§ gange Steruenfgftem ift bureg 
ben Süfogol gelägmt.

Um ben ftailfd^ltfiank gerbeigufügren, fft bei 
oerfdjiebenen 9R e n f cg e n, je n a ig ber för= 
p e r I i <g e n Sefdjaffengeit unb ber © e= 
roogngeit, eine uerftgiebene SRenge oon 
SUïoI]pI notmenbig. SXutí^ bei einem unb 
bemfelben äftenfdjen ift bie gum Staufeg notreenbige 
Sllfogclmenge, je nactj feiner augenbittfiiegen Sefcgr.fjen= 
geit, uerönbertieg.



tego łatwo rozpoczyna sprzeczki i kłótnie. Ma­
szyna idzie prędzej — nikt już nie może pijaka 
utrzymać, popełnia najgłupsze czyny — traci 
zupełnie rozum — maszyna pędzi — pijak trze­
pie trzy po trzy, nie może ani myśleń, ani mó­
wić,, ani stać; — nerwy poruszenia i uczucia są 
ubezwładnione — nie widzi, nie słyszy nic, jest 
spity bez zmysłów. Maszyna ducha ludzkieg'o 

rjest niejako złauiana — â Całe urządzeni«- nerwów 
przez alkohol jest ubSzwładnione.

Ażeby doprowadzić do upicia się po­
trzebna jest u r o z m a i t y c h 1 u d z i p o J ł u g 
p r z y z w y o z a j e n i a i p o d ł u g u s p o s o- 
hienia ciała rozmaita ilość a 1 k o- 
h o ] u. Czasem nie wiele wypije, a jednak mu 
szkodzi, ^zasoili zks więeęj zwieefet

ààâËB&o przychodzi w skutek gwałtownego u- 
picia się śmierć przez zupełne zatrucie mózgu. 
jSTajbzęśdej jèdnak nastąpi po upiciu choroba, ból 
i słabość głowy — wszystkie kości bola. Aatura 
ludzka msca się za pijaństwo. Pomału natura zaś 
przychodzi do siebie, osłabienie ustąpi — lecz 
grzech pozostanie. •

Inaczej dzieje się z alkoholizmem trwałym 
nałogowego pijaka.

k o h o 1 i z m trwały powstaje 
u 1 u d z i, k t ót z y re g u 1 ar nie trunków 
zażywają. Działanie alkoholu nie 
jest u takich ludzi odrazu w i d o- 
c z n e, ho nie są pijanymi» Alkohol 
cl z i a 1 a p o c ic h u, pípni a 1 u, w skryto- 
ści, aż całe ciało popsuje.
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Oft tritt in golge einer ftarfcn acuten 9fffofjoi= 
Vergiftung über Säfjnnmg ber SEob ein. ©emöljnlicfj 
ge()t aber ber Staufdj über in einen Su fl an b 
ïôrpcrlicfjer u n b g e i ft i g e r St i e b e r g e f cf) I o= 
g en ß eit, mcfrfje mir mit fintfenjirouner begeirijnen. 
Sie menfdjiicije Statur riidjl fiel) für bie äkißljnubiung. 
Sífímňíjíicf) erfjolt ficij bie mißjjanbeltc Statur beS 
SDtenfdjen mieber, -- ber fjuftnnb geijt oßne befonbere 
Stacfjteile für bie ©eftmbßeit Darüber. Sie fittlidjen 
Stad)ieiie bieiben.

Ąujtrs nnlfiilt es jití) mit km djnmifdjcn 
3Ukol)olismns.

® i c f e r b i't r f t e g u e r í Í ä r e n fein 
als jener Q u ft a n b, in m e £ cfj e m b i c S f) iU 
11 g ï e i t b e S Organismus b u r cf) b e n © c= 
n u ß rin »l I í o Ij a I klternî), m e n n a u rfj nirijt 
immer fofoif ntcrlilitl) unb iii!)lünr beeinflußt mirb.

£>icfc lÀrî unit Älkoljülismiis, kn mir îint 
m nient en tÄlkokolisinns itcnitřtr uiörijteii, i ft weit 
verketteter nnb jnjlctri) mett grfnljrltdjcr nls kr 
einfndje, uoriikrijrljenk Îïnnfrl).

Ś c r cf) r a n i f cf) e 911 f e f) o I i S m u S ft e 111 
fiejj bar als eine iangfame Vergiftung 
b e S © e I) i r n S unfeine a 11 m ä I) l i c| e 3 e r= 
Bit 11 u n g b c § gangen Organismus.

SfnfangS ift ün(jerltd| uott ber gerftörenben SBirfung 
beS Slítni)ntS nicfjtS mafjrnefjmbar unb nildf kr ÍEl inker 
merkt keinen Sdjtiku. Gr fteíft fagar baS 
SS i I b eines ft a r t e n unb g e f u n b e n SJt e n= 
f ci) e ti bar. 9U f m ä b I i dj ro i r b aber ber 
911 f o ij o I i ft —r- ber S r i u f e r e r ï e n n b a r : am 
roten — ober fogar am aitfgebunfenen ©efictjt — an 
ber roten Stofe, - einige Stinfct roerben übermäßig 
fett, anbere — bcfonbcrS ©ajnapStrinfcr — mager, — 
bie Singen finb ueriinbert, bie (Stürmte fjeifer u. f. ro.



To powolne, lecz trwałe pijaństwo jest w o- 
becnych czasach daleko bardziej rozszerzone 
i daleko więcej ludzi zaniszczy, jak przypadkowe 
upicie się.

Długotrwały alkoholizm przed­
stawia się jako p o w o 1 n ę’ zatrucie 
mózgu i jako wolno postępujące 
zniszczenie całego ciała.

Z początku nie czuje się zewnętrznie nisz­
czącego skutku alkoholu i pijak sam nic czuje 
żadnej szkody. W y g 1 ą d a nawet m o c n o, 
z d r owo. Eomalu można je d n a k p cy. 
znać a 1 k o h o 1 i s t ę, pijaka po czerwonej, 
na puckiej twarzy, po czerwonym nosie — niektó- 
rzy pijacy stają się zbytnio tłustymi, inni, przede-' 
wszystkifem pijacy wódki, chudną, oczy się zmie­
niają, głos staje się ochrypły.

Wewnątrz daje się ten stan uczuć przez 
ciągłe pragnienie, to jest alkoholista ma ciągłe, 
niezwyciężone pragnienie gorących trunków. -M a 
on potrzebę picia coraz c k ę.ś jc i e j 
i c;o raz mocniejszych trunków. Je­
żeli nie mrtże zaspokoić tego pra­
gnienia, czuje się n i e z d r ó w, nies p o- 
k ° J11 J} słaby. Po napiciu jest mu ] e- 
PjLe ,b czuje się zdrowszym, mocniej­
szym, weselszym, aż go pragnienie 
znowu napadni e.

Taki trwały alkoholizm powstaje przez przy­
zwyczajenie się do regularnego picia trunków.

Kij eden nie wiele pi j e, może tyl­
ko za czeski; ale jeżeli się to często powtarza, to



3« beu Krmen bec Sobec. 
V objęciach śmierci.

£m iltagenbílter. 
t^rople !

3m íjaitfe bes Säufers. 3m Straßengraben.
V domu pijana. V rynszioku.



Smterlirlj Smdjt fict) biefer guftanb aIS TUkcIffll- 
Tßtfkinr, b. I). ber Sitfof)oIfitd)HijS Ijat cm faft 

uubegmingbnreg SSeríangen nací) geiftigcu ©etränten. 
vir Ijat bag SJebitrfuíg, immer Ijätt figer, 
immer m e tj r u u b immer ft či r ï e r e © e=- 
tränte gu fidj 3u neljraen. ířann er ba§ 
S3ebürfnig u i et) t befriebigen, fo f ü í> 11 
er fičí) unbefjagtidi, unruhig, uitfitíjer, 
fStadj betu ©enttß f.tftfjít er ftc§ 
6 e ř) a g I i Æ), maßt u u b f i e r — big bie 
© « dj t cen neuem e i n t r i11.

Her rl)i‘tmt|(i)c i&lköjjölismiie entftcljt îmirlj ben 
regelmäßigen, geuioljnljettstniißtgett ©einiß von nlko- 
Jjolißrtjeu ©«tränken.

Sie reget mäßig genoffene SJfenge 
non SI 11 a fj 0 t ta 1111 an fid) mäßig fein b. ß. 
fte fiiljrt keinen łlniifri) Ijerltei, — roirb aber burd) 
bie tlDicbcrljOluug be§ ©etutffeg uerberblicíj. — Steter 
Srapfett ßößlt ben ©rein. — 3 e b e, n 0 dj f 0 
mäßige Sfltoßotmenge übt eine SB i r t u n g 
auf bie m e n f dj I i rß e n Organe, — befottberg 
auf bag ©eßirn — aug. ©0 tleine Site n g en 
(mie 3. S. beim r i t u e 11 en © e b r a u dj), 
meidje gar teine SBirtung ß a b e n b. ß. 
indifferent finb — meit fie bie SBtr* 
tunggfeßroette gar nidjt erreidjen, roerben 
n a dj Prof. Forell gar n i cß t getrauten, 
— meit fie gar tein en ©ettuß bereiten. 
3ebe SBirtung ßat eine gerotffe. Sauer. Steine SUfoßoP 
mengen mirfen 7—12 ©titnben nadj. ©rößere finb 
brei Sage tang am ©eßirn ttmßrucßmbar.

Ritt nun cor Slbtauf ber erften SBirtung burdj 
roieberßoiten ©ettuß eine neue SBirtung ein, fo tjat 
ber menfcfjtidje Organismus gar teine Seit fidj 31 er= 
Dolen. Sie tteinen, unmertbaren SBir=
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i « n g e n f u m m'i e r e n i i d) — u n b roerben 
mit ber Q e i t immer größer — bis fie 
muf) äußerlich fidjtbar merben. ES entfielt ein alfo- 
holifdjer, franfbafter guftanb beS gangen Drganismus

Ser ?lítoí)ot oerbirbt baS ťUltt, inbcm er bic 
roten Slutförperdjen gerftört itnb eine übermäßige, 
ungefùnbe gettanfammluug nerurfadjt. Sie Slutgefäjjr 
uertaßeM itnb roerben brikfjig SaS Slut roirb über* 
mfijjig nach bem fiopfe getrieben, barum ftcrben 
Printer fetfr häufig an (Schlag. ©er O c gani s m u S 
oerüert feine töttkrfton&ßfttljigkfit gegen allerlei Srant 
tfeiten, rote Gijoiera, ©tjpijuS, Sdjroinbfudjt, 33lutuer= 
giftung. ©er ©rinfer erliegt eifer einer SranÖjeit. 
mie ein nüchterner SJteufdj. 3m 33lute roirb ber 
Silfoljol burdj ben gangen fiörper getragen unb fdjabigt 
barum a fie ebfen Organe.

©ec ®tc.gen roirb entgünbjt, — eS entfielt ein 
droon.tjdjer SJtageniaturri). Ser ©rinfer îann nicht 
effen. Stur fetjarfe Sachen üben noch einen Sfteig 
auf ben Silagen aus.

SaS jjjctj roirb überangeftrengt, beim fcljon Heine 
Sllfoljolgaben ï),efdj leimig en bie .Çergtbatigfcit. SBirb 
biefe iünftliche Erregung beS .Çerjens bauernb fort* 
gefegt, fo roirb ber .Çergmuêfel gefchroňd)t. $ e h 11 
bem Srinfer bie SI n r e g u n g burd) ben Si U 
î o h o I, fo befällt ihn ein ©efuijl non Slngft unb 
Unruhe, bis er f i d) burch ein (31 a S dj e n 
E r I e i d) t e r u n g o e r f d) a f f t. 3u Slti'mchen ftirbt 
ein großer ©heil ber Sftänner am fog. „Jílitiuljllfť 
ßierijct'j“ ; oor einigen 3ahren roar biefe Srcfnfljeit 
noch unbefannt.

Sie £ linge, bie frker, bie lltattt roerben ftar! 
in SHitleibenfdjaft gegogen. Sie Behauptung oieler 
äkenfcljen, „mir befommt mein (3 Ici Sehen 
f e tj r gut" — ober „ich fühle gar feine
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nmj to jednak szkodzi, bo kropla po kropli kamień 
wyżłobi. Każdy kieliszek alkoholu 
sprowadza skutek na ciało 1n d z kie 
— przedewszystkiem na mózg. Mała ilość alko­
holu działa 7—12 godzin. — Większe ilości mo­
żna przez trzy dni na mózgu zauważyć.

Jeżeli ciało człowieka od jednego picia nie 
wywietrzało z alkoholu a człowiek na nowo pije, 
to ciało nie ma czasu odpocząć sobie.i Powta­
rza się takie pi<jje coraz częściej, 
to szkoda w ciele coraz to większa, 
aż ją wyraźnie v>T idzie ć m o ż n a. X a- 
stępuje alkoholiczny, chorobliwy stan całego ciała.

Alkohol psuje krew przez to, że niszczy czer­
wone ciałka krwi i sprowadza niezdrowe, zbyte­
czne gromadzenie się tłuszczu. Naczynia krwi wa- 
pnieją i pękają. Krew pędzona jest zbytnio do 
głowy, dlatego pijacy bardzo często umierają na 
paraliż mózgu. Ciało traci siłę odporną prze­
ciw wszystkim cjiosobom jak cholera, tyfus, su­
choty, zatrucie krwi. Pijaka choroba prędzej za­
bija jak człowieka trzeźwego. W krwi rozcho­
dzi się alkohol przez całe ciało i dlatego niszczy 
wszystkie główne części.

Żołądek się zapala, — powstaje trwała 
choroba żołądka. Pijak nie może jeść. Tylko o- 
stre rzeczy mu jeszcze smakują.

Serce zostaje nad miarę męczone, bo już małe 
ilości alkoholu przyspieszają bicie serca. Jeżeli 
się serce w ten nienaturalny sposób do szybkiego 
bicia powoduje, to muszkuły serca się osłabiają. 
Jeżeli pijak nie ma alkoholu, to go



SHacïj teile" — bebeutet nichts, — meií Ijicr 
baê subjective giifjlen unb ßmpfinbett íncift auf 
Säufdjitng beruht. SPeim SUfoljoIiêniuë gelten b:e 
subjeetnen ©ijmptomc nicíjt oieí. 9(m ineiften (eibet 
burdj ben geraoIjidjeitSmäjngcu SÍHoíjoígemif} bn§ 
(fjcl)int — baž Crgan bcS meufdjíicíjr J ©ciftcö.

Sfer ßeibetberger SProfcffof K v ii ]> el i n (jat burd) 
feine 33etfud)c tinríjgeroicfeti, bafj f dj o n ni ä fj i g e, 
einmalige © et b e n non 011 ! o 1) o l b i e 
geiftige Sljätigfcit beeintrftdjtigen. 
Addieren — SHuSmcnbigicrncn — ßefen — mub 
unter bem ßinffufj beS SUfoljoi§ fctjferfjnft — imfteijer.

Sabci (jatte, uioljlgrmrrkt, bie 58 e r f u rfj s= 
p e r f o n b a ë © e f ü Ij l g e i ft i g e r £$f r i f dj e, 
SH e g f a m f e i t unb © i dj e r lj e i t. ïlirfre íOrfiiljl 
kr (Êrlcidjlming grifiwSf Arbeit bind) bru Alkoljol 
ift filie Ciige, beim bits (5cgrntl)cil non bem, maë unê 
bas ©efi'djl oorfpicgclt, ift maljri SDaë Gsrgebnië ber 
Sirßeit tuirb minbermertig, ouerfiâdjlid).

iUrr bnrum griftig niificlhnigt tljiitig |rtn mu fs, 
kr Birik bru Atkojjol, beim křfrlbr bringt lieiimi 
Itiitjrn, foukni nur Sriinkit.

SBeun fdjon ber einmalige unb mâfjige ©enufj 
bie geiftige gdtjigîeit (jerabminbert, mie fdjiibiirîi mujj 
erft ber griuo|)injritsmiißigc unb gar ber inunnfsige 
©enufj alfobolifdjer #k tränte fern. SDic geiftigen 
gäijigfeiten merben gefdjroâdjt — felbft SEaiente roerben 
oft geíníjmt ober unfriidjtbar gemadjt. SDie- CJebantem 
arbeit mirb uerfiadjt, baê Urteil meniger fdjarf. S)ie 
Stnfidjten roerbett uerfei)rt — bie ©ebanten — bie 
Sieben ber Printer f i j; b auf benfelben 
$on geftimmt, roeil fie ade unter bem 
Gsinffufj begfelben ©toffeë fteljen, ber 
einen SH e i 3 auf i fj r ©e^trti a u ê ü b t. S)ie 
SBierpotitit, bie jßiftmtije — ftnb ba§ Sßrnbuft beë
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opanuje strach i niepokój, aż ulży sobie 
z » w u przez kieliszek. W Monachium 
umiera znaczna ilość mężczyzn na tak nazwane 
,.'inonnciiijskiefjcreepiwne;“ przed kilku laty taka 
choroba nie była znana.

Płuca, wątroba, nerki zostają mocno naru­
szone. Twierdzenie wielu ludzi : „m nie kieli­
szek bardzo służy ku zdrowi u“, albo 
wcale mi ni^szkodz i“, nic nie znaczy, bo 
to przyjemne uczucie jest oszukiwaniem alkoholu. 
Pijak pod wpływem alkoholu sam siebie oszukuje, 
dlatego to wszystko jedno, co pijak mówi albo 
czuje. Najwięcej cierpi przy regułarnem używa­
niu alkoholu mózg, organ ducha ludzkiego.

Profesor z Heidelbergu K r ä p e 1 i u dowiódł 
przez rozmaite »próby, że nawet mierne u ż y- 
c i e jednorazowe alkoholu czynno- 
ś c i d uph a szkodzi. Rachowanie, uczenie 
się na pamięć, czytanie, pod wpływem alkoholu 
staje się niepewnem, błędnein.

Przytem się tej osobie, z którą 
próby robili, w y d a w a ł o, że to racho­
wanie i uczenie lepiej szło. Poczucie 
ułatwienia pracy duchowej przez alkohol jest 
kłamstwem, ho nie to jest prawda co czujemy, tyl­
ko <o co nie czujemy. Robota jest mniej warta, 
powierzchowna.

Kto więc duchowo musi ciężko pracować, 
niech się strzeże alkoholu, bo alkohol nie przy­
nosi żadnego pożytku tylko szkodę.

Jeżeh już jednorazowe mierne użycie alko­
holu zmniejsza duchową zdolność, jak szkodliwie
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?llfol)olS — ©efallen fann 1111c baran ein alfo* 
[jolifierter .ííepf finben. (Sin alfoholfreicr ©cift fucíjt 
eine eblere Unterhaltung ! ©roffe SluSfdjreitungen im 
Srinfen um anbauernber ©enufj ftarfer ©etränfe führen 
2B a I) n o o r ft e 11 u n g e n, SS c r f o l g n n g ë 10 a l) u* 
finit — ba§ delirium — herbei, — SS or* 
ftellnngcn non 31 bit en, Käufen, $ liegen 
u. f. ni. f i n b h ä u f i 0 b i e $ l a ç, e ber Printer, 
©in fehr großer 2f)ei( ber OjcifteôkrmtliCU nnirbe 
burrî) ben Sllfoljol ins 3rreuf)aiië gebracht. Sic 
Behauptung ber Printer, „itl) Ijalic mcinrn UciTtmtb“, 
ift barunt falfdj, beim ber Srinfcr ift, 
telli ft wenn er nüchtern ift. nidjt im 
Botlbefih feines SSerftanbeS

©S ift eine häufige StenbenSart ber STrinfer: „3ri) 
kamt madjcit, um© ifl) will“ Sa§ .ft aber falfcf), 
beim ber SBSilte bcS SrinferS ift gelähmt, g®roncl)t. 
Brr (Erinkcr muß machen, was brr Alkohol will.

©in Berliner ©eelforger ging an einigen Arbeitern, 
roetehe mit ißflafterung ber ©trafie befeijnftigt maren, 
uorbei. Sa hielt ilpn einer ber Arbeiter bie ©djuaps* 
flafdje entgegen itnb rief ihm „Croft" ju. Ser 
©eiftlicfje antroortete ruhig: ,3rf) föu'nte auch trinfen, 
menn ich roolltc, — aber Su mufit trmfen, auch 
roeun Sit nicht mollteft." Sa gerfchlug ber Arbeiter 
bie fylafdje mit ben SBorten: „3«h raerbc Sir bemeifen, 
baff ich nicht trinfen muff." Sod) fefjoii nach einer 
gßodje flopfte er an bie Sl)ü-'e bcS ©eiftlichen unb rief: 
„.Çodjroürben, retten ©ie mich — ich fann mich nicht 
halten, — ich mufc trinfen!" Ser Srinfer mufi — ! 
SBie fiel) ein gelähmter Sinn nicht fclóft erheben fann, 
fo fann fleh ber Srinfermille nicht oou felbft aufrichteu. 
SBie oft ocrfuchi ber Srinfcr fiel) gu beffern, — »er* 
geblich, - er macht bie befteu Borfätje — urnfonft - ^ 
er oerfpricht — hoch halb ift baê teerfprecfjeu ge*
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milsi być regularne nadmierne używanie trunków. 
Duchowe zdolności osłabiają się, talenta nawet 
nikną i nic dobrego nie zdziałają. Praca myślenia 
staje się miałką, sądzenie o rzeczach nieprawdz 
we. Myśli stają się przewrotne, mowy pija­
ków są zawsze te same, bo są pod 
wpływem tego samego trunku, któ­
ry mózg podnieca. Polityka piwna, bła­
zny pijackie są skutkiem alkoholu. Tylko głowa 
alkoholem podniecona może w nich znaleźć upo­
dobanie. Duch wolny od alkoholu szuka lepszej, 
szlachetniejszej rozmowy. Wielkie przesady 
w piciu i ciągłe używanie mocnych trunków spro­
wadza urojenia, strach przed prze­
śladowaniem, delirium, widzenia 
szczurów, myszy, much, nawet sza­
tanów trapią często pijaków. Wielka 
część obłąkanych dostała się do domu obłąkanych 
przez alkohol. Twierdzenie pijaków: 
„ja mam swój rozum“, jest dlategó błę­
dne, bo pijak nawet, gdy jest trze­
źwy, niema zupełnego rozumu.

Często mówią pijacy: ,.ja mogę robić, co 
chcę.“ To nie jest prawda, bo wola pijaka jest 
osłabiona, ubezwładniona. Pijak mnsi to robić, 
co alkohol chce.

Ksiądz pewien w Berlinie przechodził koło 
kilku robotników, którzy byli zajęci brukowa­
niem ulicy. Jeden z robotników wyciągnął do nie­
go rękę z flaszką i zawołał: „na zdrowie!“ Ksiądz 
odpowiedział spokojnie: „ja też mógłbym pić,gdy­
bym chciał, — ale ty musisz pić, chociażbyś nie



brodjcn — er muff — bei ZZMohttJjol i|t (ein ÍEijranit — 
ber foin her i fl fin uiillrnlofrr Sk Inne.

©né ©nniitölflini, ber Ëforaïtcr lc§ ©itjnferS 
roirb burdj bcn 9lltol)o( ucrroiiftct. SD er SDrinfer 
lügt, er rc trb r oÍ), gem cin, ungcr ed) t, er 
u e r t i e r t a ÍÍ e 3 b e a I e — in ber Ąn c nj e, ro o 
er f i dj in feinem E l c m c n t f ii fo t, b n i ft 
er Ijeiter — nufgctegt — g e f;p r ö rfo g — i ro 
t e r e f f a n t ; — im £> a u f e aber, in b c r g n 
m i I i e b a i ft er ro o r 11 a r g — b n r f dj 
o c r b r i e f; I i d) — g e r c i 31.

Sei E r m a Ij n litige n ift er cinpfinblid), S 0 W 
roürfe ïann er nidji ertragen, ober er ift abge- 
b r ü fo u n b Info a í I c ë über f i d) ergeben. 
SBenn eê iljtn f c£j I e dj t gcl)t, fo f tíj i e b t er b i c 
© dj u I b auf a n b e r e, - ber Seruf ift itjm eine 
Saft — ber 91 i I o I) o I i ft fein e i n 3 i g c r £ro ft.

Einem fo gugcridjtcten ©eigen, einem fo oer= 
roüfteten bergen entfpringen nun allerlei (LdlljritfU — 
i’nfier — unb I1rrlued)en, — aber ber Scrbrccijcr ift 
nidjt ber Urinier, — fonbern ber SJfioIjol. 3n bicfeni 
©tabium mufj ber Printer als Cranter angek'tjen 
roerben, barum ift er nidjt git ocradjtcn — gu oer= 
batnmen — fonbern g u bemitleiben.

SD a § 9Jt i 11 e i b ift um fo berechtigter 
al§ oft bie beften, gemütlicfoten unb 
geiftreidjften SItenfdjen bem 911 ! 0 Ij o I i S= 
mu§ wer fallen.

Ein g e i ft r e i dj e § © e fo r n i ft ro e n i g e r 
roiberftanbêf äfog. Ein gcmütlirfor äftenfd) 
roirb in ber ©efellfdjaft gern gefefon 
unb lernt halb b a § SD r i n ï e n !

©er SErinler ift ein Unglüdlicljer !
SRadj bem ©efagten roirb nun ber foiitkfl leid)! 

gu erlernten fein-
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chciał!“ Wtedy robotnik stłukł flaszkę i powie­
dział: „Pokażę Ci, że nie muszę pić.“ Ale już po*, 
tygodniu zapukał do drzwi księdza i zawołał: 
Księże Dobrodzieju! niech Ksiądz mnie wyratuje, 
nie mogę się utrzymać, muszę pić.“ Pijak musi 
pić. Tak jak ręka rażona paraliżem sama nie może 
się podnieść tak samo wola pijaka sama utrzymać 
się nie możt* Jak często próbuje pijak się popra­
wić — napróżno — robi najlepsze postanowienia 
- - na próżno — obiecuje — ale niedługo złamie 
obietnicę — musi — alkohol jest tyranem — 
pijak jest niewolnikiem — bez woli.

Życie duchowe, charakter pijaka alkohol 
psuje. Pijak kłam ięy staje się g/i* u- 
hiąninem (nicponie m), niesprawiéfi 
dli w Im, w karczmie, gdzie się czuje 
jak w Bonn]! traci uczciwe swoje z a- 
s a d- y, tam tylko jest wesoły, dobre­
go humoru, rozmowny, w domu zaś, 
w swojej rodzinie jest małomówny, 
kłótliwy, rozdrażniony.

Gdy go- się napomina, obraża się, w y r z u- 
t ó w znieśę nie może, albo też jest tak o b o j ę- 
t łiyf ni, ze wszystko pozwoli sobie po­
wiedzieć. Gdy mu się źle powodzi, składa wi­
nę na drugich, jego obowiązki są mu ciężarem. — 
Kieliszek jedyną jego p o c ’ e c k ą.

Z mózgu tak zepsutego, z serca tak opusto­
szałego wypływają rozmaite glnpstw'a, grzechy, 
zbrodnie, ale zbrodniarzem nie jest pijak, tylko 
alkohol. W takim stanie pijaka trzeba uważać za 
cliorê'go, nie trzeba nim gardzić, nie

2Zapytania.
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SB er regelmäßig geiftige @e tranie gu 
f i d) nimmt — f o b a ^ 11) m ber © e n u ß gur 
©erooljnïieit getuorben i ft, —

SB e r o I) n e ©*r u ni — u i d) t e f f e n — u i d) t 
arbeiten lanu — ober roili — mer fidj ot)ne 
911 i o í) o t u n b e l) a g l i dj ober Írán! f ü I) 11, — 

SB er oft unb g e ro o L) n l) e i t S m ôfj i g b i e 
freie geitinberfîneipe gu bringt — ber 
i ft f i ci) e r ein % r im Í e r ober er ft c l) t in 
großer (Sefûljr ein flinker )\\ u'Cfimt.

Stidjt alle ffllenjlen neigen tn gleicher SBeife 
gur ©runifudfl. SäefonberS gefäljrbct finb 
S i n b e r u o n t r u n f f ü d) 1i g e n — g e i ft e S g e= 
ftorten, epileptifdjen — überhaupt ner= 
u ö f c n ß 11 e r n.

3c nad) oer iörperlidjen S3rfdjcf|enf]eit, je und) 
bcr ßebenSroeife, ber ÜRaljrung, brr Stenge unb ber 
©tärie ber genoffenen ©etränfe tann fid) bie ©runifudjj 
üalb früher, halb fpöter auSbilbcn.

© e ro ö I) n l i d) ift bie ©runifud)t groi= 
fdjen bem 40. unb 50. ßebenSjaljre gur 
Steife gelangt.

3cî)cr Crinlur iunr jmrft eilt mäßiger iïïenfdj. 
ßS giebt Stenfdjen, bereu fförper=93efd)affeni)eit ftärfer 
ift als ber SřllíoM; — fie erreichen trofe ber 
©runifudjt ein IjoljeS Sil ter. ©ie gleiten 
bem 3 g e l, o o n bem e r g ä I) 11 in tr b, b a fl 
iljtn ber giftige S3 i ß bcr ©erlange n i dj t § 
fdjabet. © o d) f o l et) e ffltenfrfjcn ro erben 
immer feiten er, roenn ber 9lltoi)ol uon 
©efdßlecijt 3U © e f dj l e dj t feine gerftörenbe 
91 r b e i t forifetjen roirb.

©er 9tl!ol)oli§muS pfliUtjt flti) crlilii!) fort. ©et)r 
oiele ftniDer erhalten als eingige Grbfdjaft uon ifjrcm 
93atcr einen fiedjen, iranien ßeib unb einen blöben
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trzel>a^>’ o potępiać, lecz trzeba się 
nad n i ni lito w a ć.

Litość jest tern \v,i ę ejjj uspra­
wiedliwiona, że często najlepsi, 
n a j p orc=z c-i wsi, najzdolniejsi ludzie 
w pijaństwo popadaj ą.

Z d o 1 n ÿ in ó z g p r V> d z a j s i ę a 1 k o li o- 
1 e m p e p S u j e. C z 1 o w i ë k a p r z y j e lii- 
n ejt o w s z ę d z i Ł r a cl z 1 widzą — c z ę- 
s t u j ą, d 1 a t e g o s i ç p i#æ d k o p i ć n a u c z y.

Pijak jest,'eztowiek’em nieszczęśliwym!
Podług* fęgo, cośmy powiedzieli, pij a k a 

łatwo można r o z p o z n a ć*- •
Kto regularnie trunków u ż y w a, 

tak, ż e u ż y w a u i e stało się dla niego 
przyzwyczajeniem — kto bez picia 
nie m o ż e, a 1 b o nie chce jeść, prac o- 
wać, kto bez alkoholu nie czuje się 
zdrów, kto c z ę s*r o ze zwyczaj u w* o 1- 
n y czas przepędza w karczmie, ten 
jest p i j a k i e nif albo jest w wiclkiem nie­
bezpieczeństwie, że pijakiem zostanie.

Kie wszyscy ludzie mają, jedna­
ką skłonność do pijaństwa. Najwię­
kszą skłonność do pijaństwa mają 
dzieci pijaków, obłąkanych, w ogóle 
rodziców n e r w o w y c h.

Podług stanu ciała, sposobu życia, podług po­
żywienia, ilość1’ i mocy wypitych trunków, pijań­
stwo może się prędzej lub później rozwinąć.

Z w y c z a j n i e pijaństwo pomię­
dzy czterdziestym a p i ę.ó d z i è's i ą-
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©cift. Sie íilagen über bie guneljmcube äftilitär® 
untauglirfjfeit roerben immer häufiger mib immer 
iauter. Ser ßnmpf gegen ben SU!o^oiiëmu§ ift barum 
ein patnotifcfjeS ÏSerf.

3Ulc geiftigen (Betränke können 2Ukoljoltsmns 
erjengen.

3e tnejjr 51 (tot) ul ein ©etriinf cntljäit, befto ner= 
berblidfer unb gefatjtadjer ift fein ©enujf. Sarum 
m ü f f e u bic gebrannten ©eträntc — be= 
f o n b e r § aber ber 53 r n n n t tu e i n — roegen 
il)re§ mSrberifc&nn CSinfiiiil'eS auf ben meufdifcifjcn 
Organismus am meiften befämpft meiben.

Sa§ ßier ift an fiel) l]armfo§ p nennen, nivb 
aber, roic eS fdjeint, gerabe rcegen feiner II n g c= 
f ä t) r I i á) f e i t immer g c f ft fj r I i cf) e r.

Ser ©cfjnapŚfcuiufer mirb ucrndjtet, ber SBiergcuuf; 
bagegen gilt als fdjraufenloS erlaubt - - als unfr!jüb= 
lief), a(§ gcfitnb — bie 53icrtücljtigfeit gilt al’S 
eine Sörauour — ber SBierraufcfj entehrt nict)t — ber 
S3icrbaud) ift eine Sterbe — belfalb rciib ba§ S3ier 
mafjloS geiruuteu. Silles triait — SJřanii, SBetb unb 
Sinbj beim baS S?ier gefjört jitm täglichen Scbcn — 
unb bariu liegt bie ©efafjr. SaS S3ier f;at ebenfo 
feine Opfer rme ber ©djtinpS. ,6m ©laä 53t er 
fann man b o cfj triufen basfe tarn boeg 
nieijt fc^nben." SaS ift eine oft gehörte, geiftfofe 
SîcbcnSart ©emifj faun ein ©in» S3icr mrlitSjcfjabrn, 
aber bie Sflcufrfjcu fagett „ein ©la§ Sîier" unb trinfen 
10 ©laS unb auef) mcljr unb baS faun bací) febaben!

Sie Hoffnung, bak ber ©dfnapSgenufj 
b u r elj b a § SS i e r u e r b r ft n g t mürbe, i) a t f i cb 
n i áj t erfüllt. Ser CrdjuapSgcnuf) Ijnt niefft ab- 
genomiueu - obuuml ber SSierconfum inS Unenblube 
roadfft.
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tym rokiem docliodzi do zupełnego 
rozwinięcia.

Każdy pijak był z początku człowiekiem 
miernym. Są ludzie, których ciało jest mo­
cniejsze jak- alkohol — pomimo pijań­
stwa starzeją się. Podobni są je- 
r z o w i, o którym opowiadają, że u- 
k ą s z e n i e jadowitej żmii nic mu 
nie szkodzi. Ale takich ludzi co­
raz będzie mniej, jeżeli alkohol 
rujnującą swoją robotę z- ojca na 
syna i wnuka rozszerzać będzie. 
Alkoholizm jest dziedziczny. Wiele dzieci do­
staje od swojego ojca jako jedyne dziedzictwo, sła­
be, chore ciało i zgłupiałego dncha. Skargi, że 
coraz mniej jest ludzi zdolnych do wojska, są co­
raz częstsze i coraz głośniejsze.

Wszystkie trunki mogą doprowadzić do pi­
jaństwa.

Im więcej alkoholu napój zawiera, pa zgu- 
bniejs^ë i niebezpieczniejsze jest jego używanie. 
Dlatego przeciw wszystkim trun­
kom a przedewszjstkiem przeciw 
wódce, dla morderczego wpływu na 
ciało ludzkie trzeba energiczną 
prowadzić wojnę.

Piwo można samo przez się nazwać mniej 
szkodliwem, ale staje się coraz niebezpieczniej- 
szem dlatego właśnie, że je uważamyza nie- 

’Pz k o d 1 i w e.
Nadzieja, że wódkę przez piwo 

będzie można wygnać, nie sprawdzi-
9*
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€e id ctít veralteter Smititynnkt, kli mu* í>er 
Sd)tíaji6ÍrtltUcf eilt Strildlff Tet. Ser SBeinfdjícmmer 
gedieht ben Sorgug, bafl er in einer Srofdfie nadj 
fèaufe gelangt, nmtjrenb ber ©djnapëtrinter gu gufj 
geilen mufj nnb barum leidjt auf ber ©trecie liegen 
bíeiben fann. Sie Srunffud)t in feinem fíícibe ift 
meit ocrroerflidjer at§ bic Śrunffudjt im Sírbeiíeríittel.

0Cf AUuiljol ift ilcr Jtinîi — n i dj t ein ein» 
geineê © e t r ä n f. 3 e b e ÜDtäfjigfeitSbe» 
roegung, bie f i dj Ulofi gegen ein eilljdlirs 
©etrenf richtet, ober nur eilte tefdlmcrc (ßeftllfd)üjh'- 
li lufie hat non oornherein feine äi u § f i d) t 
auf Erfolg.

E§ giebt brei Slrten oon Srinfern: 
1. ®rlericul)ciietrtitkcr, 2. ©ruialjnljcitstrinlier itub 
3. Ctuflilnlffiiifer,

Sin ben ©eiegenijeitStrinfer tritt ber SBerfudj oon 
aufjen heran — eine ^odjgeit — ein Vergnügen — 
ein ftoíícge ; ber ©eiuotjnljeítětriníer trägt ben SBrr 
fudjer in fidj. Er fudjt bie ©clegeníjcit felbft auf — 
ifjti treibt bie innere ©udjt gum Srmfen. —

9lu§ einem ©efcgenhertStrinfer fann 
feidjt ein ©eroohnljeitStrinfer roerben.

Ser ©uartalfnufcr ift eine Seit fang ber erbeut» 
lidjfte unb nüdjterufie SJienfdj, — ba ergreift e§ iíjn 
mit furchtbarer ©etoalt, nicijtë fann ihn m«Jr hülfen, 
er trinft bië ifjm ber Sllfoijoi gum EM mirb, bann 
tritt mieber eine ißeriobe ber iftüdjtcrntjeit ein. 28af)r= 
fdjeinlidj ift ein ^ergfefjfer ber ©runb biefer Erfdjeinung.

, ©ar manche oornefjuie Same hat einen fofdjen 
§ergfehler.

S3ift bu ein Srinfer?
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ł a się. Picie wódki nie zmniejszyło się, chociaż 
picie piwa niezmiernie się powiększyło.

Przestarzałe jest to zdanie, że tylko ten, który 
pije wódkę, jest pijakiem. Ten eó się npił wi­
nem, ma tę korzyść, że bryczkę, do domu jcdzic, 
podczas gdy ten, co się npił wódkę, pieszo nmsi iść. 
Pijaństwo w pańskiem ubraniu jest wiele więcej 
potępienia godne, jak pijaństwo w pantoflach.

Alkohol jest nieprzyjacielem, nie p o j e- 
d y n c z y t r u n e k.

Ruch trzeźwości, który się zwra- 
c a tylko przeciw jednemu trunkowi, albo przeciw7 
jednej klasie ludzi, nie wiele pomoże.

Są trzy rodzaje pi j a k ó w : 1 ) p jacy, 
którzy piją, gdy się przjleżytość zdarzy, ~2) pi­
jacy nałogowi 3) pijacy co się co kwartał upi­
jają (co mają psie dni).

kła pijaka z przyleżytości pokusa przychodzi 
z zewnątrz — w7esele — zabawa — kamrad; pi­
jak nałogowy nosi pokusę wT samym sobie.

Z pijaka z p rz y leż y t ości łatwo mó^J 
że się stać p i j a k nałogo w y.

Człowiek, który triko co kw7artał oddaje się 
pijaństwu, przez pewien ezas jest najporządniej­
szym, najtrzeźwiejszym człowiekiem — wtem 
chwyci go ze straszliwą siłę chęć picia ; nic nie 
może go wstrzymać, pije aż mu się alkohol obrzg 
dzi, poęzem znowu następuje sten trzeźwości. Za- 
pcwne błąd serca jest przyczyną tego zja wąska.

Me jedna paradna pani ma taki błąd serca.
Jesteś pijakiem?



lom Irintfí bu?
„SBeil idfj Surft tjaĎe* — roeil idfj fcfjroer arbeiten 

mu| — roeit idfj nicotě gu tl)un íjabe — roeil idfj 
friere — roeil idj fdfjroige — roeil idfj junger íjabe — 
roeil idj midfj fattgegeffen íjabe — roeil idj nidfjt fc^la= 
fen ïann — roeil idfj fonft einfdjlafen roitrbe — roeil 
id) ©efetlfdfjaft íjnbe — roeil idj gang allein bin — 
roeil eê mir fdfjledjt geíjt — roeil e§ mir gut gcïjt — 
roeit idj einen Process oerloren tjabe — roeil idj 
einen Process gewonnen íjabe ■— roeil idj im Gramen 
burdjgefallen bin — roeil idfj ein bridantes ©jjamen 
gemalt fjabe — roe:t idfj liant bin — roeil idj ge= 
funb bin, unb barum bie ïtadjtïjeile beë Sllfofjolge- 
nuffeS nidfjt gu fürdjten braudje — idj trinte gum 
Slbfd^iebe — idj gum ÏBillÎomnten —- idj trinte, roeil 
roir ijeute Saufe tjaben — id) trinte roegen ber £>od)= 
geit — idj trinte einen Srauerfcfjoppen — gn meinem 
S3eruf geljt e§ nidfjt attberê, id) mufj — : „roer fmb 
©ie benn?" „3tdj bin S3auer, id) arbeite in ber 
@rube — id) in ber .fjütte — idj in ber Qiegetei 
idj im ©teinbrudfj - idj im SBalbe - idj in ber 
Sîrauerei - idj in ber gobrif — ict) bin ©djneibcr 
idj ©Sfjuïjmadjer — ict; SReifenber — idj ©dfjmieb 
idj Kaufmann — idj ©olbat — idj ©tubent - icÇ) 
©eiftlidjer — idfj Slrgt - - ici) Stidjter — id) Celjrer — 
idfj mufi trinfeu — ici) trinte, roeil e§ mir fdjmedtt — 
roeil anbere audj trinfen.

(S§ giebt nodj oiel nteijr ©riinbe gum Srinten 
bodj bie angeführten finb bie geroù{jnlidt)ften. — 9htr bie 
rotdjtigftcn bcrfclbcn foííen Ijier îurg befprodjen roerbcn :



Czemu pijesz?
Bo ir.i się chce pić. Bo się ciężko narobię. 

Bo nic nie mam do robotyk Bo mi zimno. Bo mi 
gorąco. Bom głodny. * Bom się najadł. Bo nie 
mogę spać. Bo bym usnął przy robocie. Bo mam 
kolegów. Bo jestem zupełnie sam. Bo nu się 
źle powodzi. Bo mi się dobrze powodzi. Bo pro­
ces przegrałem. Bom wygrał proces. Bom prze­
padł w egzaminie. Bo złożyłem doskonały egza­
min. Bo jestem chory. Bom zdrów i dlatego 
nie potrzebuję się bać skutków alkoholu. Piję 
na pożegnanie. Kję na powitanie. Piję, bo ma­
my dzisiaj chrzciny. Piję, bo mamy wesele. Piję, 
bo mamy jpogrzeb. W, moim stanie nie mogę 
inaczej, muszę pić. Gzem jesteś? Jestem gospo­
darzem, pracuj®* w kopalniach, pracuję w hucie, 
w cegielni, jestem kamieniarzem, pracuję w lesie, 
w browarze, w fabryce, jestem krawcem, szewcem, 
podróżującym, kowalem, kupcem, żołnierzem, stu­
dentem, księdzem, doktorem, sędzią, szkolnym, 
muszę pić, piję, bo mi smakuje, bo inni też piją.

Jest jeszcze wiele innych przyczyn do picia, 
ale te, któreśmy podali są najzwyczajniejsze. Po­
mówimy tylko o najważniejszych z nich:

Bo mi się chce pić! To jest bardzo rozsądna 
przyczyna, ale pragnienie nie jest zawsze tak roz­
sądne, są bowiem cztery rodzaje pragnienia.



Hngliíďtidje Kinber b. Scufcrs. ©líiďlídjes gamtítenleben. 
Nieszczęśliwe dziatki pijanicy. Szczęśliwa rodzina.

Ser fcefte Srunf. ©efur.be Sríjolung.
Najzdrowszy napój. | Najzdrowsza rozrywka.
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1) Naturalne pragnienie. To przychodzi, je­
żeli w ciele jest za mało mokreści. Ponieważ 
w naszem jadle już wiele niokrośei do siebie przyj­
mujemy, więc to pragnienie rzadko przychodzi, 
i tylko wtenczas, jeżeli wiele niokrośei n. p. w go­
rącu albo pizv robocie przez pocenie tracimy. Naj­
lepszym sposobem pragnienie ugasić jest świeży 
owoc, kawa, herbata, limonada, woda solterska, 
pojedyncze piwo, napoje bez alkoholu, jak soki 
owocowe, a przedewszystkiem zwyczajna woda.

„O d wody dostaje się żab w brzu­
chu.“ Na to można odpowiedzieć: 
„O d alkoholu dostaje się żab w g ł o- 
w i e.“

Środków podanych do zaspokojenia pragnie­
nia, niestety teraz nie 'wszędzie można dostać, 
albo są one za drogie, ale będzie można je dostać 
i będą tańsze, jeżeli ludzie będą ich więcej kupo­
wać. Fabrykom z pewnością uda się tańsze, zdro­
we, smaczne i orzeźwiające napoje fabrykować.

2) Stuczne pragnienie. To powstaje przez 
ostre solone i pieprzne, potrawy, jadło w karczmie. 
I\to dostaje dobre jedzenie domowe, ku mięsu kar­
tofli kapusty, ogórków i dużo jarzyn, tego pra­
gnienie nie będzie trapiło. | r.

3) Chorobliwe pragnienie. To pragnie­
nie najwięcej trapi pijaków. Alko­
hol sprowadza pragnienie, ba suszy i zapala żołą­
dek pijaka. Dlatego pijak pije tak wiele piwa 
i dlatego przychodzi tak wielkie pragnienie wody 
rano, gdy się człowiek wieczorem upił. Kto się 
przez niejaki czas do życia trzeźwe-



ÏÊJril id, Dürft Ijûbe. Sa§ ift ein feijr oer= 
ttünftiger GSrunb. Slber ber Surft ift niájt immer 
fo uernüuftig. G§ giebt nömlid; nier Slrten 
Bült Surft.

1) Ser natürliche Surft. Serfelbe tritt eilp
raenn e§ bem Sförper nu glüffigfcit gc6ridjt. Sn 
mir fdjon in unferer Dialjvuitg uicl gtiiffigfeiteu gu im§ 
nehmen, fo tritt biefer Surft nur feilen ein unb nur 
betnn, menn mir üiel gliiffigfeitťn g. 58. in ber ßiljc, 
ober bei ber Arbeit burd) ben ©djmeifj Verlieren. - 
Sie beften Sliittel, ben Surft gu füllen finb : 
frifcijeS Dbft — fiaffee Sljcc ßimonabe —
©elterroaffer — SJtinernlraaffer — einfach 33ier - 
Sflfoljolfreie Grfaggetränfc: raie Pomni — grurljtfäftc 
unb Bor allem natürliches SBnffcr.

„SSotn SBaffer friegt man grüfdje in ben DJlagen". 
Scgegen ift gu antraorten: „5Bom Sllfoljol friegt
man gröfdje in ben fiopf."

Sie aufgegäljlten Surftmittel finb leiber bi§ je^t 
nidjt überall gu Ijaben ober fie finb gu tljeuer. — 
SI ber fie roerben überall gu ijaben fein unb roerben 
billiger, raenn bie Dladj frage barnad) größer fein rairb. 
Ser 3nbuftrie rairb eë fieser gelingen, nodj tneljr 
billige, — gefunbe, — rooljlfdjmedenbe unb erfri= 
fdjenbe Grfalîgetranfc ijerguftellen.

2) Dir kiiltftliTljr DnifL Siefer entftetjt burd) 
fdjarfe, gefalgetie unb gepfefferte ©peifen. 2Birtë= 
ijauëfoft. 2Ber eine folibe, «emüfereidje ôauêtnann§= 
ïoft beíommt, ber rairb oon Surft nidjt geplagt.

3) Ser franftjafte Surft. 33 o n biefem Sur ft 
rairb am m ei ft en ber Srinfer geplagt. 
Sllfoljol ergeugt Surft, inbetn er bem DJiagen oiel 
glüffigieit entgiel)t. Sarutn oerbraudjt ber Srinfer 
fc unnatürliche DJiengen non SBier, unb barum ber
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go przymusi, tego pragr ienie samo 
opuści.

4) Wymyślone pragnienie. To przychodzi 
z regularnością zegarka, u takich co regularnie 
do karczmy chodzić się przyzwyczaili, jak przyj­
dzie ich godzina.

5) Bo muszę ciężko pracować! To jest zwy­
czajna odpowiedź robotnika. Naturalnie, każdy 
myśli, że jego robota jest bardzo ciężka. Dlatego 
powinniby wszyscy ci bidzie, którzy najciężej i naj­
pilniej pracują, pić najwięcej. Aletoniejest 
prawdą. Bo najczęściej p j ą ci 1 u- 
dzie, którzy mało albo nic nie pracu­
ją, więcej, jak ludzie pracowici.

, Pewien mąż'powiedział do swojej żony: „Słu­
chaj tylko, czytani tutaj, że wielbłąd może kilka 
dni cilżko pracować a nic nie pije.“ — Na to po­
wiedziała żona : „To nic dziwnego, ja
znam wielbłąda o d iv ó c h nogach, 
który przez kilka dni może ciężko 
pić a nic nie pracuj e.“

Najwięcej ludzie piją w dn ach wolnych od 
roboty: w niedziele i święta.

Ta odpowiedź polega na starym przywiarku, 
że alkohol dodaje siły i robotnika wzmacnia. Z e 
to zdanie jest fałszywe, dowiedli 
uczeni ludzie, tak samo jak do­
świadczenie codziennie dowodzi.

Dwom oddziałom żołnierzy kazano maszero­
wać i dwom oddziałom robotników kazano ścigać 
się w pracy. Jeden oddział z nich dostał na wzmo-



große SSafferburft beim ítagenjammer. 28er fidj eine 
Seit lang gum nüchternen ßcben groingt, ben »erläßt 
non feitet biefer Dürft.

4) Der eingebilbete Dürft. Der tritt bei einem 
©tammgaft mit ber Stegetmäßigteit einer llfjr ein, 
menn bic gerootjnte Seit fommt.

Weil id) fdjuier arbeiten rnnfj. — ®a§ ift bie 
geroötjnlidje Antroort beê Arbeiters. Aatürlid) fjält 
jeber feine Arbeit für befonberS ferner. Darnart) 
müßten aitc jene Àttnfdjeu, bie am fdjroerftcn ober 
am fleißigften arbeiten, am meiften trinten. DaS ift 
jebodj nidjt roatjr — benn geroötjuticf) trinten jene 
äJtenfdjen, bie roentg ober gar nirfjtS arbeiten, metjr 
roie bie oicl befdjäftigten 9Jtenfrt)en.

(Sin Sftann fagte feiner grau: „®ör einmal —
tjier lefe ictj, baß ein fiameet mehrere Doge ferner ar= 
beiten tann — oi)ne gu trinten." ®a antroortete 
bie grau: „DaS ift nidjt fdjlimm — icfj tenne ein
grocibeinigeS ííameel, roelďjeS mehrere Sage lang ferner 
trinten tann, otjni gu arbeiten."

Am meiften roirb an ben 'Arbeitsfreien Dagen 
getrunfen.

Diefe Antroort beruht auf bem alten Aberglauben, 
baß ber Altotjol firaft uerteiße — ben Arbeiter ftärfe. 
Diefer ©taube ift jegt forooljl burd) ttjeoretifdje Unter- 
fudjuugen — roie burd) praftifdje Sßerfudje roibcrlegt.

Alan Ijat groei Abteilungen ©otbaten um bie 
SSctte marfrgteren — unb groei Abteilungen Arbeiter 
um bie SSctte arbeiten taffen, — je eine ©ruppe be= 
fam eine mäßige attotjotifeije ©tärfuug — bie anbere 
©ruppe betam nur SBaffcr. SSie roar ber Gšrfoíg?

Ungefähr bie erften groangig Almuten roar bie 
Aifoljolabteilung — ber SSafferabtedung oorauS — 
halb oertoT fidj aber ber SBorfprung — uttb am Gšnbe 
roar bie ßeiftung ber 2Saffer=Abteituug größer —
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enienie nieco wypić, drogi oddział dostał tylko 
wody. .Takiż był skutek u

Około pierwsze 20 minut wy ścigi i ci, którzy 
dostali alkoholu, tych, którzy dostali wody, nie 
długo drudzy dościgli p i e r w s z y c h, 
anakońcuskutekpiacytych, co wodę 
p i 1 i, h y ł w i ę k s z y, j a k tych, c o p i 1 i al­
kohol. W drugim dniu z m i e n i ł ý> s i ę 
te oddziały, ale skutek był t eTn sam, 
oddział bez alkoholu więcej zrobił 
jak od dział z alkoholem.

Z tego widać, że alkohol nie zwiększa siły, 
tylko ja zmniejsza. Nie wzmacnia, tylko osłabia. 
Nie dopomaga robocie, tylko jej przeszkadza.

Po użyciu alkoholu robota z początku idzie 
lżej — lecz wnet nastąpi osłabienie.

Wiara w wzmacniający skutek 
alkoholu ma swoja przyczVnç, w p o- 
czuciu wz.mo.cnienia, które pijak 
p o nri e r n e m użyciu alkoholu isto­
tnie odczuwa, ale to uczucie jeśt 
sroga o m y 11 a. Robota zużywa siłę ludzkich 
muszkułów. Przychodzi potem uczucie osłabienia 
i zmęczenia. To uczucie zmęczenia jest mądrgm 
urządzediem Stworzyciela, bo służy ono naturze 
ludzkiej jako środek ochronny, aby nie pracował 
nad siły. Przypomina ono robotnikowi, że do­
szedł do granicy tego, co człowiek zrobić może 
i że musi się starać o nowe siły przez stosowne 
środki, jeżeli bez szkody dla swojego .ciała chce 
dalej pracować.

Wtenczas bierze do siebie ciało pewną ilość



oI§ bie Öeiftung ber aXCE*§ot=sfctcilüh'0. Sim anberen 
©agc id erziel ten bie ©rappen — aber ba§ Stefultat 
mar baSfelbe, bie ©rappe oí;ne SíííoíjcI fjat mefjr ge= 
leiftet mie bie ©rappe mit Sllfotjol.

© a r a n S folgt, b a ff ber SI IÎ o Í) c bic 
ßraft nidjt Dermeljrt, fonbern oermim 
bert — nidjt ftärit, fonbern fdjmärfjt — 
bie Strfeit nidjt fßrbert — fonbern 
Ijin b e 11.

Siadj bem ©enufj tritt groar anfangs ein 9Irbeit§= 
oorfprung ein — aber e§ folgt iijm halb eine Gr= 
fdjlaffung ber Kräfte.

©er ©lanbe an bie ftärtenbe Söir= 
fung beS 9IIïoï)ol§ I)ot feinen ©ritnb in 
bem ©efitlji ber ©täriung — baS ber 
SJtenfd) nadj bem mäßigen ©euufj oon 
SII! oljoi tlj a t f äd) lid) empfinbet. ©odj 
biefeS ©efir£31 ift eine arge ©äufdjung. 
®ie SIrbeit oerbraudjt bie traft ber menfcpdjen 
SRuSïeln. ©ann tritt ba§ ©efüfjl ber ©rmübung unb 
SJtattigfeit ein. ©iefeê 5I)töbigfeitSgefüi)t ift eine meife 
(Sinriäjtung be§ ©djöpferS — benn eS bient ber 
menfdjlidjen Statur al§ ©idjerljeitSoorridjtimg, um 
nidjt über bie .traft gu arbeiten, ©ie erinnert ben 
SIrbeiter, bafe er an ber,©renge ber ßeiftungSfäijigfeii 
angelangt ift unb bajj er nun für neue trafie burdj 
geeignete Sölittel forgen muf;, menn er ofjne ©djaben 
für feinen .förper roeiter arbeiten mdi.

©a erhält ber Körper eine ©abe Stlfořjoí — unb 
fofort fdjroinbet baS S)!übigteit§gefüi)i — ber Arbeiter 
füfjit fidj geftärit — unb gefjt luftig an bie SIrbeit. 
£at ifjm ber Sflíoíjoí neue träfte oerlieljen? nein! — 
er ijat nur bie ©djugoorridjtung gerftßrt — er i)at 
ben .ßemmfdjuij befeitigt, inbem er br§ 9Jtübigieit§= 
gefüljl betäubte — üijnlidj mie ba§ SJtorpíjium ober
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alkoholu — i natychmiast znika uczucie zmęcze­
nia — robotnik czuje się wzmocniony i wesoło 
idzie do roboty. C/y alkohol dał mu nowych sil? 
nie! - on tylko zniszczył ten środek ochronny, 
on tylko nsuuął hamulec w ten sposób, że uczucie 
zmęczenia uśpił, tak samo jak morfina albo ko­
kaina usypia ból — robotnik czuje się wzmocnio­
ny, ale to nie są nowe siły, które czuje, bo alko­
hol nowych sił nie dał. To tylko jest ostatnia 
resztka sił, którą natura przez poczucie zmęczenia 
chciała ochronić; aby j|ą jako ostatnią rezerwę u- 
trzymać. Ta resztka sił zostaje przez 
alkohol wyciśniona i prędko zuży­
ta — d łatę g opok rótkiem wzmocnie­
ni u i fałsz y wem orzeźwieniu nastę­
puje tym większy upadek sił. Alko­
hol zmusza, jak bat zmęczonego ko­
nia, robotnika do roboty nad siły, 
ale to szkodzi jego zdrowiu.

Dlatego wyraźnie to zaznaczamy, alkohol 
nic daje ciału nowych sił, kusi on robotni­
ka przez sztuczne uczucie wzmo­
cnienia, do spotrzebo wania swoich 
ostatnich sił, aby go potem zupeł­
nie zniszczyć. Alkohol oszukuje 
tylko człowieka, że daje siłę, na pra­
wdę osłabia go tylko. W tern oszuki­
waniu leży potęga alkoholu, leży pokusa do uży­
wania jego, ale leży też niebezpieczeństwo i prze­
kleństwo.

Gdyby alkohol miernie i tylko rzadko w o- 
statecznym razie, gdzie koniecznie o to chodzi,



Kofain ben ©cgmei'3 betäubt — ber SIrbeiter fítglt fug 
gecräftigt — aber e§ ftnb nicí)t neue Kräfte, bie er 
fa^tt — benn ber Uítíofjoí íann feine Kraft geben — 
e§ ift nielmegr ber legte 8teft ber Kräfte — roeídje 
bie Statur burdj ba§ SDKübigfeitëgefüïji fcgitgen moitié, 
um fie als legte Reserve gu begatten. Śiefer Kräfte* 
veft roirb nun bitrcg ben Siltogol auêgeprefjt unb 
fcgnell uerbraitcgt - barum tritt nacg ber litten Sin* 
regung u nb fdjeinbaren ©rfrifdjung eine um fo größere 
©rfcglaffung ein. S)er Siffogol 3roingt —- roie bie 
ißeitfdje ba§ ermübete ißferb — ben SIrbeiter 3ur 
Ueberanftrengung. 2)a§ fdgäbigt aber bie ©efunbgeit.

Darum fei ce anfe nndjbrndUidiitc bctant, ber 
Alkoljol gicbt km fiörper keilte neue firnft. ©erfelbe 
u er Io dt ben SIrbeiter burcg ein Iftnft* 
I i cg e 8 © e f ft g I ber Kräftigung — 3 u r 
©ergäbe feiner legten Kräfte — um ign 
bann o o 11 ft ä n b“g 3U ftberraättigen. ®er 
Sllïogol lügt tgatfätglicg ©tgroätge in 
Kraft um. Sn biefer Säufcgung liegt bcr Sauber 
beë SllfogoIS — liegt ber oerfftgrerifcge 5M3 jum 
©enufi —- liegt aber autg bie ©efagr unb ber giucg.

SBürbe ber Sllfogol mäßig unb nur feiten — 
etroa im äufjerftcn galle, roo e§ unter allen llmftönben 
barauf anlommt, eine ftgroere ßeiftung m Iut3er Seit 
3u ooHbringen — al§ ©elfer angerufen — fo lönnte 
berfelbe bieüeitgt eine rcttenbe $gat ooCbringen. Sn* 
beffen, roer einmal al§ ßiigner unb ginterliftiger 
greunb belannt ift — ben pflegt man firg botg ein 
für alle mal uom ßeibe fern 3U galten.

SB a ê giebt nun bem SIrbeiter bie Kraft, bie er 
3u feiner Sirbeit notroenbig gat? (Éilte gcniigcitbe, 
gefnňbe llagrung — unb bie geljörigc ilnßc. ' lüer 
fdjuier arbeiten muß, ber muß audj orbentlid) effen.
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aby ciężką robotę w krótkim czasie wykonać, jako 
pomocnika używano, to mógłby może coś dobrego^ 
stworzyć, Ale kto się i’az pokaże jako kłamca 
i obłudny przyjaciel, tego człowiek się starą^raz 
na zawsze od siebie oddalić.

Co daje więc robotnikowi siłę, której potrze- ' 
buje do swojej roboty? Dostateczne zdrowe po­
żywienie i potrzebny spokój ! Kto musi ciężko 
pracować, ten musi też porządnie jeść!

Pijak przepija wielką część swojego zarobku 
i nie może się dostatecznie żywić. Wielu robotni 
ków wytlają więcej pieniędzy co miesiąc lia napoje,^ 
jak na cbleb i na mięso. Żona dostaje tylko mało 
z zarobku pijaka męża — dlatego uie może ani 
ojc-u, ani dzieciom dać .porządnej strawy. P o- 
rządny robotnik nie w y r z u c a ci ę- 
ż k o zapracowanego grosza na trun­
ki, które mu żadnej korzyści nie da­
dzą, tylko które mu szkodzą — lecz 
u żywa swoich pieniędzy na t o, 
aby sobie kupić porządnej ż y w n o- 
ści jak mięsa, mleka, kartofli, kapu­
sty, ogórków, owocu dla s i e b i e j s w o- 
j e j rodziny, ab y s w o j ą ciężką r o b o- 
t ę bez szkody dla swojego zdrowia 
mógł znosić,

Kto swoją siłę przez robotę zużył, musi ją 
znowu wzmocnić. Do tego potrzebuje spokoju. 
Spokój musi zawsze nastąpić po pracy. Tylko pi­
jak swojemu zmęczonemu ciału nië daje spokoju. 
Słaby przychodzi od roboty, ale zamiast do domu 
isć, wstępuje po drodze do karczmy — chce się
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SD er Srinler nertrinlt jeborf) oft einen großen 
Seil feineê SScrbienfte§ — unb lann fiá) barirat nur 
ttngenügenb nähren. SSiele Slrbeiter oerbraudjen aß* 
monatlid) meljr ©elb für ©eträttfe, raie für S3rct unb 
gieifdj. Sie grau erhält nur roe..ig »on beut Slr= 
beitSloljti be§ trunlfüdjtigen 9Jlamtc§ — barunt fann 
fie raeber bem SSater, uod) and) ben Kittbern eine 
gute Küdje bereiten. ©in orbentlidjer 31 r= 
beiter roirft fein f d) ro e r oerbienteS ©elb 
nidjt für ©etränie auS — bie itjnt nidjt§ 
n ü tj e n — fonbern nur nt ei ff f d) a b e n er 
oerroenbei »ielmeljr fein ©elb bar auf: — 
Iräftige Staljrung — raie gteifd) SJtildj 
— ©emüfe — Dbft für fid) unb feine ga= 
milie 0U beforgen — barait er bie f dj ra c t e 
Slrbeit o^ne ©traben für feine © e f u n b= 
Ijeit ertragen lann.

28er feine Kraft burd) Slrbeit »erbraudjt, mttfj 
biefelbe roieber erfetjen. ®agu bebarf e§ ber Shtljel 
Shtlje nutfj ftetê mit Slrbeit abroedjfeln. Stur ber 
Srinler gönnt feinem ermübeten Körper leine 9M)e. 
©djroad) »erläßt er bie Slrbeitêftatte — ftctt aber 
nací) Saufe 31t geljen, tritt er untermegS in bie Kneipe 
ein — er miß fidj nur ftärfen — nur einen nehmen — 
bort), roegn er fidj einmal Ejinfetjt — bann bleibt er 
raie angefd)utiebet fitjeit — fo nertrinlt er ben gangen 
Slben.b im unbequemen Slrbeiisangttg in bem qttalm= 
erfüßten Staunte — bann fudjt er in fpäter ©tunbe 
roanlenben ©rf)ritie§ fein Keim auf. SBie leidet lann 
e§ norlommen, baji er — überraältigt non ber Slrbeit 
unb bem Sllloljol auf ber ©trafje gufammenbridjt unb i;n 
©taube liegen bleibt. Kaft bu, lieber Slrbeiter, für beine 
Slrbeit, beinen ©djmeiji lein beffereê ©djidfal »erbientj?

©rreidjt er baê §au§ — bann lann er ba§ 
Slbenbbrot, ba§ bie ©attin, fo gut eS iljre SJlittel
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tylko wzmocnić — clíce tylko jednego wypić, ale 
gdy raz usiądzie, to zostaje jak gdyby go kto 
klajstrem przylepił. Pije cały wioezór w niewyy 
godnem ubrania robotnika, w zadymionej izbie 
i potem późno wieczór taczając się do-domu przy­
chodzi. Jak łatwo może się to stać, ze robotą 
i alkoholem zmarnowany padnie na drodze i leżeć 
w błocie zostanie. Kochany robotnika, czy za 
twoja robotę, za twój pot, nie zasłnżj leś lepsze­
go losu !

(łdy przyjdzie do domu, nie może wieczerzy, 
którą mu żona, jak' środki na to pozwoliły przy­
gotowała, już jeść. T e m u jest naturalnie 
ż o n a w i n n a. X a s t ę p u j ą o k r opnę k ł ó- 
t n i e, k t ó r y e h nie p o d o b n o o p i s a ć — 
m ą ż j e s t jak g d y b y b y ł w śe i e k ł y i o-
2) ę tany — j e s t tez rzeczywiście o p ę- 
t a n y p r z e z d y a b ł a — a 1 k o h o 1. J ja k 
już nie m o ż e dokaż yj w a ć i k 1 ą é, r z u- 
cisięna posłani e, aby s j i o c z ą ć -— b u- 
d z i k w o ł a d o r o b o t y, ale g ł o w a jest 
ciężka jak centnar, członki wszyst­
kie bolą. Clięhnie nie poszedłby do roboty, 
ale musi, bo inaczej chlebodawca wypędziłby go 
od roboty — musi — bez śniadania, przeklinając 
swoje biedne .życie, na nowo iść do roboty. Dzień 
zdaje ulu się długi jak wieczności robota ciężarem 
nie do zniesienia. Pierwszy kieliszek przynosi 
mu ulżenie i nową pocieehe — ale też nowa 
nędze.

Xa niektórych ulicach jest, aby przechodzący 
robotnik nie mógł zabłądzić, umieszczony rodzaj
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erlauben — guredjt gemacfjt fjat — gar nigjjt meljr 
effen. ©aran ift natürlich bie grau fdjulb. ©g folgt 
eine ïjerggerreijfenbe ©eene, bte gu befdjreiben, fid) bie 
gebet' fträubt — ber SJtann fdfeint toll ober befeffen 
gu fein'— ja befeffen oon bem teufet „Sllfoljol". 
SBenn er nidjt meljr roeiter toben unb fludjen lann — 
ba finît er auf fein ßager nieber — um gu ntljen. — 
©er Sßeder ruft gut Slrbeit — bod) ber fîopf ift 
centnerfdjmer — ade ©lieber fdjmergen. ©ern mödjte 
er bie ©djidjt ouglaffcn — bod) er muf) — fonft 
jagt iljtt ber geftrenge Slrbeitëïjerr au§ ber Slrbeit — 
er muf) — otjne grüljfiüd — mtt einem glucf) über 
ba§ elenbe ©afein gefjt er aufs neue gut Slrbeit. ©er 
©ag mirb ii)w gur ©roigleit — bie Slrbeit eine uner= 
trägiit^e ßaft. ©ag erfte ©iäscfjen bringt roieber 
©rlcidjterung unb neuen ©roft — aber audj neueg 
©lenb.

Stuf unferen ©aftljöufern ift oiclf ad) ■— bamit 
ber uoritbergeljenbe ïlrbcitcr nidjt irre geljen iatrn — 
eine Slrt SSegrocifer angebradjt — ein Sinn mit ber 
Sluffdjrift: „gn bie ©c^enïc!" ©g läge meit meljr 
im gntereffe aller Slrbeiter, an ben ©troffen SBegmeifer 
argubringen mit ber Sluffdjeift : „Itßdj fjttltfc!“ 3a, 
„nad) $aufe" lieber Slrbeiter — au§ ber Slrbeit — 
benn baljeim ba ift ber ©ifdj-fdjon gebedt — bie 
liebenbe ©attin fieljt bid) mit greuben anfommen — 
bie iiinber eilen fdjon entgegen — um ben S3ater gu 
begrüben. ©afelbft reinige bid) non ©taub unb 
©djroeif) — bann genieffe im Greife beiner ßieben 
ba§ einfache — aber rooljlfdjmedenbe Slbenbbrot. 
©ann raudjc bir ein fßfeifdjen an — lieg ein Sud) 
ober eine gute Leitung — unterhalte bidj mit beiner 
gamilie, ober einem treuen £augfreunb unb ©efinnungg= 
genoffen — bann gönne bem müben Öörper bie uer= 
biente Sladjtrulje. grifd) unb neubclebt mirft bu beg
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drogoskazcc, ręka z napisem: ,,do szenku!.“ Było 
by lepiej dla wszystkich robotników, żeby na uli­
cach były umieszczone drogoskazy z napisem: „Do 
flomn.“ -— Tak kochany robotniku „T)'o cl o-m u“ 
— z roboty, b o w cl o m u już s t ó 1 j e s ł. 
nakryty, kochająca żm na cieszy się 
na twoje fcÿr z y j ś c i e, dzieci w y c h o- 
d z ą n a p r z ajj? i w k o, a b y o j c a p r z y w i- 
t a ć. T a m o c z y ś § się z kurzu i p o t u 
i zjedz w kole t w o i c li k o c h a n y c h 
dzieci i twojej żony prostą, ale s m a- 
c z n ą w i ql'C zerze. Zapal sob te p o t e m 
f a j k vf przecz y taj książkę, a 1 b o cl ty 
b r ą gazet ę, r o z m a w i a j z t w o j ą r o d z i- 
n ą, albo z w i e r n y m p r z y j a c i e 1 e m 
i kolegą i cla j z ni ç c z o n e m cc t w o j e nc cc 
c i a ł cc z a s ł cc ź p n y spokój n o e.ai y. Śwcą3 
ży, jakby nowoccarodzoccy, obudzisz sią- rano, 
wdzięczny twemu Stwórcy, towarzyszyć ci będzie 
modlitwa i błogosławieństwo twojej żony, twoich 
dzieci i wesoło przyjdziesz do twojiej pracy; takie 
zvcie. daje siłę. ciału i duszy. Pijaństw o jest 
męczarnią, którą sobie c z 1 o w i ek 
s a nc zadaj e.

Mema żaduej pracy, aui w gospodarstwie, 
aui w fabrykach, ani w rzemiośle, któraby po­
trzebowała użycia alkoholu, albo gdzieby słowa 
te były prawdziwe: „Muszę pić, bo ciężką mam 
robotę !“

Trze ba by raczej powie dzień — 
nie pij, bo masz ciężką robotę, — zato êobie do­
brze pojedz i wyśpij się. Wszyscy doświadczeni na



SJtorgenS erroadjen — battfbar gegen beinen ©djöpfe*
— begleitet non bem ©ebete unb ©egen§roünfd)en 
beiner ©attir unb beiner ítinber roirft bu frcijen 
ÜDtuteS bein ©ageSrocrf auffuchp — foidj eine ßeben§= 
roeife giebt .traft - traft bem Körper unb traft 
bem ©eift. — ©runi fudit ift ©elbftqual.

© § giebt feine einzige SI r b e » t — 
meber in ber ßanbroirtfdjaft n o dj in ber 
Snbuftrie — ober im ^>au broerf — mettre 
ben ©enufs non Sil f o 1) o I notroenbigmacht
— ober roo bie StebenSart richtig märe: 
„3d) muft trinfen, beim icfj ijabe eine 
fermere Sir beit!"

© § mu| nietme|r ^ei^en — in fcarfß 
nitljl trinken, ictttt in !|n|‘t eine (idjiwtf ^Vrürit — 
aber bu mufti orbentlid) effen unb ruften ! Sille er* 
fahrenen ©portieute — mie ifteiter — Stuberer — 
Stabier — ©cfjütjen — ©djroimmer — bie Sergfteiger
— beftätigen biefe Seftauptung. — SBcnn fie etroaê 
tücbtigeS leiften moïïen, bann meiben fie ben SUtoíjoí.

Sieber Sefer — bu fagft uielieidjt — baS ift 
nicht roatjr — ohne ein ©djnäpSdjen fann man nicht 
arbeiten! — .fóafi btt e§ fdjon oerfitdjt? — SBenn 
ja, bann roirft bu mir geroift Siecht geben — roenn 
ninjt — roie fannft bu fo etroaS behcntpten, roa§ bu 
noc| nicht erprobt haft. — ©arum probiere e§ emmai 
einen SJlonat lang - ohne jeben Sflfohoi gu arbeiten
— bafür aber orbentlid) gu effen — unb bann möchte 
ich bi'dj gern fprechen!

SII§ ber Sßfarrer non % t cg a tt £>. = ©. in feiner 
©emeinbe bie ïilâftigfritêbruberfchcft einführen rooftte — 
ba famen bie ßeute auch immerfort mit ber SluSrebe: 
„ ©a§ geht nicht — beim mir hoben eine fchroere 
Strbeit." ©djliefilid) gaben fie ber Sitte beS Pfarrers 
nach unb traten mit roettigen SluSnahtnen in bie Srttber*
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koniach, na łódkacliy na kołach jeżdżący,' strzelcy, 
pływacy, ludzie chodząćy^sia .najwyższe góry, .po­
twierdzają to zdanie. Jeżeli ęoś.trudne- 
g o ni a j ą wykonać, to strzegą się a 1- 
k o li o 1 u.

Kochany czytelniku powiesz pewnie',’ to nie 
prawda, bez wódki nie można pracować.. Czy zro­
biłeś już próbę? Jeżeli tak, to z pewnością mi 
przyznasz słuszność. Jeżeli nie, jak możesz to 
twierdzić, co nie wypróbowałeś? Dlatego , zrób 
próbę, pracuj choć miesiąc bez alkoholu ale za to 
jedz — a potem chciałbym z tobą pomówić!

• X'dy proboszcz z Tychów w swojej parafii 
chciał zaprowadzić bractwo wstrzemięźliwości, 
przychodzili ciągle ludzie z wymó.wką: „to nie 
idzie, bo my mamy ciężką robotę.“ — W końcu 
wykonali prośbę proboszcza i z małymi wyjątkami 
do bractwa wstąpili. Kiedy teraz po 3 latach 
kogo zapytuję czy to na poiu, czy to w kopalni, 
czy w hucie, jakże idzie robota, to każdy odpojí 
winda : ,,Daleko lepiej jak dawniej, bo jem lepiej, 
wyśpię się i jestem zdrowszy !“

Ale jest mi zimno! Przeciw temu najlepsza 
rada ruch, robota, dobre pożywienie, ciepłe odzie­
nie i napalenie w piecu. Do jednego proboszcza 
przyszedł człowiek pewden i powdedział: „Księże 
proboszczu, chciałbym tylko księdzu pokazać, jak 
się ogrzewam teraz od czasu, jak nie piję wódki. 
Tu mam nowe buty, tu ciepłą jaklę i tu ciepłą 
czapkę z futrem. Kupiłem sobie też węgli i drze­
wa, aby moja żona dobrze mogła palić. Dawniej 
marzły dzieci w domu a ja ogrzewałem się w kar-
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fdjaft ein. SBenn jetjt nad) brei 3aijren_jemanb — 
mag er im gelbe — ober in ber ©rub; — ober in 
ber ^>ütte arbeiten, gefragt mirb : „SBie get)t e§ benn 
mit ber Strbeit? — bann antroortet jeher: „Siel beffer 
roie früher, benn icfj effe beffer, unb fcfjiafe mid(j au§, 
id) bin jetjt gefönber!"

3U)Cl‘ id) friere, dagegen ijilft am beften Se= 
roegung — Strbeit — gute Saljrung — roarme !stei= 
bung — unb ein gezeigter Dfen. Qu einem Pfarrer 
tarn ein Sötann auS bem Solte unb fagte: „féerr 
Pfarrer, idj rooüte 3t)neu ötof) geigen, mie idfj miefj 
jefet, — feitbem idj {einen ©cfjnapS meljr trinie — 
roarme. £>ier habe idj neue ©tiefein — Ejicr eine roarme 
Unterjadte — unb ijier eine roarme ijSelgmü^e. 3dh 
habe mir auch fíotjíe unb .fjotg getauft — bamit bie 
grau tüchtig feigen tann. grüner ba froren bie 
Sinber gu £>aufe — idh roärmte mich aber in ber 
Sneipe unb tränt ©dfjnapS alle Taje — jetjt aber 
bin ich nicht mefjr fo bumm."

„9tber roenn iä) einen ßognat ober einen Sunt 
getrunfen f)abe, ba fütjte id) boct), roie e§ mir 
roarm roirb."

®a hoben roir fdEjon roieber ba§ „©efüht." ®odh 
beim Stltohot — ba ift nur baê ©egenteit oon bem 
roatjr — roa§ man fühlt. ®ie gefühlte Sraft ift 
©djjroäche — fo ift auch bie gefüllte SBärme nur Sötte. 
®er 9ItfoI)oI treibt baS Stut an bie .Çautoberflâdje 
unb in ben Sopf — ba§ ergeugt baS ©efüfjt ber SBärme 
für ben gangen Sörper. TbatfadĘjiidĘ) öffnen ficf) aber 
bie S°ren ber £>aut unb bie SBärme entroeiefjt, fo baf) 
bie Temperatur be§ SörperS merftict) finit, roie man 
fith mit .fëilfc eines Thermometers teicïjt übergeugen 
tann. ®arum berichten audh bie Sorbpolfatjrer, baj) 
ber SlHohot bei ber furchtbaren -Sötte beS MsmeercS
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czmie, i co dzień piłem wódkę, teraz już nie je­
stem taki głupi.“

„Ale gdy się napiję koniaku, albo araku, to 
czuję jednak, jak mi się cieplej robi.“

Znowu tutaj mamy do czynienia Z uczuciem. 
Przy alkoholu jest właśnie to prawda, co jest 
przeciwne temu, co człowiek czuje. Jeżeliczu- 
j e s z, z e ś mocny, to ś doprawdy słab­
szy, a jeżeli czujesz, że ciepło, to di 
doprawdy zimno. Alkohol pędzi krew do 
górnej części ciała i do głowy, to robi uczucie 
ciepła w calem ciele, w rzeczywistości otwierają 
się otwory skóry i ciepło ucieka, tak że ciepłość 
ciała widocznie opada, o czem się można łatwo 
przekonać za pomocą termometru. Dlatego po­
wiadają podróżni w północnych stronach ziemi, 
:,r' alkohol nrzv okropnem zimnie koło morza lo­
dowatego nic nie pomaga, tylko szkodzi. Bez al­
koholu łatwiej Się zimuo znosi. Najprędzej zma­
rznie pijak.

O „Ciepły grok albo puncz w zimie ciężkiej do­
brze działa.“ — Ciepła kawa albo herbata z mle­
kiem albo cytryną, działa jeszcze lepiej. Podró­
żnemu albo furmanowi często nie jest łatwą rze­
czą ogrzać się podczas drogi, bo w szynkach kawy 
i herbaty nie dają chętnie. Ale gdyby 1 u- 
dzie tych napojów stale żądali, to­
by szynki z pewnością je miały.

•Jestem chory — gdy wypiję jednego, to czu­
ję, że mi zaraz lżej. Alkohol jest doprawdy cu­
downym doktorem, bo niema choroby, której by 
nie umiał wyleczyć. Czy człowiek ma rwanie w u-



n:djť§ mftjt, fonbern fajabet. Cjjne Slífotjot erträgt 
man b:e Sötte feister. 3Im etjeften erfriert ein Printer.

©in mariner ©rogg ober tßunfd) ttjut ater budj 
im ftrengen SBmter fc|r gttt. ©in mariner Kaffee 
ober ŽJee - mit Stitdj ober (îifrone ttjut nodj beffer. 
SBofjI tommt tjeutgutagc ein Steifenber ober ein ^utjrs 
mann nocfj oft in SSerlegenfjcit — momit er fitij unters 
róegé erroärmen fott — roeit in ben SöirtSijäufern ber 
©I)ee unb Saffce- nur ungern oerabreidjt roirb. SBenn 
ater baž tßubtifum tiefe ©etränfe betjarrlid) oerlangen 
mirb — bann mcrben fidj bie ©afttjaufer ftcĘjer 
barauf etnridjten.

@(1) Vitt krank — roenn idj einen trinfe, bann 
fi';£jte idj gteicfj eine Erleid)terung. ©er Slífotjot ift 
ein matjrer Sßunberboftor, benn eS giett feine Sranfs 
Ijeit, bie er nidjt fnrieren fönnte. - Stag e§ in ben 
Ctjrer. reifjen — ober in ber ßuttge rödjeln — ober 
int Stagen brücfen ober tm Saud) jtfjneiben — mag 
bie SBunbe innerlich ober äufj erlief) fein — otjne ben 
jbmfen gu unterfingen giett er bem Sranfen ein — 
gmci ©tagten — ober gleidj je nadj SBuujd) unb 
Skbürfniê be§ ßeibenben unb fofort ift bie Ertcidjterung 
ba! ©c§ täfjt fidj bodj nidjt bcftretten. — ©emifj nidjt 
— benn e§ ift baž tefannte ©efütji — mit bem ber 
Sttfotjot alic§ guftanbe bringt — mieber ba. — Sßie 
bas Storptjium ober ba§ Sofain ben ©djmerg für eine 
furge Seit betäubt — otjne bie Sranfijeit gu feiten, 
fo betäubt attclj ntandjntal ber Slifoljot einen ©djmerg — 
mie g. S3. ba§ ©rüden im Stagen — otjne ba§ eigent= 
tidje Uebet,gu befeitigen. ©iefe ßinberung beê ©djntergeê 
ift jebem .Giranten gu gönnen, unb menn ber Sttfotjot 
nur in fotzen g allen genommen mürbe — fo märe 
er nidjt gefätjrlidj, benn er märe Stebigin — unb 
nidjt ©enufjmittel — aber biejenigen, meldje in ber 
Sranfijeit burd) ben Sttfotjot irgenbeine ßinberung
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szach, .czy nm_áhvapoce w piersiach, czy go w żo­
łądku ciśnie, czy ma ból brzucha,, czy ranę ma 

środku ciała czy zewnątrz, bez zbadania cŁgjE 
rego daje choremu jeden kieliszek albo dwa, po­
dług życzenia i potrze bvíbhorego i polepszenie za­
raz następuje ! Tego przecież nie- można zaprze­
czyć ! — Z pewnością nie, on owo znane uczucie, 
przez ktorę. alkohol wszystko wykonuje, przycho­
dzi. Jak morfium^albp kokaina,'boï na krótki 

, czas zmniejsza, nie lecząc choroby, tak zmniêjsza 
-'czasem alkohol ból, jak n. p. ciśnienie w żołądku, 
choroby nie u s u w a j ą c. Ulżenia bólu 
każdemu choremu życzyć trzeba i gdyby alko­
hol tylko w takich razach był używany, to nici. 
byłby niebezpieczny, bo byłby lekarstwem, a nie 
z w y c z a j n y m ń, apojem, ale c i, k t ó r z y 
w Sb orobią przez 'adkohol doznali 
ulgi, chociaż tylko w u rojeni u, w i 
rz ą tylko w alkohol, piją go także, 
g cl y są z d r o w i, piją wiele „bo to jest 
zdrowo; pan doktor zapisał mi to 
w c li o robi e.“ W tem leży n i e b e z p i e- 
c z e ń s t w o. Lekarze o wartości alkoholu w cho­
robach nie ęą niestety między sobą zgodni. JSTie- 
którzy uważają gó za pożyteczny i zbawienny, in­
ni uważają go za zupełnie nie potrzebny, bo za­
mierzony skutek można też osięgnąć innymi środ­
kami. Inni wreszcie uważają go jako wprost 
szkodliwy.

W każdym razie teraz już alkohol tak -ćzę- 
sto nie zapisują lekarze jak dawniej.

Koniak z mlekiem przy bólu piersi, wino jako



58

— märe e8 auch nur im ©efüljl erfahren — fcfpören 
bann auf ben Süfohol — trinfen iijn audj in ge= 
funben Sagen — trinfen niel — „beim baS ift ja 
gefunb; ber fberr Softer fjat eê mir in ber drauf= 
fjeit angeorbnet." Sarin liegt bie ©efafjr. Seiber finb 
bie Siergie über ben SSert beS SdfoijolS am Äraufeabett 
untereinanber nodj niefjt einig. Sie einen galten 
iijn in gemiffen gatten für nütjiidj unb Ijeiifam — 
anbere hatten iijn für «oiiftänbig entbehrlich, ba man 
bie beabficfjtigte SBirfitng burd) anbere Mittel cbenfo 
gut erzielen fann. 91 och anbere halten ihn bireft 
für fch üblich.

^ebenfalls roirb ber Süfoijoi nicht mehr fo oft 
»erorbnet mie früher.

Cognai mit Milch &ei Sruftfchmergen — SSein 
alê ©tärfung bei ©djmachen, Sitten unb ©cnefenben
— Motroein a iS blutbilbenbeS Mittel — fommt lmtg= 
fam auS ber Mobe. Sie laut angepriefetten Sittern 
unb oerfchicbenartigften Sropfen — fomie bie foge= 
nannten Mebigittalmeine — finb oielfach nur bagu 
angethan, ben Seuten Selb au8 ber Safdje gu giehen
— ohne ihnen ben gcrmgften Muhen gu bringen.

CS mufj al§ ©runbfah gelten, baf) ben SInorb= 
nungen beS SirgtcS goige gu leiften ift — menn er in 
einem befonberent gäbe — Sdtoijjl in irgenb einer 
gorm «erorbnet ober anrät — fo faun ber .tirante 
oertraucnSooii biefeS Mittel atimeuben — aber nur in 
ber Menge unb fo lange, aiS eS ber Sirgt für gut hält.

Citt dräutet, bent bie ßur gu lange bauerte, 
«erlangte «on bent behanbelnbctt Sirgte — er folie ihm 
nun enbüch ein gründliches Mittel geben — benn er 
nerliere bereits bie ©ebulb. Sa ergriff ber Sirgt bie 
SSeinflafcfje, melche neben bent Sette ftanb unb gerfdjlug 
fie mit ben SBorten: „Sa§ ift baS grünblidjfte Mittel
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■wzmocnienie słabych, starych i powracających do 
zdrowia, wino czerwone jako środek tworzący 
krew, powoli wychodzi z mody. Gorzkie w ó d- 
ki, głośno sławione, rozmaite kro­
ple i rozmaite medyczne wina są po 
w i p-k s z e j części tylko na to, aby lu­
dziom z kieszeni pieniądze w y ł o- 
wić, ale żadnego nie przynoszą po­
żytku.

Powinno b y 6 t o regułą, że rozpo­
rządzeń doktora trzeba słuchać. 
Jeżeli w pojedynczych przypad­
kach, radzi i każe wypić alkoholu, 
toichory może spokojnie tego środ­
ka użyć, ale tylko w tej ilości i tak 
długo, jak doktor to uważa za s t ó- 
s o w n e.

Chory, któremu kuracya za nadto długo trwa­
ła, zażądał od doktora, który do niego przychodził, 
ażeby ma dał nareszcie skuteczne lekarstwo, bo 
już zupełnie traci cierpliwość. Wtenczas lekarz 
schwycił flaszkę z winem, która stała 
przy łóżku i stłukł ją, mówiąc: „To
jest najskuteczniejszy środek dla 
ciebie, nie pij wina, bo to, co ja m o- 
j e m i środkami naprawiłem, to przez 
wino znowu p o p s u ł e ś.“

Bardzo źle mi się powodzi — dlatego piję, 
aby o moim smutku zapomnieć ! Ale o czem chcą 
zapominać bogaci i szczęśliwi, przy hukaniu kor­
ków szampańskiego wina? Czy myślisz, że tylko 
biedni, nędzę cierpiący i nieszczęśliwi piją? Czy

Zapytania. 3



für Sie — trinïen Sie feinen SBein — benn ma§ id; 
mit meinen Sffiittefn gut gemudjt, ba§ tjaben Ste mit 
bent SBein mieber oerborben."

Ê6 grljt mir fcljr (djlcdjt — burum trinfe icfj, 
um meine Sîotiagc gu oergeffen ! Stber maS motten 
benn etgentltd) bie Steidjen unb ©lüdiidjeti beim Snatten 
ber ßijampaguerflafrije oergeffen? Cber bift bu ber 
SJteinung, baf; nur bie Strmen — Stotleibenben - 
bie Unglüdtidjen trinfen? SBiirbeft bu nid)t nielfeidjt 
fetbft, rcenn fidj bein gegenmärtigeS Ungtud, bas bir 
ben Setter ber SSergmeiftung in bie ,<ganb brüdt, 
rlógltd) in ©litd uerrcanbetn mürbe, beiner greube in 
einem tüchtigen SCrunf fräftig StuSbrud geben? Sod) 
roatjr ift eS, baff ber'StKohot ein SCröfter in ber Slot 
ein Sorgenbrecher ift! SBomit tröftet er nun unb 
momit bricht er bie fdjroeren Sorgen? SEomit benn 
fonflj atS mit bem „©efütjt" — mit bem er altes 
erreicht. 3m nüchternen guftanbe überlegt ber Un= 
glüdtiche feine Soge unb überfietjt bie traurigen S8er= 
Ejältniffe. — Staren S3tideS fdjaut er ber brotjenben 
Śufunft entgegen. S)aS ®crg erbittert oor banger 
furcht. S)a naht ber SCröfter. Seine mitteibige ®anb 
bebedt bie traurigen Stugen beS Unglüdtidjen, bamit 
er feine Sage nicht iiberfteijt, bamit er in bie graufige 
Sufunft nicíjt fdjauen fann — unb ber Unglüdüdje ift 
getröftet — beruhigt. Seine Uebertegung, feine llmfidjt 
finb getrübt — gelähmt — betäubt — fo baf; er fidj 
feines UngtüdS gar nidjt mehr bemüht ift. ©r fühlt 
fein ©tenb nidjt.

Umgeben non feinen treuen unb theilnetjmenben 
greunbett, fietjt er mit froíjer Hoffnung ber gufunft 
entgegen — feine Stimmung ift gehoben — fein §erg 
erleichtert. „Der ÄUloljol tnodjt bic ©cbltnlmt att bic 
Ankunft leidjt“, fagt ber Dr. Wlassac auf bem SEiener 
©ongrefi gegen ben. SttfoholiSmuS, ..aber ben lücj
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sam, gdyby twoje obecne nieszczęście, które fla- 

fczkę, p.ozpaczy do .ręki ci wciska, nagle w szczęście 
I się zmieniło, czybyś*nie napił się dobrze z radości* 
Ale to jest prawda, że alkohol jest pocieszycie^ 
lein w nędzy i pomaga do zapomnienia kłopotów'! 
Czeni pociesza on i czem dopomaga do zapomnie­
nia ciężkich kłopotów? Cze-mże, rak znowu uczu­
ciem przez które ’ wszystko do skutku dopro­
wadza. W trzeźwym stanie namyśla się niSsŁczę- 
śliwy nad. swoim losem 1 widzi swoje fftnutne po­
łożenie. — Jasny* wzrokiem patrzy na swoją 
przyszłość. Serce przejmuje dreszcz ho jaźni. 
Wi encżtfr- przychodzi pocieszyciel. Alkohol. M i- 
łosie ii ą ręką przykrywa smutne oczy nie­
szczęśliwego, aby nie mógł,-swojego położenia roz­
poznać i aby smutnej przyszłości nie widział, i nie­

szczęśliwy jest pocieszony i uspokojbny. Z a s t a- 
nowienie je g.p, m :j*śd j ego, jest z a- 
cr e m n i o n a, u b e z w ł a d n i o n a, o g ł u s z o- 
n a, tak, że nie w i e juz n i«c o swojem ni e- 
szczę,"iu i nie czuje swojej o* d z \SŚ 

Otoczony w ie r ny mi swoimi 
kolega’rai, patrzy z wesołą nadziej 
ją na swoją przyszłoś50— o smutkach 
iapómni, — : lżej , mu na sercu. „\Ikohol my­
śli o przyszłości, rohi lżejszemi,“ powiedział 
doktor Wlassac na kongresie przeciwko alkoho­
lizmowi w Wiedniu, „ale drogę do niej ro­
bi trudniejszą“, — mądre to słowo. Ciężką 
walkę o życie, z rozmaite ni i p r z y p a- 
d ł o é c_i a m i nie można p i zï. p r o w a- 
d z i ć sztucznie w y w o ł a n e m i u c z u-



oafyttt ínadjt tr fdjuicr.“ (Sin meifeS SEort. Ser 
fdjroete ííampf um§ Safein mit feinen mannigfachen 
SBedjfelfâiïen íann nidjt burdjgefodjten roerben mil 
fünftlidj ergeugten íjodjgefťttjíen - - fonbern mit ben 
garten SBaffen ber llmfidjt — Ueberfegung — beë 
gfeifjeS — ber jííugíjeit — ©ebuíb — ber Gf)arafter= 
fefiigfert — ber SíuSbauer. 916er gernbe biefer SEaffen 
beraubt ber Slffoljoi ben SDtenfdjen. 'Ser 9IífoI)ol ift 
ein falfcĎer grcunb unb Sröfter! (Sr treibt nur Spott 
unb ©oljn mit bem Scfjmerg ber Uttglüdiidjen. Gr 
macEjt ba§ Glenb für einen Slugenblici oergeffen — 
fdjafft. aber unterbeffen neues Gfenb. Gr rcitt bie 
SBiriung befeitigen unb oerftürft bie Urfadje ber 
SBcrfung. Ser fbienfdj ift oft felbft fcfjulb an feinem 
Ifnglücf — aber ber 9íífoijoí tjinbert tfjn baran — bie§ 
eingufefjen unb gugugeben. Sarum fdjiebt er bie 
Sdjitib auf anbere — auf bie grau — bie S3orae= 
fegten — auf bie gange SEeit — auf ©ott. Gin 
9ibgrunb tfjut fidj oor djm auf — er fiefjt U)it nidjt. 
©at er iíjn aber erblidt — bann ift e§ gu fpät. Gr 
fann nidjt meíjr gttrüd unb ftürgt fidj foibft hinein.

3d) trinke jnr (5c|ell|rijaft. Ser SltMjoi ift ba§ 
Glement ber ©efcfhgfeit, ba§ 3beai be§ mobernen 
©enuffeS. Cíjne Sitfofjof ïantt man fidj ïeitie greube, 
fein Sßergnügen, feine Unterhaltung benfen. Sa§ 
moberne ßeben hat ltngafjüge gormen ber ©efefligfeit 
gefcfjaffen. Sie ŚJiaterie bitbet faft immer ber Síííofjoí. 
Unoerfötjniidje ©egenfäge beftefjen grcifdjen ättenfdjen 
unb SJtenfdjenfíaffen — nur ber 9Kfof)ot ift neutral, 
©ier beftefjen feine roefentlidjen llnterfdjiebe groifdjett 
Çocf) unb Stiebrig — greif djen gfängenber S3ilbititg 
unb rofjer Unroiffcnfjeit. Ser 9Ufofjof fjat geroifj ba§ 
unftreitbare SSerbienft, baf; er bie ©efettigfeit förbert — 
unterijäit — bie SJtenfdjen einanber näfjer bringt unb 
ben gegenfeitigen Siuêtaufdj erleichtert, aber ber 9ttfo=
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c i a m i, tylko twardą bronią r o z u m u, 
zastanowienia się, pilności, mądro­
ści, cierpliwości, mocy charakteru, 
wytrwałości. Ale właśnie tę broń 
alkohol ludziom odbiera. Alkohol jest 
fałszywym przyjacielem i pocieszycielem, on tylko 
szydzi z bólu nieszczęśliwego człowieka. Sprawia, 
że człowiek na chwilę o swojej nędzy zapomina, 
ale sprowadza tymczasem nową wędzę. Alkohol 
lewą ręką głaska — a prawą ręką bÿe. C z ł o- 
w i. e k jest często sam winien swój e- 
m u nieszczęściu, — ale alkohol z a- 
ś 1 ép i pijaka, ażeby tego nie uznał 
i nie przyznał. Dlatego spędza 
winę na innych — na żonę — na p r z e- 
łożonych — na cały świat — na Bo­
ga. Przepaść się przed nim otwiera
— ale jej nie widzi. Gdy ją zobaczy
— już jest za późno, ilie może się już 
cofnąć i sam się w nią rzuca.

Piję dla towarzystwa Î Alkohol jest podsta­
wą towarzyskości, najprzyjemniejszem dzisiajszem 
używaniem. Bez alkoholu nie można sobie wy­
stawić żadnej radości, żadnej przyjemności, ża­
dnej zabawy. Teraźniejsze życie stworzyło nie­
zliczone rodzaje towarzyskości, ale podstawą jest 
zawsze alkohol. Najrozmaitsze przeciwieństwa 
są pomiędzy ludźmi i klasami ludzi — tylko al­
kohol wszystkich łączy. Tu nie panują żadne 
wielkie różnice pomiędzy bogatym i ubogim, li­
czonym i prostakiem. Alkohol ma z pewnością tę 
niewątpliwą zasługę, że pomaga towarzyskości., że

3*
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fjol ift eë audj, ber bie ©efettigteit auf SIbrcege bringt 
— biefelbe bië gum itebermaf) fteigert Sy ber untere 
Sergnügungen uietfad) uergiftet unb biefeïfce beëÇatb 
gefâbrïicïj madjt.

®er Stlfotjol trägt oietfadj gitr Serberbniê ber 
Sitten bei Sletjmen mir nur bie ®od)geit= unb ©ang= 
nutfifen, tuie fie bei unë übtidj ftnb. *a§ oberfdjïefifdje 
Sot! liebt ungemein ben Song. Sin jeber Êoctjgeitê* 
mu fit nimmt an manchem Ort baê galbe Sborf teit. 
Sticfjt nur bie jungen ßeute — nein — audj bie 
alten Raiten eS gu fëaufe uicEjt auë — SBeiber unb 
Sinber föüen bie SEtniel beë ©angfaateë unb ben 
gtur auë. ©era Sotte ift fieser ein Vergnügen gu 
gönnen, aber ber Sltotfjot läfit ïein unfdjuibigeê, un= 
fdjcbtidjeë, reineë Sergnügen bera Sofie guíommen. 3 
Oer Oruni raubt ben beften SFtenfdjen bie Sermmft 
unb erfüllt fie mit ßeibenfcfjaft — fo baf ein fotdjeë 
Sergnügen bera ©oben — Srütten unb fjeuten roitber 
©iere gteictjt. ©emeintjeit — Snoijfjeit — llnjittiid;- 
feit — Stadjtlictje Stutjeftörung — Saut — Streit unb 
blutige Sdjißgereicn, menu nidjt ©obtfdjlag — finb 
bie ttuuermeiblidjen Segteiterfdjeimingen eineë foteffen 
Sergnügen. Stra nädjften Stlorgen aber, ba ift baê 
galbe ©orf in ltnorbnung, nodj gura ©tjeit betrunten, 
ucrfdjlafen. blutig, gerriffen, befdjmuijt, trau!, arbeitê= 
unfähig, entfittiidjt. Ci)ne Sllfotjol mürben fotele 
©angnergnügen roett tjarmtofer fein, fo bebeuten fie aber 
jebeêmat für bie ©eraeinbe einen großen Serluft an 
Slrbeit, fjeit, ©etb, ©efunhljeit unb ©ttgenb. ©antra 
liegt eë ira ffntereffe beë Sotteë, foldze Sergnügen 
riidfidjtëioê, fomeit mie möglich gu befdjrânïen, fo 
tange bei bettfelben ber Sllfofjot fein lînrcefen treibt. 
Silan erroeift barait bera Sotte eine SBotjltljat. Unfere 
Setjörben tjabeu benn aud) mit rceifera Serfiânbniê 
met gur Sefctjrânîung biefer Slrt non Sofiëbeluftigitng
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ludzi do siebie zbliża i wzajemne wypowiadanie te­
go, co człowiek myśli, ułatwia. Ale alkohol jest 
też tem, który towarzyskość prowadzi na złe drogi, 
który ją prawdzi do przesady, który nasze zabawy 

ptzęsto zatruwa i robi je niebezpiecznemi.
Alkohol sprowadza często zepsucie obycza­

jów. Weźmy tylko muzyki przy wesołach i tań 
cach, które u nas są w zwyczaju. Lud górno­
śląski lubi bardzo tańczyć. Przy každém ýžfeselu 
w niektórych miejscach połowa wsi bierzp udział 
w tańcu. Kić .tylko młodzi ludzie — nie — także 
i starzy nie mogą w domu wytrzymać — kobiety 
i dzieci napełniają wszystkie kąty izby, gdzie tań­
czą i sienie. Ludowi z pewnością zabawy trzeba 
życzyć, ale alkohol nie dopuści ludowi niewin­
nej, nieszkodliwej,, czystej uciechy. — Pijaństwu 
odbiera najlepszym ludziom rozum, napełnia ich 
namiętnością, tak, że taka zabawa równa się sza­
leństwu — ryczeniu i wyciu dzikich zwierząt. 
Mkczdmność, | grubiaństwo, niemoralność, nocne 
hałasy, kłótnie, — sprzeczki — bijatyki do krwi 
— jeżeli nie zabójstwo — są koniecznymi towarzy­
szami takiej zabawy. Na drugi dzień pół 
w s i j e s t w nieSorządku; po większej 
części są pijani, zaspani, pokrwawieni, po­
darci -— zgiżdżoni — chorzy — niezdolni do pra­
cy — moralnie upadli. Bez alkoholu zabawa taka 
z tańcami byłaby daleko niewinniejsza. Tak 
zaś jest ona zawsze d la wsi wielką 
etrłtą pracy, czasu, pieniędzy, zdro­
wia i cnot y. Dlatego powinien lud takie za- 
bawy-o ile możności ograniczać tak długo, p ó-
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géííjctt. Seiber roerben mandjeroriê bie einfdjlägigen 
fceftimmungen nidjt inne gehalten, umgangen, über* 
jeijen, nidjt überroadjt. Ser SUfoljol Ijat eben in 
allen Streifen feine greunbe .unb roirb baljer meift feijr 
milbe unb fdjonenb beijanbeit.

©ine Leitung braajte ben Söitj, baff bie ©ut= 
templer, roeldje Manntíidj aííe geiftigen ©etränte, 
audj SBein unb 5öier meiben, b. ij. »ollftänbig abftinent 
finb, bei itjren affotjolfreien Unterhaltungen etgenS 
einen ©auSínedjt anfteííen, ber gegen ŠBcgaíjlung bie 
geftteilneïjmer tiljidu mufj, bamit fie audj lachen 
tonnen. Sa§ ©egenttjeil ift maljr. SMjt bie SIbfti= 
ucnten biaudjen einen Siiljelfnedjt, fonbern biejcnigen, 
in beren Streifen foldje SBitje gemalt roerben. Sie 
Stebijnber ber trintfreubigen ©efetligieit müffen für 
fdjiuereê ©clb einen íiiljcíínedjt . - genannt 9llofljol, 
ar.fiellen, fonft finb fie nidjt im ftanbe, ftd) gemüttid) 
gu unterijaiten. Siefer getreue Siener iitjctt ben» 
audj tljre jungen, — itjre SMjlen, — iijr ©eljirn — 
ifjve gäufte — halb erfdjadt taute§ Satten, baib tönen 
foibe Sieber unb geiftreidje Söige matten b’e 9tunbe. 
Set Stnedjt tigelt ftärfer unb baê Sadjen uerrcanbett 
fidj in ein unnatürlidjeê ©ebriiíí, baê Singen roirb 
gum Sorten, bie ©djerge geljrn in iMjljeit über. ©§ 
bauert nidit lange, ba íommen bie gäufte bran. 
Sinberê bie ©ntbaltfamen. Siefe brauchen tein 9teig= 
mittet, leinen Stilget gu ihrem Sergnüge.i. gfjre 
Unterhaltung ift groar nidjt fo laut unb fo unruhig, 
raie bie ber Sllioljoifreimbe, aber bafür ift ihr Sachen 
natürlich, iíjre greube ijerjlidj, iijr ©efang gemeffen, 
ihre ©djerge unfdjutbig. SBenn gebitbete SJtenfdjen 
behaupten, bafj fie fidj ohne Slltoljol nicht unterhalten 
tönnen, fo ftellen fie bamit ihrem ©eift ein 9lrmut§= 
geugniê au§.
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ki w nich alkohol panowanie swoje 
rozpościera. Wyświadcza się przez to lu­
dowi wielkie dobrodziejstwo. Urzędy nasze po­
starały się mądrze, aby tego rodzaju zabawy ogra­
niczyć. i\ iestety w niektórych miejscach rozpo­
rządzeń tyczących się tego nie zachowują — nie 
dbają o nie i nie staraito się o ich wykonatłię. Al­
kohol wszędzie mu swoich przyjaciół i postępują 
z nim dlatego bardzo łagodnie.

Gazeta jedna podała dowcip, że sekta teiiipla- 
ri uszów, którzy jak wiadomo, od wszystkich alku- 
holicznych napoi, także od mną i piwa się wstrzv- 
muję tj. zupełnie są wstrzemięźliwymi, przy swoich 
zabawach bez alkoholu, osobno parobka naj- 
nmją, który za zapłatą gości musi łechtać, aby 
Się mogli Śmiać. To jest zupełnie nie prawda. 
Me ludzie wstrzemięźliwi potrzebują parobka, 
aby ich łechtał, tylko ci, którzy takie dou'-ctpy 
wymyślają. Przyjaciele towarzystw pijackich 

'«muszą za ciężkie pieniądze parobl^T sobie nająć, 
który by ich ïeclital, a ten łechtacz nazywa się 
alkohol, bez picia nie umieją się wesoło zabawić. 
Ten wierny parobek łechta ich języki — ich gar­
dła — ich mózg — ich pięści — niedługo słychać 
głośne śmiechy, niedługo wesołe śpiewki i błazny 
idą z ust do ust. Parobek łechta mocniej i śmiech 
zamienia się w nienaturalne wycie, śpiew staje się 
wykrzykiwaniem, błazny zamieniają się w fgru-^| 
biaństwo. Me trwa długo, aż pięści <są w robocie.

Inaczej u wstrzemięźliwych. Ci nie potrzebują 
łechtaczado zabawy. Ich rozmowa nić jest wpraw­
dzie taka głośna, taka hałaśliwa, jak przyjaciół
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g§ ift čutá] Weiterleit imb ©emütlicfeleit ofenc 
Sttííoíjol möglich - mir finb nur nidjt barem geroötjnt 
unb gar nidjt barauf eingerichtet. SÜBir müffen bic 
©efelligleit nerebeln — ber natürliche groijfinn bes 
SOolfeê rauh gum Sitfdjein iorarac.n — ba§ gamU 
lienleben — rait feinen greuben raufe raieber gtt 
feinem Stecht gelangen — bie Statur mit itjren 
SBunbern raufe bem Solle norfe mefer gugänglid) ge= 
madjt roerben — SJhtfil — ©cfang — ßitteratur 
©piel — roirb baS Soll unterhalten — erheitern 
— bilben unb nerebeln — ein Scrgnitgen — ba§ ben 
äftenfdhen 31t neuem Schaffen unb »Birten ermuntert — 
eine ©efelligleit — rcürbig ber Civilisation Anb ber 
Kultur — bit ungeftörte greube eineS glüdlidjcu Sotteë.

3-h trinke, weil es mir fri)med;t. Siefe Slntrcort 
hört man graa; feiten — aber fie ift bie emsig richtige. 
Ser Urinier trintt, raeil e§ ihm ftfemedt. SiefeS 
©chmedcn gefd)iel)t aber nidjt ft. fefer mit bera ©aumen 
mit bem ©efdljmadfinn — fonbern mit ben Sternen über* 
haupt. Sa§, raa§ bie ©etränle fo fdjmadhaft macht, ift 
ber Slllohol. Sie anberen gutïjaten, raie guder — 
©dure u. f. ra., roeldjc bem ©auraen rooljl thitn - 
ïommen eeft in sroeitcr ßinie in Setradjt. Ser 
SJtillionär fudjt im feinften Champagner cbenfo ben 
Sttohot — raie ber Arbeiter im getnöhnlichen gufel. 
Sei- Sltlohol fdjmedt befonberë bemjenigen gut — 
b. h- tfeut feinen Sternen roohl -— ber fidj baran 
geraöfent hat- Sie ©»roofenheit ift bie innerfte unb 
n djtigfte Urfacfee be§ Srunleg — ' bie anberen, — 
oben aufgesählten ©rünbe finb nur SUtöreben. — 
Sorraänbe gum Srinlcn — fic geben bie Seranlaffung 
bagu — aber bie raal)te Urfaáje ift ber Slltohol felbft 
— mit feinen giftigen Cigenfcfeaften — roelcfee ange* 
nehme ©efühle ergeugen — unb gur SBieberljoIung 
reigen — big bie gingeroölfnung entftcljt.
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.alkoholu, ale za to ich śmiech jest . naturalny, ich 
.rařteé • serdeczna, jch śpiew przyzwoity, ich żarty 
niewinne. Jeżeli bidzie wykształceni mówią, że 
bez alkoholu nie mogą się cieszyć, to wystawiają 
sobie bardzo liche świadectwo.

Wesołość i dobry humor bez alkoholu także 
jest możliwy, tylko że nie jesteśmy do tego przy­
zwyczajeni Towarzyskość musimy uszlachetnić -— 
naturalny dobry humor ludu musi się okażać — 
życie w rodzinie ze swojemi uciechami musi sobie' 
znowu panowanie zdobyć. "Natura z jej cudami 
musi się stać ludowi jeszcze więcej przygSłpną ■— 
muzyka, śpiew, czytanie książek, zabawi lud, roz­
weseli go, wykształci i polepszy — uciecha, która 
ludzi do nowej pracy zachęci — towarzyskość go­
dna porządnych ludzi, uciecha szczęśliwego ludu.

Piję, bo mi smakuje. Tę odpowiedź słyszy 
się rzadko, ale ona jest jedynie prawdziwa. Pijak 
pije, bo mu smakuje. To smakowanie nie dzieje 
się podniebienieip i językiem, tylko nerwami. To, 
co napoje robi tak smacznym, jest alkohol. Inne 
dodatki jak cukier, kwas i t. d., które na podnie­
bienie dobrze działają, w*cliodzą dopiero w drugiej 
linb w rachubę. Milioner szuka w najlepszym 
szampanie tak samo alkoholu, jak robotnik w zwy­
czajnej wódce. Alkohol smakuje przedewszyst- 
kiem dobrze tym, to jest podnieca ich nerwy, któ­
rzy się do niego przyzwyczaili. Przyzwyczajenie 
jest najważniejszą przyczyną pijaństwa — inne 
przyczyny, któreśmy wyliczyli są tylko wymówki, 
urojone przyczyny do picia — dają tylko do niego 
powód, ąle rzeczywistą przyczyną jest alkohol



©et Japaner jagt: „Suerft nimmt ber Sftomt 
ben ©rant — bann nimmt nodj einmal ber Sötann 
ben ©runi — bann nimmt aber ber ©runi ben 
gjiann.' §at fidj ber SJtann aber ben ©runi ange* 
rnöljtrt, bann ift er um ©riinbe - richtiger um 
SÜuSreben nie »erlegen, ©arum ift e§ nidjt roaijr, 
bafe bie ©runifudjt nur bie golge be§ Ëïenbë itnb 
ber Slot ift. ®ie Sitôt tann bie ©runifudjt nähren — 
oergröfjern — itjr eine beftimmte gorm geben — 
aber bet ©runb liegt in ber StngeroBljnung. SBer im 
Unglüä trintt — mirb audj im ©Ifid trinien, roie 
berjenige, ber fid) im SBinter mit Sd)tiap§ nxrmt 
aud) im Sommer meiter trinït — benn er trintt, 
roeii er baron geroöijnt ift.

®ie ©erooíjníjeit entfielt aber burd) SRadjaljmung
— bie jungen ßeute trinien — roeii bie Sitten audj 
trinten ©in ladbar fieijt e§ oom anbern — bie 
Simien aljmen ben Sfteidjen nad) — bie ©eutfdjen 
^aben e§ non ben Stömern gelernt — bie Sftömer 
non ben ©rieten u. f. ro. 3B*r trinten, roeii e§ 
Sitte ift — bei jeher ©elcgenljeit au trinien. ©er 
allgemein geworbenen Sitte iann fidj ber einaeine 
nur fermer entaieïjcn. ©ie Sitte - bie Sütobe aroingt 
iíjti — er muf) mitmadjen — fonft erregt er iinftof)
— man ift beieibigt — fonft gilt mon ai§ ©onber- 
tirtg — man gjadt bie Sldjfetn — mad)t SBitje 
treibt Spott. ©§ geijort aber metjr SDÍut boau — 
Spott unb mttleibigeê Säbeln au ertragen — roie 
feinbiidjert kugeln bie Stirn au bieten.

Seine Sitte ift fo ftreng roie bie ©runifitte. ®o 
roiE mon ïeine ®u8rebe — lêine Siuênaïjme geilen 
ioffen. — ©iefe Unbulbfamteit ber ©runtfitten gehört 
jum SBefen ber ©runifudjt ©in ©rinter iann einen 
Sftidjttrinier nidjt leiben er iann in Sßut geraden
— ja et ïann fljätlidj werben — wenn jemanb bfn
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sam, ze swoją trucizną, która sprowadza przy­
jemne uczucie, 'itéra do powtarzania kusi, aż 
się człowiek do niej zupełnie przyzwyczai.

Japończyk mówi: „Najprzód człowiek kieli­
szek chwyta — i trzyma a potem kieliszek czło­
wieka chwyci — trzyma i już go nie popuści.“ 
Gdy się człowiek do trunku przyzwyczaił, to ni­
gdy przyczyn, albo lepiej powiedziawszy, wymó­
wek mu nie zabraknie. Dlatego to nie prawda, 
że pijaństwo jest skutkiem nędzy. Wędzą może 
pijaństwo powiększyć, dać', mu osobną formę, ale 
przyczyna leży w przyzwyczajeniu. Kto W nie- 
szczęściupije, będzie też pić iw szczęściu, tak samo 
jak ten, który w zimie wódką się ogrzewa, pije 
ją także w lceie — bo pije dlatego, że się do 
niej przyzwyczaił.

Przyzwyczajenie powstaje przez naśladowa­
nie drugich. Młodzi Indzie piją, bo starzy też piją. 
Sąsiad uczy się od sąsiada, biedni naśladują boga­
tych — Niemcy nauczyli się od Rzymian — Rzy­
mianie od Greków i t. d. Pijemy, bo taki zwyczaj 
jest pić przy każdej przyleżytości. Zwyczaju o- 
gólnie przyjętego pojedyńczemu człowiekowi tru­
dno odstąpię: Zwyczaj — moda — zmusza go do 
tego, bo inaczej obrazi ludzi na siebie. Uważać go 
będą za dziwaka, wzruszają na niego ramionami, 
robią żarty, naśmiewają się z niego. A więcej 
odwagi na to potrzeba, aby znieść pośmiewisko, 
jak odważnie stawić czoło w bitwie kulom nieprzy- 
1 acielskim.

Żaden zwyczaj nie jest tak ostry, jak zwy­
czaj picia. Jam niema wymówki, niema wy:ą-

/
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ÍErunf nerfdnnäfjt. ®er ®riníer giebt fief) bte erbenï* 
Üd)fte SJlüfje — er fefjont fein ©efb — um anbere 
gunt ®rinfen gu beroegen. — (Sr fäfje ;§ am liebften
— menu ade — roenn bie gange Speit bem $runfe 
ergeben roäre. — ®af)er formát e§ oft nur, baß SJiänner 
tfjre grauen . — Snter iíjre ííinber gum Stinten 
gerabegu groingen — bann fann ifjm niemanb S3or= 
roürfe macljen ggç „benn bie aitbern trinfen ja and) "

3 dj tri nie fomit — roeif e § mir f dj m e d t
— e§ fdjmedt mir — roeif id) midj beran 
g e ro ö fj n t f)abe — idj Í) a b t tn i dj baran 
g e ro ö f) n t — roeif i<fj anberen nadjgeaf)mt 
îj a b e — t dj f) a b e e § anbern nac|geaf)mt
— roeif e§ bie (Sitte nun mir nerfangt — 
id) trinfe — roeif i d) ein ® r i n ï e r bin.

SEßarum irinfft bu?
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tków. Ta surowość w zwyczajach pijackich na­
leży do istoty pijaństwa. P i j a k n i e p i j a k a 
e i e r p i e ć n i e m o ż e. 11 o zgorsz y s i ę, do-
p r o w a d z i ć m o ż e d o b i j a t yk i, g d y k t|o 
pić nie chce. Pijak zadaje sobie 
w i e 1 k a pracę, nie żałuje pieni ę;d z y, 
aby innych do picia doprowadzić. 
Jí a j c ii ę> t n i e j by widział, b v wszyscy 
pili, by świat cały pił. Z tego to pocho­
dzi, że mężowie swoje żony, ojcowie swoje dzieci 
do picia zmuszają — wtenczas nikt im nie może 
wyrzutów robić, bo inni też piją.

P 1 Jrç — ho rn t smakuje — smak u- 
j e mi bom się do tego przyzwy­
czaił — przyzwyczaiłem się — bo 
innych naśladowałem — innych na­
śladowałem — bo zWyczaj tak na­
kazuje — piję, — bo jestem pijakiem.

A ty ezeinu pijesz?



Sn widie luft Rrprft Sn?
®er belgífcřje Socialist Vanderfelde teilt bie 

bclgifdjen Arbeiter in SSegug auf ben Sïlïoijof in brei 
Slaffen ein. ®iefe Einteilung rooHen roir un§ fjier 
gu eigen machen, bodj rooHen roir nidjt nur bie 9lr= 
beiter, fonbern aud) bie anberen ©tiinbc in biefe 
Einteilung fjineinjjieljen. SUor bem Sllřoljol tjat fein 
©tanb einen SBorgug.

1. iUo(lr. 3m fiopfc nidjte - in kr ®nfd)c 
wenig — in kr ünfdjc nidjt uicl (Vanderfelde 
briidt benfelben ©ebnnfen roiffcnfdjaftlidj au§).

Ein junger Sftenfdj rourbe non einem Pfarrer 
gefragt, ob er trinïe. — ®a antroortete er: „.\3crr 
Pfarrer! fjabe id) eftoaë — ba trinfe id) — í)abe 
td) nidjtë — bann trinfe id) aud) nidjtë." „So!" — 
rief ber Pfarrer — „bann roiire e§ für bid) beffer, 
roetm bu nicotě Ijätteft." „Eigentlid) l)aben ©ie Hledjt," 
fagte ber Surfte. „Slber l)örc einmal — bu bringft 
midj ja in bie größte SBerlegenfjeit — beim idj roünfdje 
jebem SHenfdjen — befonberë jebem Arbeiter, bajj 
er möglidjft niet oerbiene unb bcfitjc — bir bann idj 
bab aber nidjt roünfdjcn, roeil bir ba§ ©elb nid)l 
gum ©lüd, fonbern gum Ungliid gereicht!"

®iefer junge 9Jcann ift ber Typus ber erften 
Maffe — benn in biefe Muffe gehören alle jenen 
äftenfdjen, rocidje in ber Slafdjc nidjtë Ijabcu — b- 1). 
roenig nerbienen — einneljmen — aber auch im Mpfe 
nidjtë ijaben — b. I). cë fefjlt iijneit an Einfidjt — 
Ueberlegung — S3crftänbni§ — Siebenëflugfjcit — 
Erfahrung — praftifdjer SBernunft. SDtcift roerben e§ 
ungebilbnte Skute fein, roie ßanbarbeiier. Miette,



Do której klasy należysz?

Belgijski sOęyalista Vanderfelde dzieli robo­
tników wzgjçdem używania alkoholu na trzy 
klasy. Tego podziału i my trzymać się będziemy 
z tą tylko różnicą, że nie zastosujemy go do sa­
mych tylko robotników, ale do wszystkich stanów 
społeczeństwa. Wobec alkoholu żaden 
stan niema pierwszeństwa, t u ś m y 
wszyscy równi.

1. Klasa. W głowie mało, we flaszce mało, 
w kieszeni mało. (Vanderfelde wyraża myśl tę 
naukowo).

Pewnego modzieńca zapytał kapłan, czy pije?
— Gdy mam, to piję; gdy nie mam, to nie 

piję — odrżękł młodzieniec. ,
— Tak.. .? — wyrwało, '.się księdzu z ust. — 

Wtedy byłoby lĄńbj, gdybyś nie miał!
— Ksiądz dobrodziej może, ima prawie .. .
— Posłuchajno, bracie — przerwał mu ka­

plan — właściwie wprowadzasz mnie w kłopo­
tliwe położenie, bo ja życzę każdemu człowieko­
wi, a przedewszystkiem robotnikowi, aby jak naj­
więcej zarobił i jak najwięcej miał pieniędzy. To­
bie tego życzyć nie mogę, bo pieniądz nie zgotuje 
ci szczęścia, ale sprowadzi na cię nieszczęście.*^



Dom Säufer juin Derbrecfjer. 
,Z pijaka zbrodniarz.

.jîleidje £rníe. 
Jogate żniwa

Sas £nbe bes Säufers. 
Śrr.ier; pijaka.
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Ow młodzieniec przedstawia pijaków pierw­
szej klasy, do której należy wszyscy ci, którzy 
w kieęzeni maję, mało, t. j. którzy mało zarabiaj a, 
a także w głowie map pustki, to znaczy, że nie 
mają rozsądku, rozumnego poglądu na życie, do­
świadczenia. Najwięcej są to Indzie niewykształ­
ceni, robotnicy wiejscy, parobcy, źle płatni robo­
tnicy fabryczni, mniejsi rękodzielnicy, włóczęgi, 
ale mogą też być ludzie uczeni — ale wykolejeni 
i rozbumlowani. O tych powiada słusznie Van- 
derfelde: żeby pili, jak spragnione wilki; a jednak 
piją nie wiele — bo nie maja za co! Tylko brak 
pieniędzy jest przeszkodą zupełnego rozpicia się; 
ale jak tylko cośkolwiek zarobią, albo skapnie im 
w jaki inny sposób nieco grosza, natychmiast prze­
piją wszystko — do ostatniego fenyga. Dlatego 
nigdy nic nie mają i żyją w ustawicznej nędzy.

Ubranie ich wytarte, brudne, nieporządne. 
Często nie mają nawet lepszego ubrania, żeby 
módz pójść choć w niedzielę do kościoła. Jedzą 
mało i źle; piją dlatego z chciwością gorzałkę, aby 
zastąpić brak pożywienia i aby wywołać sztuczne 
uczucie sytości. Przepiją grosz,- dlatego nie ma 
znóvr za co chleba kupić.

Pewien siągarz opowiadał kapłanowi, że musi 
codzień wypić sobie wódki, bo jada tylko suchy 
chleb; gdy wię« sobie popiję, to chleb ■ gładziej 
przez .gardło przejdzie.

— A czy nie moglibyście kupić sobie nieco 
smalcu, aby chleb gładziej przez gardło przeszedł?

— Nie, Księże dobrodzieju, nie starczy mi 
na to, zarabiam za mało.
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fdjledjt beßaijlte Snbuftriearbeiter, ©eíegeníjeit§arbeiter, 
Keine ipaitbmerïer, üßagabunben, e§ iönnen aber aucfj 
ftubierte ßeute fein, — neriommenc (sjiftci^en — 
» erbümmelie ©enie’ê. S3on biefen Leuten jagt nun 
r'inderfe!de — ganß redjt — baff fie Surft fjabett 

tnie ein Sßolf, aber fie triníen troubeni nicfjt nie! — 
tneiï fie mdjt niet ijaben ! Sie Sîot ift für fie ber 
größte unb man ïamt fatum ba§ einzige ôinberniS 
ber Srunfenijeit — nerbienen fie etroaê ober iommcn 
fie auf irgenb eine nnbere SBeife in ben SBefit? non 
tSelb -— bann tnirb natürlich fofort aïïeë ner= 
trunïen — barum befigen fie aitd) nie etroaê unb 
teben in ber brüdenbften Sîot nnb Sfrmut.

Sïjre Sieibung ift abgetragen — unorbentïid) unb 
fdjmittjig. Oft fjabev; fie ïaum ein beffereê Sieib, um 
be§ ©onntagê in bie Sirdje gefjen 31t íůnnen. 3í)re 
Staíjrung ift ungumdjettb itno ftíjícďjt — barum 
triníen fie gierig ©djnapê, um bie mangelíjafte Staíjrung 
31t erfetjen — unb um ein Eünftlicfjeê föefütji bcr 
Sättigung 31t ergeben. Sie Shtêgabe für bie ©e= 
tränie roieberttm neriür3t bie SlitSgabe für bie Stai)= 
rungSmittei.

CSirx SBalbarbeiter fagte einem Pfarrer, er müffe 
alle Sage ©djnapê triníen, tneií er nur tro dettes ©rot 
bei ber Sirbeit fjabe — unb buêfeibc fo troden nidjt 
ijinuutergcijen min. „Hub iönnen Sie ficfj beim nicfjt 
roenigftenê etroaê gett taufen?" fragte ber Pfarrer, 
bamit baê ©rot beffer ’runtergefje." „Stein — ,Çerr 
Pfarrer — barouf langt eê nicfjt, idj uerbiene 31t 
roenig." „ Sfber mofür iattfen Sie benn ben ©djnapê?" 
„Stu, für 15 ißfennige." „Sonnten Sie benn nicfjt 
für biefe 15 Pfennige etroaê gett ober etroaê íiaffee 
m bie Slrbeit mitneijmen?" „Sie ijaben Stecht, ßerr 
Pfarrer I 3etjt toeifj idj aitcfj, bafj idj ietne ßuft ijatte 
roeiter 31t arbeiten, trenn idj ben SdjnapS attêge* 
trunien fjatte !"
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— A za cóż to kupujecie tę gorzałkę?
— No, za 15 fenygów.
— No, czy nie byłoby lepiej za owe 15 feny­

gów kupić smalcu, albo kawy?
— Nie przyszło mi to na myśl, proszę Księ­

dza dobrodzieja ; teraz też wiem, dlaczego mi się 
nie chciało pracować, gdy gorzałkę wypiłem.

0 jakże straszliwie wygląda w domu takich 
ludzi! Do pewnej takiej rodziny wszedł kapłan 
po kolędzie; a że bylołwjizbic zupełnie ciemno, 
zapytał ojca cłomu, robotnika, czy nie ma lampy, 
aby mógł oświetlić mieszkanie?

— Nie mam lampy; nie zarabiam tyle, że­
bym był w stanie lampę kupić.

— A czy-pijesz gorzałkę?
— Piję, ale bardzo mało,
— A ile?
— Coclzień za yzcski.
— A ile może kosztować lampa?
— Najmniej trzy marki.
— Patrz, człowieku, to rocznie przeżłepiesz 

dwanaście lamp !
Ponieważ ci ludzie tak mało do życia potrzep 

buja, że aż grzech — dlatego rzemieślnik jak 
szewc, krawiec, rzeźuik, piekarz — na takim czło­
wieku bardzo mało co zarobi; cbyjja tylko szyn- 
karz, ale także nie wiele, bo człowiek taki sam nie 
wiele posiada. Podjąć się roboty lepie] płatnej, 
nie są zdolni. Jak w głowie i w kieszeni, tak też 
i w sercu podobnych ludzi —- także i ono próżne! 
Kłamliwi, nieuczciwi, skłonni do 
złodziejstwa, um ye ł o w o tępi, suro-
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3n ber ©o^nung fold^er Ceute ba fteřjt eS ârmlidj 
unb traurig aus! 33ei einer fogenannten Steujaljrsl 
einfegnung, rate fie bei unS in -Cberfrljiefien üblich 
ift — fragte ber (Pfarrer einen Slrbeiter — in beffen 
Sffiobnung e§ feřjr finfter aitSfaij, ob er fiďt benn íeine 
Campe taufen iönne! „Sldj nein," gab berfelbe gur 
Slntraort, „fooiel oerbiene id) nidjt !" „SMtvien ©ie 
auch ©canapé?" fragte ber ©eiftlidje raeiter. ja, 
aber feijr raenig!" „Sffiieoiel benn?" „3lu, aße 
Sage für 10 Pfennige." „Sßieoiel mag benn eine 
Campe ïoften?" „SßenigftenS bod, brei ©art!" „5ßa 
björen ©ie," rief fetjt ber QJeiftltdje, „ba oerfaufen 
©ie alle Sabre graölf Campen!" (ES ift tiar, bafi bei 
biefer — man mödjt fagen — fünbfjaften 33ebürfntS- 
iofigfeit foldjer Cente ttnb iijier gamilie bie .Çanb= 
raerier, raie ©chneiber — ©ćbubmacher — foraie bie 
Saufleute — gleifctjer unb 33äder — oon ihnen febr 
raenig oerbtenen. Stur für SdjnapSfdjänfcr faßt 
etraaS ob — aber auch nicht oiel — benn fie haben 
nicht oiel. (Eine beffer begabte Strbeft gu oerrichten 
finb fie nicht fähig.

3brem Sopfe unb ihrer Safche — entfpriebt 
natürlich auch baS .Çerg — baSfelbe ift auch leer! 
©eraöbntich finb foidje Ceute oeriogen — unguoerläffig
— neigen gum SDiebfta^I unb gur ttnebriiepeit. ©tumpf= 
finnig leben fie baijin — ohne febeS böt)ere Sntereffe
— fie tenneu nur ein (Bedangen — ein Vergnügen: 
©chncpS. ©ie gehören ïeiner potitifchen ober socialen 
(Partei an. 8in ihnen hot raeber bie Strebe — noch 
bie ©ogialbemolratie greitbe ! 3bre Religion ift 
©tumpffinn !

(Befigen fie eine gamilie — bann ift e§ trat 
biefelbe traurig befteßt. 3fi bie grau beffer raie ber 
äßanit, bann mufe fie ein trauriges — entfeblicpS 
Safein friften. 3 ft biefelbe mit bem (Olamte gleicher 
©efinnung — bann bilben bie Sinber auS folchet
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w i, podli, m a j ą t y 1 k o jedno p r a g n i e- 
n i e, j e <1 o ą prz y j e m noś ć, j e d n ę u c i e- 

L c h ę — gorzałkę. Kie należą oni do żadnej 
partyi, ani politycznej ani socjalnej. Z nick nikt 
nie ma pociechy, ani Kościół — ani socjalna de- 
mokracya. Ich wiara, ich polityka, ich jedyna 
myśl, to gorzałka.

Jeżeli tacy ludzie mają rodzinę, natenczas 
pożal się Boże, smutny jej los. Jeżeli żona jest 
lepszą od męża, wtenczas życie jej jest jednem 
pasmem męczeństwa. Jeżeli jest podoDną mężo­
wi, natenczas dzieci ich stają się postrachem są­
siadów, męczeniem nauczycieli, ciężarem gminy, 
zarazą społeczeństwa.

W jakiż sposób ludzi tych możnaby odliczyć 
pijaństwa.

Wielu mówi tak: trzeba im lepiej płacić; — 
postarać się dla nich o lepsze mieszkanie; naten­
czas będą z losu swego więcej zadowoleni, gdyż 
tylko rozpacz jest przyczyną ich pijaństwa — a złe, 
niedostateczne pożywienie starają się zastąpić go­
rzałką, niewygodne mieszkanie odstręcza ich 
od domowego ogniska: dlatego uciekają do knajpy.

Podobne zdania słyszymy codziennie; dadzą 
się one ująć w jedno zdanie: dajcie im wię­
cej pieniędzy, to przestaną pić. Kto 
tak twierdzi, trafił niby kulą w płot ; boć przeko­
naliśmy się,, że tylko i jedynie bieda powstrzymuje 
ich od zupełnego rozpicia się. Skoro tylko 
coś więcej zarobią, zaraz to obrócą 
na gorzałkę, a ku temu jeszcze o- 
pusze z ą szyęhtę.



Ramifie 'ben ©freien für bie 3tad)bar§íeute — bie 
Dual für bie ©djule — bie ßaft für bie ©emeinbe.

Söie ift folgen ßeuten gu tjelfen?
SSieie feigen: man gaffte ihnen íjbtjcre ßöfjne — 

gebe ihnen beffere SBofjnungen — bann roerben fie 
gufriebener unb auch mäfjiger fein — beim nur bie 
SSergmeiftung treibt fie gur iLntntfinJjt -— bte fdjlccf)tc 
9tat)rung füllen fie burd) ©djnanS gu erfetjen — bie 
fcf)fed)te Söohuung bietet ihnen tein angenehmes .Çeim 
— barum ftieljen fir in bie Sueipe.

Sftan hört oft fotche föorfdjiage — turg mürbe 
biefer SSorfcfjtag tauten: thue in ihre Kafdjen etm&S 
metjr hinein — bann merben fie nicht meíjr trinïen. 
SBeit gefehlt — beim mir huben ja gefehen — bafi 
gerabe bie ßeere ihrer SLafctje — ber Stängel an 
©etb ba§ größte unb faft eingige ©inberniS -jrer 
Sfruntfucht ift. 3ebe ßohuerhöljung mirb in ©cfjnapS 
umge'eljt. ®ie gofge ift bann ber häufige SluSfalt 
non SlrbeitStagen.

3n einer oberfchtefifetjett Dttfcfjaft mürben gu 
SBeihnachten arme Sinbcr mit Kleibern non einem 
SBohtthätigteitguereine befc^enït. Saum maren jcboch 
bie Sinber hocherfreut mit ihren ©efdjenîen auf bie 
©trafie getreten — ba nahmen iíjnen bie eitern bie 
gefd)eniten Steiber fofort ab unb oerfnuften unb ncr= 
tränten biefetben in Jöer nadjften Sneipe.

©otche ßeute jeljen nur fcenjenigen als äöohlttjäter 
unb guten 3Jtenf<hen an — ber itjuen ©ctjnapS jiebt.

©iebt man iíjnen eine fihöne unb bequeme SBotj* 
nung, fc mirb biefelbe nur gum SLljeil benutjt unb
jebenfaltS in turger Seit einem ©..................ftalt
gleich gemacht.

©in ©utSbefitjer hatte jebem feiner ©ofetnedjte ent 
iteineS ©ärtchen gur ihtöniefjung übertaffen — mein: 
er aber nicht mit bem ©tod baneben ftanb — ba 
Stieb ber ©arten ititgegraben — ungejätet — unbenuljt.
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W pewnem miasteczku na Górnym Śląsku 

rozdało Towarzystwo dobroczynne na Boże Na­
rodzenie między biedne dzieci rozmaite ubrania. 
Zaledwie uradowane dziatki wyszły na ulicę, ali­
ści rodzice na nie czekający odebrali im owe rze- 
czy i sprzedali, a pieniądze zaraz przepili.

Tacy ludzie uważają tego tylko 
za icb dobrodzieja, który im da — 
gorzałki.

Dasz im większe;, porządne mieszkanie, 
to tylko część tegoż zamieszkiwać będą, a w kró­
tkim czasie zamienią całe nieoledwie'lna chlewek.

Pewien właściciel dworu dał każdemu parob­
kowi po kawałku ogrodu do ich własnego u- 
żytkowania. Ale gdy nie stał tuż za nimi z ki­
jem w ręku, nic nie robili; nie przekopali, nie 
pełli, zostawili odłogiem.

Gdybyśmy więc chcieli nawrócić pierwszą 
klasę pijaków, lepiej im płacąc, tobyśmy właści­
wego celu nie osiegli ; bo ich kieszeń tylko dlatego 
próżna, ponieważ icb głowa-próżna. Dlatego trzeba 
wprzód zacząć od głowy, oświecić ich, podnieść 
duchowo. Ale to ciężka praca. Bo gdy vv k i e- 
,k z e n i zbyt wielka dziura, że każdy pie­
niądz w- tej chwili przez nią przeleci, to znowu 
w g ł o w; i e zbyt mały otwór, że nic 
przezeń nie chce przejść. Niepodo­
bna ich prawie pouczyć: są bowiem 
albo za głupcy albo za lekkomyślni. 
Jedyną ich rozkoszą — to wódka; 
dlatego bronią jej i każdego, k t o b y 
chciał im ową wódkę zganić, uważają



SStlí man ber erften fiíaffe baburrf) Reifen — baji 
man fie materielí beffer ficlít, fa roirb baž Siel in ber 
Sieget nirf)t erreicht — benn bie leere £afcíje ift ja oft 
bie golge ifjreg teeren ftoofes! lan mu| ba^er 
g u e r ft uerfucíjen — i Ij r e n fí' o p f g u füllen
— fie geiftig gu t)ei>en. 2>odj baë ift gar 
filmer — benn t)at ifjre Stafdje eine gu große Öffnung
— fo bafs atleS balb tjerauSfâttt, fo Ijat ber .fiopf eine 
gu tteine Öffnung — fo baß niitjtê tjmeingctjt Solrfje 
ßeute finb einer rooljtmeinenbén Seíeíjrung faft ungit= 
gänglicg. Ste finb entroeber gu befcfjrünït ober gu 
leidjtfinmg. 3t)r eingiger ©enuß, ifjre ei'ngige greitbe 
ift ber ©rîjnnpS — fie Ijallen barum jeben SBerfudj — 
itjnen ben Sdjnapê gu entgießen — für baê größte 
Unrecht — unb benjenigen — ber bie§ oerfudjt — 
fjatten fie für einen ge tub unb einen fdjiccfjten îtlenfcijen. 
Slud) bie Sinroirhmg auf baS ©erg, ctroa ber ©intocig 
auf baê Steub ber gnmilte bteibt g e root) ntt ri] erfotgfoê 
3f)r ©emüt ift rot] - ifjre ©ebauïen fmb niebrig.

SJÎit ©emalt — etroa burci] baê ©efcg ober burcE) 
bie ißotigei — ift natürlich auríj nidjt tötet auëguridjten.

ttngtudfíicřie SJtenfdjeu ! Stieffinber ber Srbe!
Singelne Sftitgíieber biefer Síuffe 

ï ö n n e n gerettet inerben — b u r d) eine nn= 
erbittlicíje aber to o í) l m e i n c n b e Strenge 
be§ Sírbeitgeberé ober burd) bie SS e r= 
f e lj u ng ,i iť . e i n e oernünft.ige - - braue — 
to o f) í t f] ä t i g eintoiríenbe Umgebung. Die 
gniije filnfft wirb er(t bann ocrfdjwinben — uicnit 
bie galt?? tncttfti)liti)e ©cfcllfdjaft íoirtfrijafflid) — 
geiftig mtb fittlid) ftd) (o entwickelt Ijnt — baß ßc 
bca 3Ukol)ole nid)t :nc!)ť iicbarf! SBannmirb ba§ fein?

Zweite &ln(je. 3n ber Šinfdje genng, im íiopfe 
wenig, in ber Jlafdje viel. Sin Sdjlepper betám 
einen reichen ©eíbtag. Statt aber baê ©elb ben 
Sítem abgugeben — ging er in bie näcfjfte Stabt
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za wroga, za człowieka niedobrego. Ktoby pra­
gnął zapukać do ich serca, wzruszyć ich do 
litości, wskazując na nędzę żony,' 
dzieci, ra ich łzy i c*i ć r p i e n i a, — 
chybi b e z w a r u n k o w o c*e 1 u. To lu­
dzie surowi — podli.

Chcieć powstrzymać ich gwałtem, policyą, 
prawem, — także się nie odniesie pożądanego 
skutku.

O biedni wy i nieszczęśliwi!
Niektórych z tej klasy możnaby uratować 

— przez wpływ chlebodawców, ostry, ale pocho­
dzący z życzliwości dla robotnika albo przez prze­
niesienie go w inne miejsce, między ludzi porzą­
dnych, trzeźwych, zacnych, między którymi się 
łatwiej utrzymać mogą. Klasa ta zniknie 
dopiero wtenczas, gdy całe społe­
czeństwo podniesie się ‘ekonomi­
cznie, duchowo i moralnie tak, że 
alkoholu nie będzie potrzebowało! 
Kiedyż się to stanie?

Druga klasa. Kieszeń pełna, głowa pusta, 
butelka pełna.

Pewien szleper dostał w dzień wypłaty dość 
ładną sumkę ; ale zamiast iść do domu i oddać pie­
niądze matce, poszedł z towarzyszami do knajpy 
i przepił wszystko. Do domu przyszedł bez fe- 
nyga. Gdy mu matka robiła z tego powodu wy 
rzuty,, Zrekł: ale cóż to mam z tylu.pie­
niędzmi zrobić?

To okaz drugiej klasy pijaków.



imb nergeubete mit einigen Anliegen bag gange ©elb. 
Sann ïam er ogne einen pfennig nacg .Çattfe gurütïl 
9ll§ igm bie SJtutter Stormürfe matzte — fragte er 
gang erjiaunt: „Slber SJtrtter, mag foli itg benn mit 
bem nieten ©etbe anbreê matten?"

Sag ift ein ÜJtufterjunge ber gtneiten Haffe. Sn 
biefe klaffe iönnen ßeute gehören, mettre i|kinat= 
nermögen — etina ©runb unb Stoben befitjen, roic 
artcg ßeute, metdje eine lognenbe Stofcgäftiguug be= 
treiben, Siefe klaffe umfafjt alte Stäube, nom 
Stgiepper big gum 3unier.

Sie ÜJHtglieber biefer klaffe nun — finb nadj 
Vanderfelde — ber Srunffudjt am meiften ergeben — 
benn ba§ ßinbernig ber Srunïfucgt, roelcgeg in ber 
erften Stlaffc beftetjt, - nämiicg bie SIrmut tnirit 
gier nicijt mct)C — fie tjaben c§ ja — fie fSntien eg 
fût) teiften, — baë @inberntS aber, meines, tnie 
mir fpäter fefjpn tnerben — bie britte klaffe non ber 
Srunifrugt abgält, nämtidj ber rechte ißerftanb — 
inirtt gier nod) nidjt — benn in ber Safcge niel — 
aber im ®opfe utcttit). Sag legte bebeutet aber nidjt, 
bafj bie üirigegörigen biefer klaffe a lieg ungebilbete 
ober be|cgränite ßeute finb — nein — e§ iönnen neben 
einfadjen audj gotggebilbete unb godjbegabte, ja geift= 
reicge SFtenfcgcn barin nertreten fein — aber fie gaben 
tnenig SßerftfidbriS für ben magren SBert beS-ßebenS 
unb feiner ©üter. Sie roiffen nicgt, mag fie Słedjteg 
mit bem ©etbe — mit ber Sugenb, mit ber ©efitnb- 
geit, mit igreit Salenten anfangen folien. Sie finb 
Sßerfcgroetiber — fie nerfcgroenbett ba§ ©etb — bie 
Seit, bie ©üter igre§ ©eifteg unb tgreg ßörpet'g. Sie 
finb aitgcefprocgene ©enitgmenfcgen. Sgr beuttitgfter 
(Egaraitergug ift ßeidjtfinn. Sgr .Çerg ift notier mie 
ber ®opf, eg ift nott ßeibenfcgaft. Sie finb freigebig 
— gemüttidj — tiebenêroürbig, — aber ebenfo oft 
rog — grob — brutal — unerträgtjtm — taitloS.
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DcT tej klasy należą pijacy, którzy bądź to 
mają jakiś majątek, bądź też dobrze zarabiają. 
Klasa ta obejmuje wszystkie stany: od robotnika 
aż do szlachty.

Pijacy, należący do tej klasy, są najwię­
cej pijaństwu oddani; bo niema 
przeszkody, któraby ich powstrzy­
mywała — jak w klasie pierwszej: bieda — 
oni mają na to, mogą sobie p o z w o 1 ić ; 
nie może ich też powstrzymać prze­
szkoda druga: rozum, o czem pomówimy 
w klasie trzęeiej — bo u nich pieniędzy 
dosyć, ale głowy p ust e. Nie twierdzę je­
dnakże, aby do tej klasy należeli tylko ludzie ogra­
niczeni, nie wykształceni. Bynajmniej ! mogą do 
niej należeć z wykształceniem, utalentowani, ale 
nie mający jasnego zrozumienia o życiu, i zadaniu 
człowieka. Nie wiedzą właściwie, jak użyć młodo­
ści, zdrowia, majątku itd. To marnotrawcy, lekko­
myślni-r— trwonią pieniądze, marnotrawią czas, 
talenta, zdolności ducha i ciała. To Indzie co bar­
dzo inądrują ale głupio robią. Serceyich pełniej­
sze niż głowa, bo pełne namiętnością. — Są cza­
sem szczerzy, serdeczni, uczynni, ale często także 
surowi, ordynarni, brutalni, nieznośni, bez taktu. 
Pod względem przekonań politycznych mogą na­
leżeć do wszystkich partyi, jedni do socyalistów, 
drudzy do konserwatystów. Ale też to najnie- 
spokojniejsze duchy w państwie. Pod względem 
religijnem są zabarwienia rozmaitego: jedni bez 
wiary, drudzy religijni. Lubią wolność;, 
swobodę, — ale równocześnie są sa-



tßolitifdj iöntten fie ebcnfogut socialciemokrausck 
trie conservaûv fein. Sie bilben aber ba§ un* 

rui}igfte Giemert im Staate — eS finb bie ©türmer, 
bie 9tebenbrüber — bie ö'erpolitifer — religtöB 
föttnen fie nerfäjieben gefärbt fein. ©ie iönnen gang 
ungläubig — roie ftreng gläubig fein. Surent ©tauben 
machen fie aber bitrdj ifjre fitttirfjei: WuBfcijicihtugcn 
roenig ©f|ie. ©ie lieben bie gfei|eit, bie Ungebünben* 
Ijeit — bie ffügetiofigteit — fie finb aber felbft bie 
eienbeften Sttauen beB 9Hfoi)ol8.

Sie elfte iilafTe trinkt Sdjttaps — Me jioeitc 
filnfjTe trinkt alles.

© e ro ß í) n í i dj b c ft i nt nt t b e r 3 n f) a 11 b e r 
© a f d; e ben 3 n Ij a 11 ber glafc^e. ©ie 
unterfte ©tufe biibet — ©cfjnapB mit 
geringen — bann Si er mit SBurft 
gutetjt ©ect mit Stuftern. ©ie Übergänge 
bitben Slra! — Hognai, (Siber — SBeiit.

3tt ben streifen biefer ülaffe roirb ber auSge* 
biibetfte 8üfo|oI!ultuB getrieben. @ier ift baS Seid) 
ber ©rinifitten. ©ie gcroiffennafte Sefotgung berfclben 
ifi eine ftrenge ißftirijt — einer Sufleígiung gegen bie= 
felbeit ober itfre Serfcung gilt alB eine fdfroere ©iinbe 
©er SMjttrinïer tnirb nerfpottet — für minberroerttg, 
— ritdftänbig erachtet — ober bod) roenigfteuB bcmit= 
leibet, §ier gilt ber Staufs alB eine Gljre — bie 
©runïfüdjtigïeit ift bie größte ©ugenb beB StauneB. 
©rofje Seiftungen am Siertifdj Werben berounbert — 
beneibet — roeiter berietet, ©ier feiert ber Sütoijol 
feine roibertidjen Orgien. äftenfdjen geberben fidj roie 
roitbe ©iere — civilisierte — gebilbete ßeute xoerben 
rot) — graufam — gemein — oernünftige SBefen 
»edieren iljren SSerftanb — iijre ©inne — roerben 
Śierfeidjen.

SirtS biefer SKaffé ijolt fid) ber Süfcljot bie meifteit 
feiner beüagenBroerten Opfer.
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mi najnędzniej szyminiewolnikami 
a 1 k o li o l u.

Pierweza klasa pije wódkę, druga — wszystko.
Na ca starczy kieszeń, to się zwykle pije.

Pierwszy stopień pijacki stanowi „w odka 
i ś 1 e d ź“, drugi — piwo i kiełbasa, trzeci
— sza mp an i morskie ślimaki. Przej­
ście "iftanowią: Arak, koniak, jabłecznik, wTino.

W tej klasie, to Królestwo alkoholu. Tutaj 
najwyższem prawem sa pijackie 
zwyczaje. S c i s 1 e m zacliowani-e u j 
tych praw, jest obowiązkiem każde­
go pijaka; przekroczenie zaś jest 
największa zbrodnia* Kto nie pije
— z tego się Śmieja — szydzą ■— ma­
ja go za głupiego. Ale kto sobie czub 
porządnie zaleje, to człowiek jak się należy — 
to chłop! — Kto dtvżc£wypije' — dużo zniesie, 
ten sobie to ma za wielki honor. Inni go za to 
podziwiają — chwała; zazdroszczą mu tego ho­
noru. — Tutaj rozpusta kwitnie ! — Człowiek 
mądry — człowiek przy sto jny traci 
rozum — wolna wolę; staie się b ł a z n e m
— szaleje — spodl - się pod bydlę — 
dokazuje, jak dzik jakiś.

Najwięcej ofiar zabiera alkohol właśnie w tej 
klasie. Szpitale, zakłady dla obłąkanych, więzie­
nia zapełniają się ludźmi właśnie z tej klasy. Naj­
więcej pijaków zabiera śmierć z tej klasy. Któż 
płaci owe 2 i pół miliarda, t. j. 2500 miliouów ma­
rek, które rocznie w Niemczech się przepija? Prze­
ważnie także ta klasa. Gdy ten wydatek podzie-

4Zapytania



®en ijofjen ijkogentfafe ber Printer in ben 3mn* 
t’äufern — ben Spitälern — ben ©efättgniffen liefert 
bie gtaeite .Waffe. ®ie f)oi)c ßterbegiffer ber ®rinler 
ftammt gleicijfaliS a«ë biefer Wgffe. SBer begabt bie 
2% yjülfiarben b. ij. 3500 SJiiltionen SJiarf, rneldje 
jäijrad} in ®eutfd)lanb uertrunten raerben? gum 
grßfjten Seile bie groeite Waffe. SBenn biefe SluS* 
gäbe auf alle brei Waffen — auf äftann — SBeib 
unb fîiitb — auf Urinier unb üftidjttrinfer gleidjmäfjig 
certeut rairb, fo ergiebt fid), bafj jebe fßerfon bei uuë 
jäljrlid} 50 ílíarí uertrinft. — SBenn man atier bie 
Wnber unb grauen — foraie bie 91id)ttrin!er unter 
ben fSUftnnern dbrerfjnet — fo entfällt getoifi auf 
jebeë Sftitglieb ber groeiten Waffe baS breifadje unb 
uierfadje ber ®urcf)fcf)nitt8funune. Qmierfjalb ber 
Waffe finb natürlich raieber grofje Llnterfdjicbe !

@o uertrinït bie Stufe: Sect mit Sluftern meljr 
raie bie Stufe: Sier mit SBurft — unb biefe raiebcr= 
um meljr mie Stufe: Sdjnapë mit gering. ®urdj= 
fdjnittlid] oertrinfeu biefe ßeute yi0 iljreë ©intopimenë 
— b. Ij. uon jebern 100 ÜJiart ©infomnten raerben 
10 ÜJiart für SIlMjol auëgegeben. ßebige berliner 
Sdjloffer pflegen y7 ifjreë (Smiommciië, lebige S3itdj= 
briiCer y6 il)re§ (SinrommenS unb oerfjeiratete ÜJtaurer 
yi0 ifreë (Simommenë gu uertriníen.

Starïe Printer uerbrqlldjen fogar 2/ft iljre§ Eiit= 
fommet.ë — b. Í). bei 5 ÜJiarf SSerbienft raerben 
jfbcêmal 3 SJłarl oertrunfen, ja e§ ïommen in ber 
oberfdjlefifdjen fèüttengegenb gälte oor, roc Arbeiter 
mcndjen SDlonat 50 — 60 — 70 ïltnrf in ber Wieipe 
raffen — roäljrenb bie grau nur 40 — 30 — 20 
SHarï für ben fëauëgalt erhält. Slatüilid) finb baë 
nur SluSraljmen.

®ie graeite Waffe ifi c§, racldje bie ©affljäufer — 
mitunter reine ißaläfte — baut — unterhält unb baS 
©aftrairtëgeroe'rbe rentabel madjt. 3n ßberfdjlefien



-Si­
limy na wszystkich mieszkańców w calem pań­
stwie — bez różnicy, t. j. na mężczyzn, kobiety, 
dzieci, pijaków i niepi jaków, to przypadnie na ka­
żdą, głowę 50 mai ek. Gdybyśmy jednakże opu­
ścili z rachuby tej kobiety, dżieci i tych mężczyzn, 
którzy wcale nie piją, toby z pewnością przypadło 
na każdego pijaka z drugiej klasy rocznie naj­
mniej z jakie 200 marek, wydanych na pijatykę. 
Lecz między samymi pijakami owej klasy są zno­
wu pewne różnice i to znaczne.

Stopień ze szampana i ślimaków (ostrygi) 
więcej kosztuje, jak stopień z piwa i kiełbasy; 
ten drugi zaś stopień więcej kosztuje niż trzeci 
stopień z gorzałki i śledzi. Przeważnie przepija 
klasa ta dziesiątą część dochodu, t. j. z każdych 
100 marek wydaje 10 marek na alkohol. Nieżo­
naci ślusarze w Berlinie przepijają siódmą część 
swego dochodu, nieżonaci drukarze piątą część, 
a żonaci mularze przepuszczają przez gardło dzie­
siątą część dochodu.

Mocni pijacy przepijają nawet dwie piąte 
swego dochodu, t. j. z każdych 5 marek przepijają 
dwie marki; a w okolicach hutniczych na Górnym 
Śląsku zdarzają się wypadki, że robotnicy. zosta­
wiają miesięcznie w knajpie 50, 60 — a nawet 70 
marek; gdy tymczasem żonie dają na utrzymanie 
domu zaledwie 40, 30, a nawet tylko 20 marek. 
Co prawda, są to rzadkie wyjątki, 
ale niestety, jednak się zdarzają.

Za pieniądze I± klasy budują karczmarze 
knajpy — jak palace, a .nip się tak nie opłaca, jak 
szynk. Jeżeli na Górnymi Śląsku kosztuje np. dom



raerben oielfadj ©afthäufei - bereit ©ebäubewert 
hbctjitenS 50,000 Alavf beträgt, mit 100,000 — ja 
150,000 ÜJKtri unb mefjr begabt. Ëê ift lohnenber 
ein ©afttjauä gu befitjen — rate ein Sominium. Sie 
anberen ©emerbe haben non ber gm eiten Staffe roe= 
mger -JUtgen — fo mirb in biefer Stoffe geraöhnlidj 
noch einmal fo nie! für Sítíofjot auSgegeben roie 
für gleifdj.

3n ihrer Sleibung unb t)äit§Iici)en Einrichtung 
treibt biefe Staffe oft einen großen — nicht mehr 
ftanbeSgemäfjen Áufraanb — geroöhntich finb aber bie 
Angehörigen biefer Stoffe hnftchere Sunben. Sauort 
miffen bie ©efchöftSbüdjer bei Sauftcute unb .§anb= 
inerter oiet gu ergähten. .§ier finben fich bie meiften 
unbegahtten ©d)neiber= unb ©chufterrechnungen.

Siefe Soute können nicht rechnen, nicht einteiten 
unb nicht fparen.

©etb hoben fie in ber Sieget nur nach bem „elften" 
— ober nach bem ©elbtag unb bem SSorfcfjufj. 
SaS SBort ©parmeifter ift ein ©djintpfmort. ©ehören 
fie nicht gerabe gu ben reichen unb befitjenben Staffen, 
bann finb fie bei,, fdjlechten Seiten — bei gitfälliger 
Arbeite ober ©tetfentofigteit — in SranffjeitSfälten 
ober auf bie alten Sage übet baron. Entra eher finb 
fie bann auf bie .Çitfê anberer angeroiefen — ober 
fie muffen mit einer iümmertichen Stente nuêïommeu.

3n ber nutjlofen, ja fchäbtichen Anraenbung beë 
©elbeS in ber leichtfinnigen Sßergeubung be§ fauer 
erraorbeiten SSerbienfteë geigt fich fo recht bie Untier* 
nitnft, bie llrteitStofigfeit — ber teere Sopf biefer 
ßeute! E§ ift hinunetfdjreienb, raie manche jungen 
ßeute unb gamitienoäter am ßoljntage mit bem ©etbe 
umtjerroerfen — ftatt etroaë nühticheê ober roenigflenë 
unfdjäblicheS bamit gu fchaffen. ©ie müffen fermer 
arbeiten unb anbere teilen mit ihneu ben ßoijn 
ihrer Arbeit.
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50 tysięcy, to z koncesyą będzie na pewno koszto­
wał 100 albo 150 tysięcy marek. L e p i e _ si v
0 p ł a c i iii i e ć karczmę, jak d w i Ą T n n i 
rzemieślnicy i kupcy nie mają z tej 
klasy tak i «tg o zysku, jak karczma­
rze, bo tacy ludzie jeszcze raz tyle 
pieniędz wf wydają na alkohol, jak 
na mięso.

Wprawdzie elegancko a nawet czasem nao 
stan się ubieraj ą; ale często na kredyt, kiey 
den-krawiec, niejeden szewc pożałowTał, że pozwolił 
się uwieść takiemu człowiekowi i da mu towar 
na kredyt. Kupcy i rzemieślnicy nie 
mogą od takiego kundmana swoich 
pieniędzy otrzymać.

Ludzie ci nie umieją podzielić, obrachować

1 oszczędzać.
Gotówkę mają tylko na pierw­

szego albo w geldtag i vorszus.
Człowieka oszczędnego nazywają sknerą. Je­

żeli który z nich nie ma majątku, a straci pracę 
lub zachoruje, popada zwykle w biedę -- los jego 
i całej jego rodziny jest pożałowania godny. Tak 
samo czeka go bieda na stare lata ; musi sztusać 
pomocy u obcych, albo wyżyć z lichej renty, je­
żeli jaką kasę opłacał.

Jakże nieoględnie, nierozsądnie postępują! 
Rzucają pieniędzmi, tak ciężko zapracowanym^ 
bez obliczenia. Żeby przynajmniej kupili za me 
coś pożytecznego, a przynajmniej — nie szkodli­
wego, Jest to o pomstę do nieba wołające, jak 
młodzież, a nawet ludzie żonaci, ojcowie zanoszą

4*



Sie arbeiten, fdjwitsen ixirfjt für fidj, fcnbern für 
anbere. ©ie fäen> anbere ernten — fie ťodjen, anbere 
effen e§ ! ©ic ''jeijen, anbere wärmen fid).

SBenn fie biefe Entfagung, biefe lîneigennfitjigfeit 
au§ waïjrer, edjter Sladjftenliebe üben würben — fc 
würben fie ijeilig genannt werben — weil fie aber 
au§ Scidjtfinn — anê Unvernunft fjanöeln, fo werben 
fie anberS genannt! SBie? Siadj einer Sßrebigt über 
bic Srunifudjff ïam eine grau an ben Sfkebiger ijeran 
unb fagte iijm: „!§od)roürben, id) mu| 3i)nen bodj 
mähten, wa§ idj einmal geljört £)abe. Einft ftaub 
ici) in ber fëiittengegenb an einem ©aftijaufe — e§ 
roar gerabc ©cibtag. Sn einiger Entfernung fat) man 
ïdjarenweife SIrbeiter auf baé ©aftfjauê eihgen ©djntteê 
guiammen. i£>cr ©aftwirt fai) 311m genfter ijerauS. 
31 lê er bie Sirbctter brmerlte — ba fagte er tjaiblaut 
31t fidj felbft: „3(í)a — fegt tominen meine Críjfen !"

SIrbeiter — nerbicnft bu ba§ ! !
3br gnmilienglüd entfpridjt nidjt iljren Sßermö= 

genSoertjältniffen. ©ie iBnnten g Iü di idj fein — 
benn fit Ijaben mit 9tot unb Etertb — überhaupt mit 
SftatjrungSforgcn uidjt 31: iämpfen, — aber ber „SDänwn" 
üfftoljol bringt Smí — ©treit — Unfrieben in bie 
gamiiiie hinein. ®er trinifrolje Jüngling roirb ein 
ungeratener ©oljit, weldjer ben Eltern niel SIcrger 
unb SBerbrufj bereitet. S)er trunïergebene SJtann wirb 
ein lieblofer ©atte. S)ie freie Seit bringt er nidjt in 
ber gamiiie, fonbern in ber Kneipe 311. ®a§ ijat
Erbitterung, SBorwürfe feitenê ber grau 3ur goïge. 
®ie Erf.ieïjung ber fîinber leibet SDiefciben finb 
tficlfadj bem SSater entfrembet. S)ie Slutorität be§ 
©atten — be§ SSaterS — fdjiuinbet. Er will biefelbc 
burd) ©eiuatt - - burd) (Strenge wieberfjerftcllen — 
bodj bie ©trenge oljnc bie Siebe praßt non ben fersen 
ab. Sltfein ber Sllfoljol madjt eine waijre — edjte



zarobek swój knajpiście i krwawą swa pracą z nim 
się dzielą !

Pracują w pocie czoła, — inni zarobek biorą; 
sieją — inni żniwnją.

Gdyby ta szczodrość pochodziła z miłości 
ku bliźniemu, to by ich można nazwać święty- 
m i ; ale, że rozrzucanie^pieniędzy pochodzi tylko 
z lekkomyślności, to ich inaczej nazwano. 
— A czy wiesz jak?

Po kazaniu, w którym kapłan nawoływał lud 
do wstrzemięźliwości, zbliżyła się do niego kobieta 
i opowiadała następujący wypadek, którego była 
świadkiem.

— Księże dobrodzieju, chciałabym opowie­
dzieć coś, co się niedawno zdarzyło. Stałam bliz- 
ko gościńca, žMÉjwiem zaczęli robotnicy z huty 
wychodzić i całemi gromadami zwrócili się w stro­
nę karczmy. Karczmarz wychylił się oknem, 
a gdy zobaczył robotników, rzekł: „Aha! już idą
moje woły!“

Robotniku! czy ty na taką nazwę zasługujesz?!
Szczęście ich rodziny nie odpowiada ich ma­

jątku; mogliby być szczęśliwszemi, .bo nie mają 
biedy i nędzy, jak również wogóle starości o ka­
wałek chleba ; ale alkohol, ten szatan sieje 
niezgodę i kłótnie. Młodzieniec 
pijak, zostanie synem marnotrawnym, który ro­
dzicom nie mało zgorszenia i boleści przyczyni. 
M ą ż, zamiłowany w pijaństwie, zaniedba żonę ; 
czas wolny od pracy, zamiast w gronie rodziny, 
przepędza w knajpie. Zniecierpliwiona 
t e m żona robi mu wymówki, w y r z u-



ßiebe unmöglidj — itnmögiidj auf Seite beurSB'aterS
— nrtmögiidj auf ©eiten ber íiinbcv.

®ie ßeute biefee Piaffe fdjaben ben 3 nie re ff en 
itjreë ©tanbeê. ©er 83 c ruf tuirb nidjt mit ber .V>in= 
gebung, bereu fie fäfjic mären, erfüllt. Sie ißflicm-' 
treue läfet mit ber Seit nad) - roenn fic nirfjt gav pftici)t= 
uergeffene — treulofe ilienfdiett roerbeu, ©tait Ejve 
©alente it)re Seit — itjrc Energie bem ©emedt= 
root)( ober lucnigftens iljrem ©tanbe gang unb gar 
gur Verfügung gu fteCcn - peilen fie fettift greffe 
9lnfprüdje an ifjre Sflebenmeitfdjen — unb fdjaben 
oielfadj burd) itjre SluSfdjreitungen bem gangen ©tanbe, 
bem fie angeboren. Sn einer ©efeltfdjaft iam b'c 
©pradje auf bie ©rl)öl)ung ber SIrbeitSiöijne. S)a 
fagte ein ©rubeninfpeltor: „©ine $uiage fotnmt gum 
großen ©eil nidjt ben UIrficitern — fonberu nur ben 
©aftroirten gu ©ute. SBenn bie ßeute tteffer uetbienen
— bann roerben fie niât bejfer effen — fidj öeffer 
ffeiben — beffer motjncn — fonbern nur beffer tnnten 
unb infolgebeffen meljr ©djidjten auSfatten taffen. 
®a§ rnadjen natürlid) nur einige SIrbeiter — bie eben 
ber gmeiten fltaffe angeboren — aber e§ leibet 
barunter ber gange Slrbeiterftanb.

©benfo ift e§ in ben oberen ©djidjten. ©>ie ©otf= 
feiten ber ©cct * Sluftcr = ©ruppe giebt ben untereil 
©djidjten eine mitßommene ©elegentjeit, über bie Ser= 
iommentjeit unb ©ittentofigteit ber Steifen loSgugietjen.

SUtit llnredjt ? Einige fünbigen, ber gange ©tanb 
roitb oerbammt!

Sßie ift bie groeite fîiaffe oon ber ©runifudjt gu 
belehren ?

©ic ilicnfdjcn fjaben brei gugänglidje ©teilen: 
ben fîopf, baë . £>erg unb bie ©afdje ! 2MÍ man 
jemaüben gu etma§ bereegen, bann fudjt man geroöijn= 
Iii$ auf eine biefer ©teilen eingutoirfen ! fîann matt 
audj bem 9(Ifot)oIiften an einer biefer ©teilen beifommn?
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ty, i oto niezgoda w domu. Wychowanie 
dzieci cierpi na tem wiele ; ojciec staje im się 
obcym, bo go mało widuję ; posłuszeństwo 
znika z dniem każdym. Chciałby je 
gwałtem i ostrością przywrócić, ale 
to nie odnosi pożądanego skutku, 
bo ostrość bez miłości odbija się od serc dziecię­
cych. Gdzie alkohol zapanuje, tam miłość zaga­
śnie, tak w sercu ojca, jak w sercach dzieci.

Ludzie, należący do tej klasy szkodzą spra­
wie swego zawodu i stanu, nie wypełniają bowiem 
swych obowiązków tak sumiennie, jakby wypeł­
niać mogli. Poczucie obowiązku z czasem u nich 
zanika, a nawet zaciera się u nich tak, że się 
z niczem na nich spuścić nie można. Zamiast po­
święcać swoje zdolności, czas, pracę, energię, do­
świadczenie dla dobra społeczeństwa, albo przy­
najmniej swojego stanu, wymagają sami 
wiele od innych, a przez swoje roz­
wiązłość szkodzą całemu stanowi, 
do którego należą.

W pewnem towarzystwie rozmawiano o pod­
wyższeniu płacy robotnikom. W toku rozmowy 
odezwał się jeden z inspektorów kopal­
ni te mi słowy: choćbyśmy robotni­
kom płacę podwyższyli, to żadnej 
stąd korzy śc i nie będą mieli; jedy­
nie k n a j p i s t o ni wypadnie to na ko­
rzyść. G d y r o b o t n i k w i ę c e j zarobi, 
to ani będzie lepiej j a dał, ani porzą­
dniej się przy odziewał, ani lepiej
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SBir wollen gunädjft baê Scrljaltnië unterfudjen, 
welcheê gmTfäjen ber Tafche, bem fiopf unb ber glafdje 
etneê Trinferé befteljt.

Siuifríjcn ber Tafdje beê Trinferê unb ber gíafaie 
feefteřjt gewöhnlich baěfeíbe Serl)âltniê roře gwifdjeit 
ber Temperatur unb bem Duecffilbcr im Thermometer
— b. íj. fteigt bie Temperatur — bann fteigt auch 
baê Duecffiiber im Thermometer — fällt bie Tem= 
peratur — bann fällt auch bnë Duccffilbcr. Slehnlicf) 
uerhält e§ fiel; mit ber Tafťfje unb ber glafdje — 
fteigt ber Inhalt ber Tafche — b. h- hat ber Trinfcr 
mehr (Einnahmen — bann fteigt auch ber Snljalt ber 
gtafche, b. h- er trintt noch mehr. Sei einer gemiffen 
.fjöiic pflegt fich - aber nicht immer — bie Dua= 
lität beê gnfjaltê gu änberu — auê ©ríjnapé miro 
Sier au8 Sier mirb SBcin — bie Dualität beê 
Trinferê änbert fich babei nur wenig. gäbt ber 
Qnhalt ber Tafdje — bann fällt auch ber gnljalt ber 
giafthe — aber gewöhnlich nicht in bemfelben Ser= 
hâltniê - benn werben bie (Einnahmen geringer — 
bann wirb ber richtige Trinfcr lieber bie SIuêgaben 
für bie Slaljrung, für bie fîleibung, für bie gamilie 
herabfetsen — bie SIuêgaben für baê Trinfcn bagegen 
werben nur feljr langfam finfen — ja e8 fänn oor= 
fommen — baff bei einer gemiffen Tiefe in ber Tafche
— bie glafdjc wieber fteigt — ähnlich wie fich baê 
SB aff er wieber auêbehnt — wenn bie Temperatur auf 
4 % gefunfen ift ; baê trifft beim Trinfer bann ein, — 
wenn bei ihm bie SIuêrebc in fîraft tritt: ich mu6 
trinfen, weil eë mir fcíjteríit geht — ich muff auê 
gweiflung trinfen. ©inft ber gnfjalt ber Tafche noch 
tiefer — bann wirb eë auch in ber gtafdje immer leerer
— biê fie geitweifc uieUeiájt gang leer wirb. Tann ift 
ber Trinfer aber noch Innqe nicht befehrt — benn er hot 
nodj immer einen SBolfêburft — er trinft aber nicht — 
weil er nidjtê hot — er gehört jet;t ber erften klaffe an.
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mieszkał, tylko będzie pił więcej 
i tym sposobem opuści więcej szycht.

Naturalnie, że nie wszyscy rebotnicy takby 
czynili, ale ci, którzy należą do niniejszej drugiej 
klasy pijaków, takby postąpili na pewno; i dla 
tych cierpi cały stan roboczy.

Tak samo postępują i wyższe stany, któ­
re piją szampana i jedzą ślimaki. Robotnik, 
gdy zobaczy taką rozpustę, wyzywa 
na zepsutośó panów i bogaczów.

Czy niesłusznie? Niektórzy tak robią, — 
wszystkich za to potępiamy.

W jaki sposób możnaby pijaków 11 klasy na­
wrócić?

Ludzie mają trzy przystępne 
miejsca.

Głowa, serce, kieszeń. Jeżeli chcemy kogo­
kolwiek do czegoś namówić, to jedno z nich obrać 
musimy. Przez które z tych miejsc do pijaka 
najłatwiej dojść można?

JSTasarnprzód musimy rozpatrzeć stosunek, 
jaki panuje między kieszenią, głową pi­
jaka a flaszką.

Pomiędzy kieszenią a flaszką pijaka istnieje 
mniej więcej ten sam stosunek, jaki panuje 
między ciepłem a termometrem, — 
jeżeli ciepło się podnosi, natenczas podnosi się 
i srebro w termometrze; spada ciepło, — spada 
i srebro. Tak samo dzieje się z kieszenią pijaka 
i jego flaszką: o ile więcej ma w kieszeni, o tyle 
ma więcej w butelce, czyli — im więcej ma 
pieniędzy, tern wjęcej przepije.
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S)uráj bie Safcíje allein ift alfo bem Sprinter in 
ber Siegel nidjt beijulnmmen.

Srçifdjen ßopf nnb gfafdje befielt ba§ umgefeljrte 
S3er£)äftnig roie groifcijen ütafdje nnb glafdje, b. f). 
fteigt eg im Sopfe — bann finit e§ in ber glafdje — 
roirb ber SJlenfdj oernünftiger — Häger, bann trinlt 
er weniger. SBírf^ ber ©taub im ířopfe normal — 
bann roirb audj ber ©tanb in ber fÇlafâje normal — 
b. i). mäfjig bann gehört aber ber SJlenfdj nicijt 
meljr in bie jroeite — fonbern in bie britte ÍHaffe. 
©omit libt ber Sopf ben größten Einfluß auf bie 
glafdje ai*.§ uvib ba§ eben gefdjilberte SSed)feluer= 
IjältuiS groifdjen Safdje unb ber Strunlfudjt tritt nur 
bann ein, roenn ber Slopf feijr leer ift — fo baft er 
biefe Slbijängiglcit ber glafdje oon ber IŁafdje unb 
itmgcleljrt gar nidjt regulieren iann.

Hic Safd)c — öas ©cid ift nidjt die Hrfadjc, 
foukni uni das Jłtittcl der Srnnkfudp; die lirfndje 
befindet fut) im itopfc des JUtenfdjcn.

®ei fiopf aber mild park beeinflußt dnrd) die 
©clegettljeit jum Stinken und übcitjanpt durd) die 
ganje Umgebung.

SSitl man barum ben Urinier ber ^weiten klaffe 
beferen — fo muß man junäc^ft auf feinen ířopf 
einroirien, b. Ij. man muß i|)1t bclcljicn : SBorüber ?

SJtan muß i£)m über ben SBert be§ ßeben§ unb 
feiner ©üter befferc Slnfidjten fceibringen.

Er muß e i n f c Ij e n, ro a § f e Í) r f ďj ro e r 
ift, baß er roirilidj ein SLrinler ift.

S8or allem mu| man iljn aber aufftären über 
ba§ SBefen — bie Urfadje — bie Entfteljung 
— ben SSerlauf unb bie folgen b e 8 311= 
foßoliSmuS. Er muß roiffen, ro c l dj einen 
entfeßlidjen ©traben er b u r dj bie 5Lrun!= 
f u dj t f i dj felbft unb anberen gufügt. Er 
mu| einfe^en, baß er bi§ fegt in einem
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Często, choć nie zawsze, gdy kieszeni przybywa, 
to się trunek zmieni. Wódka zamieni się w pi­
wo, piwo zaś we wino ; ale pijaknie wiele 
się poprawi. Gdy w kieszeni ubywa, wtedy 
także i w flaszce ubywa ; ale nie zawsze w tern sa­
mem stopniu, bo jeżeli się dochód zmniejsza, to 
prawy pijak wroli mniej wydać na żywność, na przv- 
odziew, na rodzinę. Wydatki na pijatykę tylko po 
mału spadają,, tak, a nawet się zdarzyć może, ze 
gdy stan kieszeni dosyć nizko opadnie, to stan wcy 
flaszce zaś wyżej dźwigać się zacznie; a to wtedy, 
jeżeli pijak wymówkę ma: ja muszę pić, bo 
mi się źle powodzi, ja piję z rozpa- 
c z y. Wypróżni się kieszeń, wypróżni się też fla­
szka ; ale pijak bynajmniej się nie nawrócił, bo by 
jeszcze pił, jak wilk, ale nie pije, bo nie ma c lii y-. 
t u —— należy natenczas do pierwszej klasy.

Przez kieszeń nie można pijaka nawrócić.
Pomiędzy głową a butelką istnieje 

wręcz przeciwny stosunek, jak pomiędzy butelką 
a kieszenią: czem w głowie więcej rozumu, tern 
w butelce mniej alkoholu, to znaczy: czem czło­
wiek rozsądniejszy, tem mniej pije. Jeżeli w głó­
wne człowieka wygląda normalnie, to w butelce 
wygląda także normalnie, t. j. człowiek używa al­
koholu tylko miernie, a wtenczas nie należy do 
drugiej, lecz do III. klasy. — Pijaństwo 
więc przedewszystkiem zależy od 
głowy. Dlatego też flaszka tylko wtedy będzie 
w stanie kieszeń pustoszyć, jeżeli w głowie nie ma 
rozumu.

Kieszeń — pieniądz nie jest przyczyną pijań-
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großen Srrtum gelebt hat — bafj er 
getöufdjt roorben ift. Silan tnnfi auf* 
beden bie fÇaiyc^)£;eit unb $ i n t e r l; ft b e S 
Sllio^olê. S)er3Illoï)ol nährt — ftärlt
— juärtnt nicgi,’fonbern f dj m ä dj t unb 
ruiniert ben 37cenfd)en. Er muß ein* 
fel)cn, baß er ben@efül)len nidjt glauben 
barf — betin bie © e f ü h l e ^at ebdn ber 
«Holjol Ijeroorgegaubert, utn über ben 
©djaben — ben er angeridjtet ïjat, Ijitt= 
ra e g g u t ä u f dj e tu Er muß bie Uebergeu* 
gung ge»oinnen, baß man ohne Sil f o h o I 
leben — arbeiten unb gef unb fein lann.

Her Crinkrr muß bie Hrbrrçengnng gewinnen, 
baß er gar liidjt mäßig fein itnnn nnl> baff es bmjer 
für ii)it in aller Hielt kein Jtittcl ber Kcttnng gtelil
— a IS bie SBergidjtlciftung auf jeben ©e= 
ttuß alkoliolifj^el (Betränke. Er fall aber 51t 
feinem Ś r 0 ft e ßören — baß biefe S3 e r= 
gidjtleiftung für i Jj n f dj 0 n n n dj l u r g e r 
Śeit leine Dual — lein Dpfer fein roirb
— fonbern bie Erlßfung oon einer ent= 
fetjlidjen Dual — ber unftillbaren 3tl!o= 
holfudjt. 3ebenfalls muß er mit feinen 
bisherigen ©eraoljnheiten breiten — unb 
jebe © elegenßeit, uor allem bie íhieipe 
unb fdjledjte ©efellfdjaft oollftänbig 
m e i b e n.

©iefer Einrairtung auf bie Einfidjt beS SJtenfdjen 
fteßen mannigfache .Çinbertiiffe entgegen. Siterft ift 
eSberSllfoljolfelbft.

®a ber 9ll£ai)ot in erfter ßinie baS ©eßim 
fdjebigt (baS ©eßirn eines Printers geigt befonberS 
an ber ©djirnljaut mannigfache SSeränberungen, roie 
blutige ©treifen, Entgünbunyen u. f. tu.), fo mirb 
burd) bie i£runlfudjt aud) baS ®en!en beS ütxinlerg
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stwa tylko środkiem — pomocą do pijaństwa przy­
czyna sama znajduje się w głowie.

Ale głowa stoi pod mocnym wpływynr sposo­
bności do picia i w ogóle całego otoczenia.

Chcąc więc nawrócić pijaka drugiej klasy, to 
trzeba począć od głowy — jego umysłu, trzeba go 
pouczyć: ale o czem?

Najpierw trzeba go lepiej pouczyć o znacze­
niu i wartości zdrowia, życia, majątku.

Żaden pijak nie chce uwierzyć, że jest pija­
kiem; dlatego musimy go najpierw przekonać, żs 
naprawdę jest pijakiem.

Przedewszystkiem zaś trzeba go objaśnić, 
pouczyć, co to jest pijaństwo, skąd ono powstaje, 
jak ono się rozwija, i jakie szkody stąd wynikają. 
On musi wiedzieć, jak straszną krzywdę przez pi­
jaństwo sobie i innym wyrządza. On musi zrozu­
mieć, że dotąd żył w błędzie — że zo­
stał oszukanym. Trzeba mu odkryć 
fałsz i zdradę alkoholu. — To nie­
prawda, że alkohol siłę daj e, że grze­
je; alkohol niszczy siłę, osłabia — 
marnuje człowieka. On musi sfl ę do­
wiedzieć, że własnem uczuciom wie­
rzyć nie śmie, bo te uczucia właśnie 
alkohol, ten czarownik wzbudził, a- 
żeby człowiek tej szkody, którą mu 
wyrządził, nie poznał, ani nie uczuł. 
On musi nabrać przekonania, że 
bez alkoholu można żyć, pracować 
i zdrowym być.



ftarf beeinflußt, ©eine Ginfidjt, feine Uebcrícgung 
lüirb crfdjmert — fein Urteil roirb unfidjer. — Gr 
ift fdjroer gu überzeugen. G§ fanu oorfommen, baß 
jemanb in ben fotifttgen fragen ein ridjtigeë Urteil 
i)at — in ©adjen be§ 9tlfol)ot§ aber urteilt er ftet§ 
fatfdj ünb nerfeßrt. GS fieljt fo au§, als ob ber 
Sttfotjol bie ©ebanfen gmingeu mürbe, ftef§ gu ©unften 
be§ SUtoßoiS gu beiden — gu ftimmeu — gu urteilen. 
Ser 9ttfot)oi oerfperrt ben Qutritt gum Serftanbe.

Sa§ groeite große ©mbcrniS ber Seíeíjutng ift 
ber Ijodjmnt, ber treue ^Begleiter ber ootten Safdje 
unb beS leeren Sopfeë! Söir iönnen überall bie 
Seobcdjtung madjen, baß fidj bei bcm Kampfe gegen 
ben Sltfotjot gerabe Seute, bie burd) ißrc Silbung unb 
ißre ßebenSftettung berufen mären, bem Sötte uoran= 
guleudjten — oornetjm non ber Serocgitng fcrnljalten 

ober gar über bie ©ad)c mitleibig tädjetn. ©otd)e 
£eute finb ber Setetjrung ungugängtid), „meit fie e§ 
ja nic^t nötig tjaben" unb „meit fie ja fetbft atte§ 
beffer roiffen.'

Sie SJtäßigtcitSbcroegung muß über foidjc Seute 
tjinmegfdjreiten. Sroß biefer unb anberer ©inberniffe, 
roetdje ber Seießrung über ben Slifoljol entgegenftetjen, 
ift bie Stufflärung ba§ erfte unb befte ©littet, um ben 
Sriider gu befeßren — burd) ben Sopf füijrt ber 
fidjerfte SBeg, um gum SBitten be§ äftenfdjen gu ge= 
langen.

Ser britte SBeg gum SBilien fütjrt burd) ba§ 
Ąetj. G§ gilt ben Srinfer gu rütjren. Sa§ gefdjietjt 
burdj ©inroeië auf ba§ Gtenb in ber Jamitie, auf 
bie Sljränen unb jammern ber ungliidtidjen ©attin 
— auf bie btaffen, oor Satte gitternben Sinber — auf 
ba§ btutenbe SJlutterfjerg — auf ©ott unb bie Groigieit.

Sodj e§ fdjeint oft, at§ ob ber Srinfer gar fein 
©erg ijätte — ober — at§ ob ber Sllfoljot baS 
Sttenfdjcußerg in tjarten ©tein ober fatteS Gi§ wer*



—105-

On musi posiadać przekonanie, że pijak nie 
może być miernym w piciu i że niema dla niego 
innego środka ratunku na całym świecie, jak tylko 
zupełne wyparcie się raz na zawsze od picia wszelkich 
alkoholicznych trunków. Wszelako ku pociesze 
jego trzeba mu powiedzieć, że to wyrzeczenie się 
od pijaństwa, już po krótkim czasie nie będzie 
dla niego utrapiei iem, ani męką, tylko wyzwole­
niem ze strasznego utrapienia, nieugaszonego pra­
gnienia alkoholu. W każdym razie musi sposób 
życia dotychczasowego zmienić, musi każdą spo­
sobność do picia, a przede wszystkiem karczmy 
i złych kolegów zupełnie unikać.

Takiemu przekonaniu i pouczaniu pijaka za 
wadząją w głowie jego dwie wielkie przeszkody: 
Alkohol sam i pycha. Ponieważ alkohol 
w pierwszym rzędzie niszczy mózg (mózg pijaka 
pokazuje szczególnie na naskórku mózgowym roz­
liczne zmiany — jak krwawe pręgi, zapalenia itd.), 
to przez pijaństwo także sposób myślenia się psuje. 
Trudno mu jasno myśleć — wyra­
źnie coś poznać — sprawiedliwie 
rozsądzić; jest upartym, nie. chce 
się dać przekonać. Może się■ zdarzyć, że 
w innych sprawach powie mądre słowo -— wyro­
zumiałe ; ale g d y p r z y j d z i e mowa o pi­
jaństwie, to sięzniemniemożn-a nie­
jako dogadać. Pijak bowiem musi tak my­
śleć i gadać, jak mu alkohol rozkazuje, albo ra­
czej alkohol mówi przez niego ; dlategoidzie 
on zawsze za alkoholem i broni go. 
Alkohol nie dopuści mądrego słowa do rozUmu.
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toonbelt ïjntte —- ber SJtenfd) mirb burd) bie ©runifucht 
rüdfithtêloê — unbarmljergig — grausam - et mirt 
gum milben ©ier — ja gum leibhaftigen Teufel — 
ber Sommer ber nergroeifelnoen ©attin ift ijerggereifjenb 
— nur baê fèerg beê ©atten bleibt fait. ®er Slnblicf 
ber armen, unfdjulbigen Sinber fönnte ©teine er= 
meinen, nur ba§ £>erg be§ Saterê bleibt hart. Seine 
Sírane, fein Sitten, fein gleljen, tein Seien, fein 
fÇluth faun ihn erweichen. ©ine trunffüihtige Shitter 
fanb ihren trumfiiehtigen ©ahn, mie er fith eben 
erhängen hat- ©tatí ihn abgufthneiben, unterfuct)te 
fie feine Safdje — fanb bafelbft eine glafdje mit 
©rljnapě, leerte biefelbe unb blieb unter ber ßeidje 
beë ©ohneë finnloê liegen, ©in Sater fdjnitt feiner 
©odjter bie .£>aare ab, um fie gu uerfaufen unb gu 
nertrinfen. ©in anberer rth feinem fterbenben 
Sinbe ba§ ©ebetbudj au8 ben ^änben unb uerfaufte 
baêjelbe in ber nftdjften Sneipe. ©er Printer fennt 
nur eine ßiebe — bie ßiebe gur glafthe — nur ein 
©efühl — ba§ ©efühl beë ®urfte§ — nur ein 9Jtit= 
leib — ba§ SJlitleib mit einem burftigen ©enoffen. 
©ar oft ift jeboth gerabe ber Urinier leicht gu rühren — 
fo ift e§ beîannt, bafî ber ©rinfer halb meint. $ie 
«Rührung halt jeboth nicht lange an — fo fann e§ 
oorfommen — bah ein ißrebiger burch eine gemüt§= 
ooiïe Sretiigt bie Urinier hinreiht unb einen großen 
©rfolg erringt, bodj ber ©rfolg hält nicht lange an. 
®arutn merben mir am fidjerften gehen — 
nenn mir ben SB i lien beê ©rinïerë oon 
groei ©eiten beftürmen — burdj ben S o p f
unb burth ba§ èerg gugletdj---- b. h ben
Urinier aufflftren unb gugieidj auf eine 
geeignete SBeife gu rühren futhen. ©er 
©djlüffel aber, mit bem mau ben Sopf unb ba§ £erg 
beS ©rinîerê öffnen fann, muh bie ßiebe fein, ©er 
©rinfer muh feigen, bah ntan eê gut mit ihm meint.
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Druga wielka przeszkoda do pouczania, to 
pycha, która się tak chętnie trzyma pełnej kieszeni 
i pustej głowy. Często możemy zauważyć, że przy 
walce z pijaństwem prawie tacy ludzie, którzyby 
swoiem wykształceniem * w y ż s z e m 
stanowiskiem ludowi dobrem przy­
kładem przyświecać mieli — to nie 
tylko, że ruchowi trzeźwości nie do- 
pomagaj^, alesięjeszczeztegośmieją.

Takich ludzi pouczyć nie można, bo oni mó­
wię,, że tego nie potrzebuję i, że oni sami wszyst­
ko lepiej wiedzę. Na takich ludzi jednak zważać 
nie trzeba.

Mimo tych i innych przeszkód, które poucza­
niu o alkoholu się opieraję, to jednak to poucza­
nie jest najpierwszem i najlepszem 
środkiem, ażeby pijaka nawrócić — 
przez głowę prowadzi najpewniejsza droga, ażeby 
do woli człowieka się dostać.

Trzecia droga do woli prowadzi przez serce; 
chodzi o to, ażeby pijaka wzruszyć. Powie się 
n. p.: Patrz — b'racie! co się z twoję 
rodzinę dzieje! Czy nie widzisz tej 
nędzy, czy nie słyszysz narzekania 
i płaczu biednej żony twojej, czy ci 
nie żal biednych dziatek twoich, 
nie żal matki staruszki, czyś już za­
pomniał o duszy — o Bogu swoim?

Ale zdaje się często jakoby pijak wcale ser­
ca nie miał — albo, jakoby alkohol serce czło­
wieka na twardy kamień albo lód zamienił. Pijak, 
to prawie nie człowiek, bez litości — brutalny —
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SBenn ber frittier ben ©ntfdjjtrtfj gefaxt tjnt, 
nidjt meíjr gu triníen, bann ift ber SBtíIe
e r r e i dj t, aber ber SB tile bcS Si l í o Ij o l i ft e n 
i ft b u r dj ben gemoljnljeitgmäfnßen © c* 
nufi be§ Sllïoljoiê g e f dj m ädj t, gum St ü cf= 
fall geneigt. SĎ i e m e i ft e n SE r i n ï e r Ij a b e n 
einen guten SSillen — aber ber SB i I í e 
ift g u I dj m a dj — um ber 33 e r f u || u n g g u 
m i b e r ft e I) e n.

®ie fiřlfndjimg ift groeifadj: non innen un b 
non aufjen. ®ie innere SSerfudjung pcfjt non ben 
oergifteten Brganen be§ SErinferg auê — fie fdjeinen 
a lie nadj Sllfofjol gu rufen — bie íteíjíe ift troefeu unb 
mie gufammengefdjnürt — ber SJtagen ift oerftimmt — 
ba§ .Çerg unruhig itnb geängftigt — bie Siemen finb 
gereigt; ber ířopf ift ijoljl — alle§ beftürmt ben SBiHen: 
SErtnfe, îofte nur — bann rotrb bir monier fein! 
“emmt gu ber inneren Dual n o ci) eine 33 e r f u= 
(|ung non au|en, — ein So liege — ein 
SErinïbruber — ein 33 i g — ein ©djerg — 
ein ß ä dj e I n — eine $ n e i p e I) i n g u — bann 
tonn ber 5E « . i n ï e r ro i 11 e nidjt länger 
roib er fielen — er ko ft et — int Uojten liegt nllfl' 
ber .find) biß 3Ukol)olß — ber Untergang bes (Lrinkcrß !

SDarum mufj — roetm ber SEriníer nor StüdfaK 
beroaïjrt merben faß — biefe hoppelte S3erfudjung 
befeitigt merben. — ®ie innere S3crfudjung 
ïann nur burcí) oollftäitbigc (Entljaltfamkcit non 
allen alkokoltfdjcn (Schänken befeitigt turrben. Uflenn 
tß bent Trinker gelingt, fié eine — groei 
SB o dj e n — ober einen Skonat tang gu 
enthalten — bann p fl egt bie innere Dual 
— ber ©rang,. ba§. Stufen nadj Sllloljot 
aufguljören. gur oollftänbigen inneren 
©ertefung ift roenigftcn§ ein Saljr not^ 
m e n b i g.
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surowy, to dziki zwierz ! Nie jedna żona 
płacze i narzeka, aż się nasze serce 
od litości topi, tylko mąż p-i j a k się
nie zlituje----- jego serce zimne. —
Na widok nędznych — biednych 
dzieci mógłby się kamień wzruszyć, 
tylko ojciec pijak sianie wzruszy; 
jegoserce tw arde! Głuchy jest na wszyst­
ko ! Nieczuły na prośby i narzekania, na łzy i żale, 
a nawet na . . . przekleństwa.

Pewna pijaczka znalazła syna swego, również 
pijaka, obwieszonego na haku; ale zamiast go od­
ciąć, wyjęła mu z kieszeni flaszkę z gorzałką, wy­
piła ją do ostatniej kropelki i sama legła bez przy­
tomności pod trupem syna.

Pewien ojciec uciął córce warkocz, sprzedał 
go, a pieniądze przepił.

Inny znowu ojciec wyrwał umierającemu 
dziecięciu z rąk książeczkę do nabożeństwa i sprze­
dał ją w poblizkiej knajpie.

Pijak zna tylko jedne miłość — miłość fla­
szki, doznaje tylko jednego uczucia — uczucia 
nieustającego pragnienia, zna tylko jednę litość, 
— litość dla swego kolegi pijaka. Mimo to 
^często prawie pijaka łatwo wzru­
szyć, Wiadomo, że pijak łatwo płacze, szko­
da ty 1 k o, że owo wzruszenie nie trwa 
długo. Zdarzyć się może, że kaznodzieja 
zdołał porwać wymownemi słowami słuchaczów 
i wzruszyć pijaków. Lecz cóż — wrażenie wnęt 
przemija. Najlepiej więc uczynimy, gdy do 
woli pijaka przypuścimy szturm
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gft &cr SJtenfdfj innerlidj gcïjeilt — bann ift cr 
itn ©tanbe, leidster ben äußeren SSerfudjungen «Bii#p 
fianb gu teiften. Siefe aber werben nid&t 
a u frören, fa lange bie Ijcutigett ®rinft|ttten 
befielen werben — fa lange e§ nodfj eine 
ftntipe giebt — ja fo lange ber SIIÏopi 
e % i ft i e r em wirb.

©iüdttidfj ift nun berjenige ÿ,“inter 
8u nennen, ber ÜOtenfdjen um f i d(j p t» 
»jeldp iljn »or biefen Berfudjun-g-n 
warnen — fdjüfcen, fcprmen - tueldfje 
gleidfjfam feine ©djufeengel ftnb. ©oldfje 
Sdju^ettgef feilten aile (Eltern für ifjrc erworbenen 
©?,tir e - aile grauen für iljre SJtänner fein. (Eine 
Jra« ťann burdj iijrc biffige Sutl9e — burdj Unorb= 
nung — ßeidjtfimt — Sjeblofigfeit — bem 
2Jh,nne ba§ $au§ 3«r £ölte ma^en — 
fie treibt iljn in bie Kneipe — fie madfjt 
iljn jum Printer. Umgetept tonn aber 
eine orbnungStiebenbe — fleißige — 
gebulbige — liebenolle ©attin — ipem 
©atten ba§ $eim fo lieb machen, bafj 
für ipt bie Kollegen, bie Kneipe teine 
Slnaiepng pben.

©ine reiniidje SB o pt u n g etn ge= 
beáter $ifdf) — bie frennblicö tädjetnbe 
©attin — fotíte bir ba§ nidfjt bie fd&mu&ige, rauclj= 
erfüllte Sncipe erfetjen tönnen? ©litdlid) ift berjentge
__ jueldfjer uernünftige — woljlmeinenbe greunbe
um firf) |at.

©inen mtpiüdlidjcn — fcljwadfjen Dtenfajen 31t 
ftüfeen — 0U galten — 3U retten ift ein tjerr*
licfrP SB -rí.

(Es ift aber eine bobenlofe ffiemetnljctt, eine 
«nb greifti^e 9topit unb unmenfdj- 
ï t dp ©raufamïeit, einen 3Jt e n f dp n, öer
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z dwóch stron: przez głowę i serce, 
t. j. należy go oświecić i odpowiednim sposo­
bem wzruszyć. Ale kluczem do jego umysłu 
i serca powinna być miłość. Pijak powinien na­
brać przekônania, że się pragnie jego szczęścia.

Jak tylko pijak postanowił nie pić więcej, 
natenczas dotarliśmy do woli jego; ale wola pi­
jaka jest słaba, wskutek nałogowego u- 
żywania alkoholu, i człowiek taki 
może łatwo znowu w nieszczęsny 
nałóg popaść. Ma wolę, ale za słabą, żeby 
nie uledz pokusie.

Pokusa jest dwojaka : wewnętrzna
j zewnętrzna. Wewnętrzna pochodzi z za­
trutego ciała pijaka; w gardle sucho i duszno, 
w żołądku mu nie dobrze, serce niespokojne, gło­
wa pusta, wszystko w niem zdaje się 
wołać: pij! p i j ! Î choć jeden tylko 
kieliszek — a będzie ci zaraz le­
piej... Jeżeli do tej wewnętrznej pokusy 
przystąpi jaki kolega i zacznie się 
z niego wyśmiewać, zachęcać i do 
karczmy namawiać i do niego przy- 
pijać, wtedy się już obronić nie mo­
że — skosztuje, a skoro skosztował, to już stracony.

Dlatego chcąc pijaka przed nowem upadkiem 
zachować, trzeba od niego tę podwójną 
pokusę usunąć.

Wewnętrzna pokusa tylko wtedy umhnie 
jeżeli pijak wszystkie trunki do ostatniej kropli 
porzuci. Za tydzień, za cl w a, za miesiąc 
już pijak tej chęci za alkoholem nie
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une ein Cřllrinhcukr mit ben SB eilen ringt — 
burd) iurebeit — îmrd) Drängen uitb DDi^e — burd) 
Spott uitb fjoljit in bie Ciefe ber feibenfdjnft, bes 
(Êlenbo jurüdtjn|lojjen.

Umfonft bie greube ber ©ftttin, umfonft bo§ 
©lüdf ber fiinber, umfonft olle goffnung - - ber ©atte
— ber SSater trinit mieber. — S:e Srittffreunbe beg 
SSaterg finb bie geinbe ber ítinber.

Oft ift ber SBitte beS Srinferg b u r cb bin 
SU í o Ij o I io gelälimt — gebroden — fobnfi er |idj 
gar n'djt ntcljr aufridjten ttaun!" Sitte aserfudje. foíďje 
Urinier gu belehren, finb oergebltdj, otte Siebe,, atte 
SJlfilje ift umfonft, er mitt, er ïann ben £runí niefjt 
taffen, ér giefjt bag Gšlenb bem Seben offne SHfotjot oor.

gier mu| ber Staat mit fcmen SJlitteln eki= 
greifen, Gübenfo mie eg ipfl'djt beg ©tcateg tft, bie 
SBfrger oor ©ernten unb epibemifdjen firanfljeitcn gu 
bematjren, oor Sieben, Stäubern, SJtörbcrn gu fdffüijen
— ebenfo Ijat er bie Sßflidfjt — bie Bürger oor StIfo= 
ipi, ber anftedfenber ift mie bie Sßeft unb gefäljrlidfer mie 
ein Stäuber —- in ©d§ug gu nehmen. Ser ©taat fjat 
fid§ ber ungiücilicijcn ©pfer beg Sllfoljjlê ebenfo angu= 
nehmen, mie er fidj ber Uranien unb grren annimmt.

Seiber ift auf biefem ©ebiete unfer Saterlanb 
hinter anberen ©taaten, mie Sccrmegen, ©djmeig 
gurüdfgeblteben.

Sag neue ßiirgcrlidjc (ßc|et)l)nd) giebt im § 6 
eine ganbtjabe, um bag Vermögen beg unoerbcfferlidjcn 
Srittïerg burd) Ëntmünbigung gu retten. Slad) biefem 
Ijiaragraplj iann aud§ ein Srinier gmanggroeife in eine 
Šriníeríjeilanftatt gebraut roerbat. SI a d§ ber 
©ntlaffung au§ ber Slnftalt mu| fic§ ber 
©eïj eilte einem 3\.bftinřHfmtin aHjd§Iie§en, um 
einen gefettfdfjaftlidfen Slnfdfjlufj an SJcicEjttrinrcr gu 
finben. Siefe Unterbringung in eine Slnftalt tft
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czuje. Do zupełnego wyleczenia się z pijaństwa 
trzeba przynajmniej roku.

Człowiek wewnętrznie uleczony, łatwiej o- 
prze się pokusom zewnętrznym. Te jednakże nie P 
ustaną, dopóki zachowywać będziemy dzisiejsze 
zwyczaje pijackie, dopóki choć jedna knajpa i do­
póki alkohol istnieć będzie.

Szczęśliwy jest ten pijak, który ma porzą­
dnych łudzi koło siebie; ci go będą ostrzegać, chro­
nić i trzymać, staną się jego aniołami stróżami. 
Takimi aniołami powinni być rodzice dla dzieci 
swoich, żony dla mężów swoich. Kobieta kłó­
tliwa, uszczypliwa, n i e u t r z y m u j ą- 
c a porządku w domu, lekkomyślna, 
niemiła, może zamienić ognisko do­
mowe w prawdziwe piekło. Ona to 
wypędza go do knajpy i jest przy­
czyną, że się rozpił. Natomiast żona ko­
chająca, gospodarna, porządna, zgo­
dna, pilna, cierpliwa, może uprzy­
jemnić mężowi życie domowe tak, 
że go ani do karczmy, ani ku kolegom 
nic nie ciągnie.

Przyjemne mieszkanie, czysto 
nakryty stół, kochająca żona, — 
czyż nie miałoby ci to zastąpić bru­
dnej, dusznej, zadymionej knajpy?

Szczęśliwy jest ten, kto ma szczeęych, rozsą­
dnych, trzeźwych przyjaciół.

Ratować nieszczęśliwego, słabego z toni pi­
jaństwa — jest rzeczą chwalebną, zacną.



für oicle Urinier bc§ cingige SJtittel ber Teilung 
unb ber Stellung.

Solange toir aber n i clj t eine g e n it= 
gcnbc SI n g a Ij I oon SLri n 1er Ijeiian ft alten, 
bie eine ftaatlidjc Unter ft it t; u n g c r íj a 1= 
ten, I) a b e n, wirb ber § 6 nur wenig 
Stutjen bringen.

Sie Entmünbigung eine§ Printers 
ift al§ et ne äöoljltljat für bcnfelbcn wie 
für feine gamiiie a n g u f e Í) e tt.

SBirb ber Printer auf bie Cmiütcnbolilliftc gefegt, 
fo wirb er nidjt bclieljt't, aber ba§ Krinten wirb itjm 
bedj crfdjiucri. Ein grofjer Keil ber g weit en 
klaffe ïantt gerettet werben. 31 u § iE r i n= 
ïerti werben braue — gute — oernünftige 
— g I ü d I i dj e ÜDt e n f dj e n. SJtüdjteft btt nidjt attdj 
glüdlid) werben ?

Dritte Hälfe. 3n bei iDnfdjc reidjlid), im iiopfc 
»tri, in ber .flitfdje uieittg.

Sittf eine Pfarrei fatn eitt fdjön gefteibeter, junger 
fölattn unb oerlangte ben Pfarrer gu fpredjen. „3Sa§ 
finb Sie benn?" fragte ber fßfarrer, als ber günglittg 
eingetreten war. „gdj bin SIrbeiter — ijier att ber 
nädjften ©rubel" „äöie?" rief ber Pfarrer erftaunt 
att§, „Sie finb SIrbeiter? Sä) Ijielt Sie für einen 
Stitbenten ober Beamten! — fo fein finb Sie ge= 
ileibet !" „©lattbett Sie benn, ©err Pfarrer," erwiberte 
Iftdjelnb ber junge SJtc.nn, „bafj bie§ ber eingige Slttgttg 
ift? Sä) Ijabe ncä) oicr feinere Singüge gu ®aufe — 
unb Ijier bringe idj Sijnett mein Sparfaffenbuä) gtttn 
Síufíjebcn —« benn ftatt ba§ ©eib gu oertrinien — 
ba lauf idj mir lauter anftänbige Sadjctt — unb waê 
mir übrig bleibt, ba§ lege id) in ber Spart affe an — 
fpäter wirb mir ba§ ©eib fidler gu paffe tommen.

S)icfcr Sügling ift ba§ SSorbilb ber brüten Haffe!



Taki człowiek zaś, który nawróconego pi­
jaka znów zachęca, zmusza i namawia do kie­
liszka, taki popełnia krzywdę o pomstę do Nieba 
wołajaca. To łotr nielitościwy — to szatan.

Ach, daremna radość twoja, nie­
szczęśliwa żono; daremna wesołość 
wasza, biedne dziatki; daremne na­
dzieje wasze — o j ciec wasz zaś pije.

Kieliszkowi przyjaciele ojca są 
nie p r z y j a ci o ł m i dziatek.

Często wola pijanicy jest tak osłabiona, że 
już wcale z nałogu otrząść się nie może. Wszelkie 
starania, wszelka miłość, wszystkie usiłowania da­
remne ; nie chce, nie może przestać, woli żyć 
w biedzie i nędzy, niż się alkoholu 
wyrzec.

Tutaj nam powinien rząd pomagać. Państwo 
nas chroni od zaraźliwych chorób i broni przed 
złodziejami i rozbójnikami; tak samo nas powin­
no chronić i bronić przed alkoholem, który jest 
gorszy jak zaraza — niebezpieczniejszy jak zbój !

Państwo buduje zakłady dla obłąkanych, to 
też mogłoby budować zakłady lecznicze dla na­
łogowych pijaków.

Kiestety, zostaliśmy pod tym względem zna­
cznie poza innemi państwami, jak n. p. Korwegią 
i Szwecyą.

Według najnowszego kodeksu cywilnego 
(§ 6) może sąd odebrać niepoprawnemu pijakowi, 
dla ratowania jego majątku, prawo pełnoletności 
i osadzić w zakładzie leczniczym dla pijaków. Po 
opuszczeniu zakładu musi uleczony przystąpić do
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Siu cg bie brittc Mlajfc umfaßt alte ©tänbe, ange» 
fangen com bráněn SIrbeiter bië gum ijoiijgefinnten 
jsbelmann. gn biefe klaffe gehören ßeute aber poli» 
tifdjen unb religiöfen Stiftungen. gn ber 5Eafdjc 
reiflich, b. h- fie finb nermogenb ober bodj menigftenë 
fo gefteïït, bafj fie nichts entbehren muffen, bafj fie 

• überhaupt ein anftânbigeê ßeben führen iönnen.
gm .ftopfe niel, baS bebeutet nicht, bafj alle SJlit» 

gtieber ber Stoffe gelehrt ober fein gebilbet finb, berat 
e§ finb barunter gelehrte, mie einfache Sflenffen. SIber 
fie tjaben meift, idj möchte fagen, eine angeborene 
SBilbung, einen natürlichen Sait in ifjrem Benehmen. 
(ŠS finb geiftreidfc ßeute barunter, Talente, ©cnieê, 
ober fie tjaben bod) menigftenë einen fogenannten 
IjauSbaäenen SSerftanb. — ©ie finb nidjt etma alte 
eble ober gar fehlerfreie — nein, fie finb auch fdjroadje 
unb fünbljaftc Sftcnfchen — aber e§ finb SJtenfdjen 
im maijren ©inne beS SBorteê — nernünftige SSefen 
(einen Printer iöttnte man einen benaturierten SKenfdjen 
nennen). ) gifte SSernunft geigt ficlj befuitberS in ber 
richtigen ^Beurteilung beS ßeben§, in einer menftijenJ 
mürbigen Slnmenbmtg ber ßebenSgüter. ©elbft» 
oerftänblidj iferrfdjen in ber Slaffe je nadf ber religiöfen 
©teHung grofje Unterichiebe in ber ßebenSauffaffung 
unb in ber gangen ßebengfülfrung. ©o Iönnen' bie 
(Einen non ihnen bie ßebenSgüter ttberfdjäijen, bie 
Slnbern unterfdjatjcn, aber feiner non ihnen menbet 
bie ©üter ber (Srbe gu feiner eigenen fferftürung, gu 
feinem SSerberben an. ©ie alte hobeln gielbemujft, 
fic leben nach ©ritnbfftifen, fie roollen baë ßeben auf» 
batten, erhalten, aber nicht gerftörett, nerroüften. llnë 
intereffiert hier befonberg ihre SBermenbuttg beë Sîer» 
bienfteê, beë Gšinfommeně, überhaupt ĎC6 (ßelöcs. 
SS te nermenbet ber SSinïer baë ©elb ?

ffuerft fdfafft er an baë llmtütjc ober gar baë 
©chäbliche, mie Sllfotjol, bann baë Slngettehme, mie
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jakiegokolwiek towarzystwa abstynentów, aby 
miał styczność z ludźmi, którzy żadnego trunku 
nie używają. Oddanie pijaka do takiego zakładu 
jest dla wielu jedyną deską ratunku.

Dopóki jednakże nie mamy dostatecznej iio- 
ści zakładów leczniczych dla pijaków, wspomaga ■ 
Łych przez państwo, tak długo § 6 kodeksu cywil­
nego nie wiele przyniesie pożytku.

Odjęcie pijakowi praw pełnoletności jest dla 
niego samego jakoteż dla jego rodziny prawdzi- 
wem dobrodziejstwem.

Jeżeli pijaka umieszcza się na listę pijaków 
nałogowych, wprawdzie tern się go nie nawró­
ci, ale utrudnia mu się pijaństwo.

Wielu pijaków drugiej klasy, 
można uratować. Gdy się nawrócą, 
stają się ludźmi uczciwymi, praco­
witymi, rozsądnymi i — szczęśli­
wymi!

Czy i ty nie chciałbyś być szczęśliwym?
Trzecia klasa. Kieszeń pełna, głowa pełna, 

we flaszce mało.
Ka probostwo przyszedł bardzo przyzwoicie 

ubrany młodzieniec i pragnął widzieć się z Księ­
dzem proboszczem.

— Kto pan jesteś? — zapytał go kajdan.
— Jestem robotnikiem — odrzekł przybyły 

— pracuję na poblizkiej kopalni.
— Co? — zawołał kapłan zdumiony — Pan 

jesteś robotnikiem? Wyglądasz, jak jaki urzę­
dnik ... elegancko się ubierasz !
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Sabaï unb crfi bann, wenn ifjm nocí] (Mb übrig 
bleibt, bann bénît er an baS iftütjlidje unb Süüwenbige. 
Unsere Srinïer leben mcift non ©djttapê, ißrefjtabat 
unb geringen.

(Sang attberS oerwenbet ber oernünftige 
enfcb; ber brüten Stoffe bie ii)m g u ©eöote 

rttlfcniint fficliunlttcl. Er forgt guerft für baë ilot- 
UtCllMßC. Sagu gehört in er ft er ßinie eine 
ïraftige, gef un be Nahrung für f i tf) unb 
feine eine anftänbige, ftanbeS*
gemäße iüiiîiuuq, eine gefunbe, bequeme 
töolfUUUg. Sann benit er an baë iîiilflitljc, wie: 
SSerbcfferung im. 3?auëljait, in ber SBirtfdjaft, im 
betrieb. Stütjtid), wenn nidjt gar notroenbig ift il)tn 
ein gutes Sud), eine gute geitung, um feine Serait* 
niffe gu bereitem. 3ft er mit bem Sfotwcnbigen unb 
Stüfsliäjen genügenb uerfeljen, bann nerfagt er fid) 
aud) nidjt baë i&ltgcttdjlUC, wie: Sunft* unb ©djmud* 
gegenftänbe, unterfaítenbe ßitteratur, ein STcufüiw 
Jtrument, ©pielgeug für bie Sinber, einen SiuSflug, 
ein anftänbigeS jßergnügen u. f. w.

asteibt iijm audi bann nodj (Selb übrig, bann 
fängt er an gu fjmiett, benn er ift rernimftb unb 
benït barum and] an bie guhinft.

gft er nodj unuerijeiratet, bann wirb er baran 
benien, baff aud) bie 3^it einmal ïommen wirb, wo 
er fid) felbftänbig madjen, wo er einen ^Fniutltcnffattb 
grünben, wo er heiraten mufj. Er weif], baf] ii)m 
bann ber erfparte (Srofäjen feijr notwenbig fein wirb, 
benn eS ift für jebeS junge Etjepaar ein tlnglüd, 
wenn fie gleiä) mit Sdflltöcn anfangen müffen, wenn 
ber SSrautangug nidjt begabt ift, wenn baë fèodjgeüë* 
effen für geborgtes (Selb bereitet, wenn bie Einrichtung f 
ber Sßotjnung auf Stbfdjlagêgaijlung geiauft wirb, ©otdje 
ßeute ïommen oft nie auS ben ©djulbcn heraus.



— Dbam o to — odrzekł — nie jest to moje 
jedyne ubranie, mam jeszcze kilka lepszych ...

— A czego sobie życzysz?
— Przyszedłem z prośbą, aby Ksiądz pro­

boszcz raczył mi tę oto książeczkę przechować; 
jest książeczka z kasy oszczędności: zamiast wy­
dawać na pijatykę, to pieniądz zanoszę do kasy —■ 
z czasem może się przydać.

Teu młody robotnik to wzór trzeciej klasy.
Do tej klasy należą ludzie wszystkich stanów, 

tak robotnik jak i pan; ludzie wyszystkich 
politycznych przekonań i religijnych wyznań. 
Kieszeń ich pełna: to znaczy, tyle mają 
dochodu, że mogą porządnie żyć. Głowa peł- 
n a. Tego nie trzeba rozumieć, żeby wszyscy 
mieli być uczeni, — nie, bo są miedzy nimi 
i wykształceni i prostaczkowie, którzy, cho­
ciaż nie otrzymali wyższego wykształcenia 
szkolnego, to przecież otrzymali dobre wycho­
wanie domowe; umieją się oni zachować za­
wsze grzecznie. Są między nimi ludzie utalento­
wani, albo też z rozumem tak zwanym „chłop­
skim.“ .Czyżby to byli ludzie bez błędu, sami 
szlachetni, zacni? — O nie! i oni są grzeszni, jak 
każdy inny śmiertelnik, ale są to ludzie w calem 
słowa tego znaczeniu, którzy mają rozum i serce 
(pijaka możnaby nazwać człowiekiem zdenaturo- 
wanyni). Jako rozumni ludzie wiedzą jak żyć 
i jak grosza używać. Naturalnie, że nie wszyscy 
pojmują jednako życie i używają majątku. I tak 
mogą niektórzy z nich wartość dóbr doczesnych 
przeceniać, inni znowu za mało cenić: ale żaden



S[t ter Stanu »erheiratet, bann bénît er erft 
red^t an bie Sniunft, benn er ift uerntinftig. Gr 
bénît an bie Greieijung feiner fiinber. Gin 
Pfarrer fragte einen Staun auê bem Salie: „SBieoiel 
jerfrinien ©«monatlich?" fcr Pfarrer, idj oer- 
trinïe fo »ieÏ, bafj ich noch einen fínaben 
aufê ©qmnafium fdjicïen iönnte, menu 
ich aufhören mürbe, 3» trinien." Gê giebt 
unter ben ©ahnen unferer Arbeiter unb Säuern oft 
hodjtaíentierte fínaben, aber ihre Talente 
lammen ber menfdjlföfjen ©efe lifthaft 
nicht 3u gute, roeit fie ft“ nitht entfetten, 
nicht auëbiîben iönnen. ©ar oft muh 
ein begabter fínabe »eriümmern, meil 
ber Sater ein Urinier ift.

®er »erntinftige Staun bénît an bie Sniunft, er 
meih, bah über bie familie littgliidtefällc, roie JUaitk- 
l)ftt, Älkritßmtfäljlgkrit unb bergteichen ïommen iönnen. 
SDarum legt er fith jetjt in gefunben unb gtiicHichen 
Sagen einen Stotgrofrfjen bei ©eite.

Ser Sernünftige meih, bah für ritt gniljCß Öölk 
fdjroere Sage a»brechen iönnen, c§ iönnen feiten 
«iner u)irt|(l)nfUid)cti ÎTotlage rintrrtm, mo infotge 
«emer liugiinfttgcil ÜMtlctgc bie Snbuftrie, ßanbnurt- 
fchaft, ber Hanbel, ja aiie Grmerb§3roeige barnieber- 
tieoen. SSer iann unê in fotchen Seiten »or junger 
unb Glenb fchütjen? Sie »ernünftigen ßeute [jähen 
•e§ »om cgijptifdjen Sofcplj abgeternt: Sn ben ficbeu 
fetten Sohren bauen fie Sorratêiammern, bamit fie 
in ben ficbei mageren Saijren nicht »erhungern, b. h- 
in feiten hoher ßöijne »ergeuben fie nicht baê fauer 
ciaorbene ©eib, fonbern fperen jeben übrig gebliebenen 

©rofehen auf, bamit fie in fdjtechten Seiten mit ihrer 
gamitie nicht am Hungertuche nagen müffen.

®er Srinier ftrebt nur nach rittet Jrriljrit, nach 
ber Srinifreiheit, er toiii fájranienlog unb ungeftört
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z nich nie będzie używał dóbr doczesnych ku wła­
snej szkodzie, ku własnej zgubie. Oni wszyscy 
wiedzą, dokąd dążą; mają jakiś plan życia. — 
Sami siebie nie niszczą. Tutaj chodzi 
przedewszystkiem o to, na co grosza używają.

W jaki sposób używa go pijak?
Pijak kupuje nasamprzócl to, co mu zupełnie 

zbyteczne, a nawet szkodliw e, n. p. al­
kohol ; potem, co mu przyjemne, a więc: pre- 
sówkę (tabaka do palenia) ; a potem dopiero, je­
żeli mu jeszcze nieco grosza zostanie, kupi, co mu 
niezbędnie potrzebne. Dużo pijaków 
żyje: gorzałką, prbsówką i śledziami.

Inaczej żyje człowiek rozsądny, należący do 
trzeciej klasy. Stara się wprzód o to, co mu jest 
koniecznie potrzebne a więc: o dobre dla siebie 
i dla rodziny pożywienie, o odpowiedni stanowi 
swemu przyodziew, o zdrowe i wygodne pomie­
szkanie. Potem myśli o sprawianiu rzeczy poży­
tecznych, przydajifjch w gospodarstwie domowem 
i w całem domowem urządzeniu, jakoteż w poży­
ciu rodzinnem. A więc zobaczysz u niego poży­
teczne książki, gazety, pisma, — bo to przynosi 
mu pożytek, kształci i uszlachetnia. Gdy już 
wszystko posprawiał, co'jest niezbędnie potrzebne 
i pożyteczne, zapragnie też u uprzyjemnić .sobie 
życie; przystroi więc mieszkanie swoje w jakieś 
piękne ozdoby, kwiatki, ładne obrazy, kupi pou­
czające książki powieściowe, jakikolwiek instru­
ment muzyczny, zabawki dzieciom, urządzi z ro­
dziną w niedzielę lub święto jakąś dalszą prze­
chadzkę lub wycieczkę w okolicę itd.

Zapytania, 5
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feiner ßeibenfdjaft Çulbigen, im liebrigen aber ift er 
bereit, felbft ©llaoenbienfte gu leiften. (Sr macht ficf) 
nur feiten roirtfcljaftlich unabhängig unb felbftftänbig.

Sticht fo ber uerniinftige SJtenfáj ber britten 
fííaffe. SDiefer erftrebt nicht eine rechtliche Sügebofigfeit 
unb Ungebunbenheit, aber er fehnt fid) nach
fdjafüidjcr iriciljcit unb jmftíffljíifUtdjer jšclli|iftnnl!Ťglmt 
Stiele orbentlidje Slrbeiter uermcnben ihre ©rfpantqfe 
bagu, um fleh ?-« ijflUS gu laufen ober gu bauen. Sn 
biefem £aufe ift er fein eigener gerr. 4?at er bagu 
ein (ßältdjcn, bann hat er i« freie« ©tunben eine 
angenehme unb gefunbe Sefdjäftigung, bie ihm ben 
Slufenthalt unb bie ©efebfdjaft in ber Sneipe über= 
reichlich erfefet. ©tirbt er, bann haben feine Sinber 
hoch menigftenë ein ®eim. 3« ben .reiften gäben 
roerben bie Singehörigen ber britten .fitaffe auch etroaê 
für ideale Hiuedtc übrig haben, fie roerben mit bem 
©elb nicht geigen, roenn e§ gilt, gemeinnütjige unb 
roohlthätige Seftrebungen gu unterftiitjen.

SB eil fie oernünftige unb o r b e n t= 
liehe Sttenfchen finb, fo ift e§ ihnen leicht 
ein gortiommen im geben gu finben. 
SSelchcm ©raube ober roelcher S3eruf§art 
fie auch angehören mögen, überall unb 
non jebermann finb fie gefudjt, g e f áj ä b t 
unb geachtet.

©o liefert benn bie britte S taffe ber menfchlMjen 
©efebfehuft bie tüchtigfien unb brauchbarften ßeute. 
©ie finb bie guoerläffigften ©tüfcen be§ ©taateê unb 
feer ©emeinbe. ©ie finb bie bcftctt ítlitlřictt btr fjllltll- 
merkre unb bie gahtuugëîräftigften Slb= 
nehmet ber Saufleute, bagegen bilben 
fie eine fehr fdjlechte fiunbfehaft ber 
SSirtëhâufet — benn im Sopfe oiel, aber in 
ber eflnfdjc wenig.
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Jeżeli mu jeszcze pozostanie ^pieniądz, naten­
czas zacznie oszczędzać ; bo to jest rozsądny czło­
wiek i myśli o przyszłości.

Jeżeli jest jeszcze nieżonatym, natenczas bę­
dzie pamiętał o tern, że nadejdzie chwila, kiedy 
będzie chciał stworzyć sobie własne ognisko do­
mowe, że się o ż e n ić musi. Natenczas uści­
skany mozolnie grosz bardzo mu się przyda. N i e- 
szczęścieto dla małżieństwa, gdy już. 
od p i e r w-s zego dnia pobrania się mu­
szą walczyć z długami. — Suknia 
ślubna niezapłacona, wesele urzą­
dzone na kredyt, meble,wzięte na od­
płatę — to nędza aż do śmierci.

Skoro się ożeni natenczas myśli dalej o przy­
szłości, bo ma rozum. Myśli o wychowaniu dzieci. 
Pewien kapłan pytał się wieśniaka, ile też mie­
sięcznie przepija?

— Gdybym przestał pić — odrzekł 
chłop — mógłbym za ten pieniądz po­
syłać chłopca do gimnazyum.

Pomiędzy dziećmi robotników 
i wieśniaków znajduje się wiele na­
der utalentowanych; lecz niestety, 
tale n ta te nie mogą się rozwinąć, 
marnieją, bo ojciec — pije.

Człowiek rozsądny myśli o przyszłości, wie, 
że mogą spaść na rodzinę nieszczęścia, choroby 
i t. d. ; dlatego zbiera skrzętnie grosz na czarną 
godzinę.

Człowiek rozsądny wie, że całe społeczeństwo 
może zostać dotknięte nieszczęściem: upadek roi-
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©te äingcßörigcn ber brttten .fříaffc tvinkcu Uicttig, 
jjtidßt ober beëroegen, weil fte nid)t trinken öiirfctt 
ober trinken können, |ie könnten ce |td; ja elicnfo triften, 
wie bie 3to e»te ŠI a f f e, benn fie ß a b e n e S 
ja — in ber ©afdße reidjlidß — aber fie 
trinïen n i rfj t, roeiï fie bie ©runifudjt 
für oernunftraibrig Raiten — fie trinïen 
nidjt, raeii fie n i dß t trinïen ro o IÍ en — 
ober fie trinïen nur fo oieï, a IS fie 
trinïen rootien, benn fie finb frei uttb 
ïeinc Sliioßoifilauen raie bie ber g ro e U 
ten fíiaffe.

©ie britte fííaffe ift uwljrljaft mäßig — rooßi= 
gemerít ronl)rßnft mäßig, benn eS giebt audß eine 
fnlfdjc üäßiglicit. ©S ift ja beïannt, baß fidj alle 
Sltenfdßen, befonberS aber ©rinïer für mäßig galten, 
©ie ©rinïer geben geroößniidß erft bann gu, baß fie 
©rinïer roaren, raenn fie aufgeßört ßaben, gu trinïen.

Unter ben ßeuten unb groar a u dß 
unter ben ©ebilbeten ß e r r f dß t eine gar 
immöcrlidjc tlorffrUnng non öcr üSläßigkrit. SBie oft 
ïcnn man StebenSarten ßßren, raie: SBäre idß 
ein Trinker, bann raürbe idß bodß nidßt ar­
beiten; ober: 3dß trinïe ja rooßt ©inen, 
aber i dß oertrinïe niemals meinen 33 e r= 
ftanb, eS ßat midfj nodß niemanb betrunïen 
gefeßen — idfj roeiß immer, roaS iiß tßue
— i dß ß a b e n o dß niemals im ©raben 
gelegen — an bere fagen: 3 eß trinïe ja, 
aber idfj raürbe mir felbft nidfjtS laufen»
— notfj attbere glauben, mäßig gu fein, 
raeii fie ïeinen gufet trinïen — fie 
trinïen nur SBein ober 33ier — unb raenn 
eS rairïlidfj fein muß, ba trinïen fie einen 
ober meßrere ©ognaïS. ©ie meiften 
aber ßaiten fidß für mäßig, raeii fie ein

Â



nictwa, upadek przemysłu, handlu — ogólna klę­
ska dla robotników i rolników. Któż wtenczas 
będzie w biedzie ratował? Człowiek rozsądny bę­
dzie postępował tak, jak się nauczył od Józefa 
egipskiego: w pierwszych siedmiu latach tłu­
stych będzie napełniał spichrze, aby w następnych 
siedmiu chudych nie potrzebował przymierać gło­
dem ; t. j. że b ę d z i e w czasach, kiedy ma 
dobry zarobek, oszczędzał; aby nie 
mieć biedy, gdy zarobku nie będzie.

Pijak pragnie jednej tylko wolności: aby 
mu było wolno pić ile i kiedy tylko zechce ; zresztą 
gotów stać się niewolnikiem, byle mógł pić. 
Pzadko kiedy staje się samodzielnym i niezale­
żnym.

Inaczej postępuje człowiek rozsądny, należą­
cy do trzeciej klasy; nie pragme on wolności owej 
rozwiązłej, rozhukanej, ale pragnie wolności towa­
rzyskiej i stanowiska samodzielnego. Wielu ro­
botników, zaoszczędziwszy nieco grosza, kupują 
albo budują sobie dom. W temże domu jest so­
bie sam panem. Jeżeli jeszcze przy domu ma ogró­
dek, w którym może w wolnych chwilach praco­
wać, wtenczas ma miłą rozrywkę więcej uprzy­
jemniającą życie, niż przesiadywanie w smrodliwej 
knajpie. Gdy umrze, to dzieci jego mają przynaj 
mniej własną chatę i nikt ich, jeśli pójdą w ślady 
ojca, z ojcowizny wyrzucić nie zdoła. Ludzie na­
leżący do trzeciej klasy po większej części nie będą 
też żałować grosza na dobre cele, gdy chodzi o spra­
wy społeczne.

5*
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(Síně roe niger trinïen, aïs fie oertragen 
— bann i ft b er je nt ge, ber geigt ®IaS oerträgt, 
aber nur neune trinit, ebenfo mäßig, roie berjenige, 
ber bret ©laS oerträgt, aber nur groei ©laS trinït.

Stad), btefer SInfidjt oon ber Stäßigieit mürben 
oft bie größten Urinier mäßig genannt roerben müffen, 
roeil ja gerabe bie großen Printer oiei certragen. $)odj 
baS „Iteitragcu“, baS ift bie Slngeroöfjnung an ben 
SClfoijoi, ift nadj Dr. Hoppe gerabe ein fixeres Seiten 
ber Slííoijoíoergiftung, ber djtonifdjen £runïfud)t.

®icfc unmäßige Stäßigfeit alfo meinen mir nidjt, 
menu mír bie britte fííaffe mäßig nennen. Sßorin 
beftcíjt nun bie roaíjre cdjtf iKii|ugkcit. S)aS ift fegr 
fermer gu beftimmen. Dr. Allard in Berlin ift ber 
SInfidjt. bafj mäßig fein itidjt nur Reifet HiCltÎQ trinïen, 
fonbern aud) feilt« trinïen. SdjnßßSgrnttß ift nadj 
ber Steinnng beSfelben SïrgteS mit bem begriff ber 
Stäßigleit gar nidjt oerträglidj. Stnbere ©eteïjrte 
Ratten feibft ben täglichen ©emtß leister ©etrünïe, mie 
SB ein unb SSier für unftfjäbltaj. Si berbiegen offene 
Stenge feibft biefer leisten ©etrânïe «Ulfs «ici kleiner 
fein, als fie oon ben ÏUtrcljfcljuiÎtelliuknu Ijeutgutage 
getrunïen roerben.' Stodj größer aber ift bie Saßt 
berjenigen Sllïoljolfdjriftftelier, roeldje behaupten, bafj 
fidj ber Söegriff ber Stäßigieit gar nidjt beftimmen baffe. 
SBir iönnen biefen (Streit über ben Vegriff ber Stäßigieit 
nidjt entfdjeiben. Stber fooiel fdjeint un§ fieser gu fein, 
baff oiete, bie für mäßig gelten, bodj unmäßig finb 
unb baß oiele, bie Ijeutc roirflidj mäßig finb, nadj 
-einiger 3 e i t unberoußt unb oljne e§ gu 
molien, unmäßig fein roerben.

S)er Vernünftige iennt biefe ©efaljr. Saturn 
roirb er nidjt gcmoijnijeüsmäßig, fonbern nur gclc- 
gcuUiclj ein ober groei ©Ia§ Vier ober SB ein gu fidj 
nehmen, ©cliramitf ©cträulu wir!» ff «ollftänbig 
«iCtäctt. ^ebenfalls mirb er niemals btträj irgend
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Ponieważ są to ludzie rozsądni, uczciwi, dla­

tego nigdy bez zatrudnienia nie zo­
stają. Znają ich chlebodawcy, poważają ich 
i pragną u siebie zatrudniać.

To najlepsi obywatele, najdoskonalsze pod­
pory społeczeństwa. Przemysłowiec i kupiec z 
nich przeważnie żyją, gdyż dużo potrzebują i re­
gularnie płacą. Natomiast knajpy mają z nich ko­
rzyści najmniej, — bo u nich w głowie wiele 
a mało we flaszce.

Wszyscy należący do trzeciej klasy piją mało, 
ale nie dlatego, żeby im nie było wolno pić 
albo żeby nie mogli, — toć mogliby tak samo 
jak druga klasa, gdyż mają środki po temu — 
kieszeń dostatecznie pełnią; ale nie piją, bo nie 
chcą! bo uważają pijaństwo za głupstwo; a jeżeli 
piją, to tylko tyie, ile chcąc; bo nie są niewol­
nikami alkoholu, jak klasa druga.

Trzecia klasa używa alkoholu miernie, praw­
dziwie miernie; bo też może być fałszywa 
mierność. Wszyscy ludzie, a szcze­
gólnie pijacy, powiadają, że tylko 
w miarę piją. Pijacy dopiero wte­
dy przyznają, że pijakami byli, gdy 
już pić zaprzestali. Istnieją najdziwniej­
sze pojęcia o trzeźwości nawet między wyższymi 
stanami. Gdybym był pijakiem, powia­
da ktoś, tobym przecież nie praco­
wał. Wypiję wprawdzie jednego, 
powie inny, ale rozumu nie stracę, 
nikt mnie jeszcze pijanym nie w i-
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roeítíje, felbft nur gelegentliche SluSfdjreitungcn tm 
Sllloljolgcnup mtberen eilt böfes íictfptcl gehn., fiat 
er bie 9IIlol)clfrage grťmbíictj ftubiert unb fuíjít er fidj 
berufen, auáj feine Umgebung gur magren ŚJtafjigleit 
anguljatten, fo mirb e§ ifjin nidjt ferner faïïeu, felbft 
^lifltucui jit tuccfitt, b. fj. cr tutrt ntn ber ífiafjig- 
heitölicwegitug willen nllen geiftigen Öicträulicu, felbft 
bem SBein unb bem SB i e r «oilftiinbig 
entfagen unb gwar nidjt bcßunAn, weil er öett 
mäßigen ffiennfj tion lUciit mtii íUcc für feljlcdjt, für 
mtcrlaiilit, für eine Siiuiie Ijält, fottäent weil cr itt 
bem fitimpfe gegen ben attgeroaltigen 3Ull0l)0lismns 
eine feljiufc, öurdjfdjlngcttiic UJafie für notwcnäig Ijält. 
©ie frijnrffte Sönffe gegen bie ©runlfudjt ift bie 311)- 
ftiltcitj. ©er Slbftinent roeigert fiel), bem mobertten 
(Sögen SactjuS, bem bie gange SBelt Ijulbigt, aitclj 
rare ein etugigeS ï'3 e i Ij r a u clj f ö n i clj e n gu opfern — ja 
— er fdjeut fictj niiijt, bem allocreljrtcn (Sögen, einen 
gufjtritt gu oerfegen. (Sr barf nic§t alle 931 enfc£)en 
gur 3ll)ftiltCltj oerpflidjten roollen, er toirb jebem bie 
JrrtljeU taffen, er mirb aber audj für fidj bie 
Jrciljcit bcnitfpnieljcit, gu trinien ober ab ft ine nt 
g u leben. SBettn ber Wann ber brüten fileffe 
glaubt, baf er ben mäßigen (Scitufj be§ Sllfoljolê aus 
irgeub einem (Srttnbe nidjt entbehren löttne, fo mirb 
er bodj bie 91 b ft ineng anberer achten unb 
fdjägen; ebenfo, roie ber oernünftige 91 bfti= 
nent anbere wegen iljreS mäßigen © e n u f f e 8- 
n i d) t oerurteiten mirb.

9US notroenbig muß aber bie «öltige (Snij)altfam= 
leit non alten geiftigen (Setrňnícn angefetjen werben;*)

1. für alle fiinber — fetjr erroünfdjt and) für bie
grauen,
*) 3iiinifikuug. Sie ©uttempler üerwerfett tiefe Hufftellmtg, weil 

baburd) bie Hb]iine.ng etwas unnormales, Hbfoitbertidjes erhält. Sie ner= 
langen bie allgemeine Hbftineng, woburrf) bie ^tbftmen^ ber normale — 
bas Srinfen aber ber unnormale .guftanb wirb.
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dział, wiem zawsze co robię, ni g dym 
jeszcze na drodze nie leżał — albo: wy­
piję, jak mi kto da, ale sam sobie nigdy nie kupię. 
Inni myślę,, że ten tylko jest pijakiem, kto się 
upije na gorzałce; oni siebie nie maję za pijaków, 
bo piję wino lub piwo, a jak już koniecznie być 
musi, to i... jednego albo więcej koniaczków. 
N aj częściej spotykamy się ze zdaniem, ze ten 
i ów uważa się za człowieka miernego dlatego, 
że wypije kufel piwa mniej, jak może znieść. 
A więc ten, kto może znieść dziesięć kufli, wy­
pije tylko dziewięć, jest również miernym, jak ten, 
który może znieść tylko cztery, a wypije trzy.

W takim razie byliby najwięksi pijacy mier­
nymi, bo wiadomo, że najwięcej wytrzymaj ę 
A właśnie ta wytrzymałość na piciu nie jest ni- 
czem innem, jak tylko przyzwyczajeniem do picia 
i świadczy o nałogu pijaństwa.

Mówięc o klasie trzeciej, nie mamy na myśli 
podobnej, co dopiero wspomnianej mierności. Na 
czem więc polega prawdziwa mierność? To tru­
dno oznaczyć. Dr. Alłard powiada, że ten tylko 
jest miernym, kto nie tylko mało pije, ale także 
rzadko. Kto używa gorzałki a choćby i mało, ni­
gdy między miernych ludzi zaliczać się nie może. 
Inni uczeni twierdzę, że codzienne mierne używa­
nie lekkich trunków, jak piwa, zdrowiu nie szko­
dzi. Ale tylko wtedy, jeżeli się bar­
dzo mało pije. Najwięcej jednakże uczo- 
tiYch oświadczyło, że pojęcie, co to jest mierność, 
zupełnie dokładnie określić się nie da i stanowczej 
na to odpowiedzi też nie daję. Ale to pewna, że
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2. für alte ©emoknkcitstrinter, bie gerettet lein 
motten,

3. für atfe jene, meídje noří) níď)t Printer finb, aber 
in ©cfaijr finb, Printer gn merben ; bagu gehören 
oor allein bieienigen, niciriie non inudfüdjttgcn 
ober epiieptifcijen ober geiftesfdjnmdien Eitern ab= 
ftatntnen,

4. für alle bie, nictdjc an ©pitepfie, ©rijroinbfudjt, 
Steroofitat, ílíagenírantíjeiten, ©id)t leiben,

5. für alle jene, tuelrije anbere Printer retten motten, 
g. ££ bie SJcäfiigtcitöagitatorcn,

6. für atfe jene, roetdie eine gefäkrlidje, oerant= 
iDcrtungsootle ©efcfjäftigung tjaben, mie g. 33. bie 
Stngeftetften bei ber ©ifenbaljn.
S)ie britte .fitaffe, b. t). atfe nernünftigen unb 

orbenttidjen SJÎenfdjcn, benen ba§ SBotjt be§ S3otfe8 
am Sergen liegt, rnüffen fid) gufammenfrklief;en, um 
gemeinfam ben gffcU{d)ftftlid)CU Siltoijoltémnô, inSbe= 
fonbcrc bie C|CfcUfd)aftliri}CU Cruukftttcn gu butdjöred)cn. 
S« biefen gehört uor altem ber QCfcll|iljßfHtd)C ®rtttk- 
jltmnif. Seutgutage ift baS gefettfctjaftiidje ßeben 
berartig bcfdjaffen, bafj fid) bie meiften STccnfdjen 
moratifd) genütigt f e k e n, bei « e r f d) i e= 
benen ©eiege ntj eiten mitgutriníen, fon ft 
laufen fie © e f a b) r, o e r í a d) t, nert)öt)nt, 
oerfpottet ober gar auS ber ©efettfc^aft 
auS gef djloffen gu merben. ©iefer un= 
in ü r b i g e 3 ro a n g muk a u f íj ů r e n. Sin bie 
Steife be8 Sfrintgroangcë muk bie ÎLl'inllfrciljcit treten.

Sitte grcunbc ber ÜKükigtcit merben barum ba§ 
täftige ïtvângctt, îtôtijfit, 3Uttmtcrcn unterlaßen, ©ie 
fßftj$t be8 „ Stack fommcnS" beto ißutrintcn fotíte 
aufkören. Ebenfo merben bie ©utgefinnten bie ©c= 
moi)nt)cit nickt mitmacken, bie iknen ermiefenen 
©imfte unb ©efätfigteiten mit SI I í o k o I gu 
enttoknen. ©inen Sb i e n ft burek einen
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wielu, którzy uważają się za mierny eh, 
nie są miernymi, a inni, którzy dzisiaj są 
rzeczywiście mierni, za kilka lat, 
ani się nie postrzegą kiedy, staną 
się pijakami, choćby nie chcieli.

Człowiek rozsądny zna owo niebezpieczeń­
stwo; dlatego do picia nie chce się przyzwycza­
jać, — wypije tylko jednę lnh dwie szklanki piwa, 
gdy się nadarzy jaka szczególna okoliczność ; trun­
ków palonych wcale pić nie będzie; nigdy się nie 
upije i nie da złego przykładu. Jeżeli człowiek 
taki przestudyował gruntownie sprawę alkoholi­
zmu i chciałby także innych od pijaństwa nawró­
cić, nie będzie mu trudno zachować zupełną 
wstrzemięźliwość czyli zostać abstynentem, t. j. 
aby oprzeć sprawę szerzenia trze­
źwości, nie będzie używał ani wina 
ani piwa nawet. Me uczyni tego dlatego, 
żeby mu szklanka piwa szkodzić mogła, albo że 
to grzech, nie; — ale uczyni to dla innych — 
dla pijaków, aby nie mieli wymówki, że inni iu- 
dzie też piją, — a dobrze się mają — to oni też 
mogą pić, — uczyni to więc, aby swoją szklanką 
innym nie szkodzić. Najostrzejszą bronią prze­
ciw alkoholizmowi jest zupełna wstrzemięźliwość 
czyli abstyneneya! Abstynent nie będzie się 
kłaniał Bachusowi (pogańsk patron pijaków), 
któremu świat dzisiaj cały składa nieustające hoł­
dy, raczej kopnąłby go nogą. Wprawdzie nie bę­
dzie nikogo zniewalał do abstynencyi, pozostawi 
każdemu wolną wolę ; ale i on nie pozwoli się zmu­
szać; — chce żyć po swojemu, — po abstynencku«
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©djnapS gu Begaïjlen, Reifet: „©uteê mit 
SBöfem entgelten." ®aS Hïnkgelii fome 
fieser (îtfelb, ober £anb= ober ©pargelb genannt 
roerben. Sie britte Slaffe toirb feBijaft eintreten 
für eine ÏÜHrtsijfiUSrcfoim, für üeflTrre ©efeije, für 
eine. Stenberung beS itOttjÿLwmsuÉefcns. ©ie wirb 
alle pofîtiucn Jlößllöljmcn gur SMampfttng ber £ntnl= 
fudjt unterftüjgeu. ©oldje Jlnfjualjuieu finb bie Er* 
ridjtung oon CriakcrljeUöltftölfcH, oon alïoljolfreien 
drlfolmtgelokalcil, bie SBeranftaltung oon alïoljolfreien 
ttolkskclnjMgnngcn, bie Verbreitung non alïoljoïfreien 
(Erfakgctiänkcn*

®ie größten ©egiter ber ÜDläßigleitSBetoegung finb 
nidjt bie Urinier, b. tj. bie Seßlintereffenten — fonbern 
bte Safdjenintereffenten beS 3ïlïoï)olS, b. f. 
bie Üi l í o I; o l p r o b u c e tt t e n, roie © dj n a p §= 
Brenner unb bie © a ft to i r t c. (SS muß unS 
allen baran gelegen fein, biefe ©egnerfdjaft imigfflltt 
unb in einer fricMirljeit SBeife gu Befeitigen. ®er 
Söiberftanb ber ©djnapSbrcnner toirb oiel geringer 
roerben, toenn e§ unS gelingen wollte, il)re Jßro® 
b u ï t e g u t e dj n i f dj e n £, to e c! e n, to i e g u t 
SB e l e u dj t u tt g ober g um SB e t r i e B oon SJta= 
fdjinen gu oertoenben. (Sine Braudjbare 
(Srfinbung auf biefem ©eBiete mürbe nidjt nur einen 
©ieg ber Sedjnif, fobern and) einen ©ieg ber I0iäfdq= 
ïeitSbetoegung Bebeuten. Studj bie ©oft wirte miiffen 
einen (ErjWj erhalten. SBir erftreben burdjauS nidjt 
bie tteniidjüutg, fonbern bie Reform - bie îilcr- 
be([eintng îee moierncn îïKrtsIjaufcs. ®as ©clb, bas 
fetjt bie ®rinïer oertrinïen, toirb in an- 
berer gorra ben ©etoerBetreibenben gu 
©ute iomrnen, benn bießofung ber 9Jt ä fj i g= 
ïeitSbetoegung tautet n é dj t : entfage,
fafte, fpare, fonbern fie lautet: genieße, 
«kn* genieße »eruiinftig. ®ie 3nkuflrie, mie bie
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Jeżeli człowiek III klasy z jakich bądź ważnych 
powodów trunków miernie używa, to jednak 
z abstynenta nie będzie się wyśmie­
wał, tylko go szanował. Tak samo 
jak abstynent rozumny nie będzie 
potępiał takiego, który ekkich 
trnnków miernie używa.

Zupełnie od alkoholu powstrzymać się po­
winni :
1) Wszystkie dzieci bez wyjątku; a dobrze by to 

było i dla wszystkich kobiet.
2) Wszyscy nałogowi pijacy, którzyby się 

chcieli nawrócić.
3) Wszyscy, którzy jeszcze pijakami nie są, ale 

jest niebezpieczeństwo, że mogą niemi zostać- 
Do tych należą ci, którzy pochodzą z rodziców 
pijaków, epileptyków i duchowo chorych.

4) Wszyscy epileptycy, suchotnicy, cierpiący na 
nerwy, żołądek i suchy ból.

5) Wszyscy, którzy innych pijaków chcą nawró­
cić, jak n. p. misyonarze trzeźwości.

6) Wszyscy, którzy pełnią niebezpieczną i pełną 
odpowiedzialności służbę, n. p. urzędnicy ko­
lejowi.

Cała III klasa, t. j. wszyscy porządni i ro­
zumni ludzie, którym chodzi o dobro bliźnich, po­
winni podać sobie ręce i wspólnemi siłami walczyć 
przeciw alkoholizmowi towarzyskiemu. Do tego 
należy szkaradny przymus do picia. Kto dziś 
z ludźmi żyć i obcować chce, temu 
trudno obejść się bez picia, bo go 
w s z ę d z i.e zmuszają i z a c h op a j ą, a je-



iMltřmiirtldjaft roerben in gleicher Söeife non ber
SRäjugteitSberoegung einen Vorteil tjaben, benn ba,
roo ijeute Slot unb (Elenb, roo eine unroiirbige 
S?ebürfni§tofigieit gu §aufe ift, ba roerben 
ungültige neue SBebiirfntffe entftetjen, bie ber 
3nbitfirie gu ©ute iommen roerben. SBo ijeute ber 
junger ijerrfdjt, ba roirb ber % e il e r bieglafdje 
nerbrängen, unb fetbft im Sopfe be§ Siermfie.t
mirb ba§ ßutjn nicíjt festen. SBenn bie Srunftöfjt 
auftjört, bann roerben SRißionen (Eentner SBrot, gietfeij, 
-Dbft, Btißionen ßiter SOttldj inetjr non unserem SBclfe 
oerbrauefjt roerben. Sen SRutjen banan roirb bie
ßanbrotrtfcfjaft ïj a b e n — nein, nidjt bto§ bie 
ßanbroirtfdjaft, fonbern ba§ ijöltjc Dfllk, baS gattje 
Ddtcrlmtî».

SB o aile ben iftuljcn fabelt falten, ba foilnt 
mid) affe Jittiarlicifcit. SDarum falten alte bie äßäfjig* 
ïeitéberoegung unterftütjen. ©aß bie SIrbeit (Erfolg 
tjaben, ba tnufi fie mit nereinten Kräften untere 
ttotnmen roerben. SBer mitljelfen miß, nutfj fidj 
einem i$tiif5t(jkeit0t)fmu£ anfßjticfjen. SBer rooßte ba 
aber nidjt mittjetfen, roo cS gilt, äßißionen ton 
SDtänncrn, bie tjeute in ber ©iiatcrei ber Xxuntfudjt 
fcfjmadjtcn, frei gu matten, roo cS gilt, einer armen 
nergroeifelnben ©attin ben ©atten, tjungernben, roei= 
nenben .fünbern ben ffiatcr roiebergugeben, roo e§ gilt, 
SScrbrcdjcn 31t Ijinbern, roo e§ gilt, SDtenfcijen glücßicfj 
gu tnadjen. (5s mi'tffen fjicr in erfter ßinie Reifen, 
aße biejeniaen, benen ba§ ïïiflljl Àcà Üolkce mtbcrtvöitt 
ift, bie SR e g i e r u n g, bie SBeamten, bie © e i ft= 
Iicíj en, bie Síergte, bie ßetjrer, bie 9Irbeit= 
geber. ® a § ÍJolk ÍJaÚf aber bie .^iífe nidjt 
gurüdftofjen unb Ijier erro arten mir bc= 
fonbcrS non ben jFrmmt, bafj fie firfj mit ßeib unb 
©ěele auf unfere ©eite fteßen roerben. Senn bie 
Kranen tjabenammeiften unter ber $ r u n fc=



żeli nie clíce, to się z niego wyśmie­
wają i nawet się od niego cofają!

Zamiast przymusu niechaj istnieje wolność
Wszyscy zwolennicy trzeźwości niechaj do­

pomagają do tego, aby złamać ten przymus i znieść 
zwTczaj zbytniego zachęcania. Niechaj nikt za 
usługi nie wynagradza wódką, ho ten oddaje złem 
za dobre. Brzydki to zwyczaj dawać na przepicie 
trinkgeld usługaczom i kuczerom. Lepiej by 
było dawać „jedzenie“ albo na „oszczędzenie.“ 
Trzecia klasa będzie się starała o reformę knajp, 
o lepsze prawa, o zmianę udzielania koncesyi: bę­
dzie popierała wszelkie pożyteczne ku zwalczaniu 
pijaństwa podjęte prace. Do tychże należą: pobu­
dowanie i zarządzenie zakładów leczniczych dla 
pijaków urządzenie lokalów, w których nie sprze- 
dawanoby napojów alkoholicznych, urządzenie za­
baw Indowych — bez alkoholu, polecanie i uła­
twianie w nabywaniu napojów nie zawierających 
alkoholu.

Największymi przeciwnikami trzeźwości nie 
są pijacy, ale producenci alkoholu, fabrykanci wó­
dek i destylatorzy czyli knajpiści. Trzeba więc 
przeciwników tych w sposób spokojny zała­
godzić. Opór właścicieli gorzelni nie byłby 
zbyt wielki, gdyby nam się udało zużytkować 
spirytus do innych celów, prakty­
cznych, n. p. do oświetlania, opala­
nia i pędzenia machin. Taki wynalazek 
byłby dobrodziejstwem dla całego społeczeństwa. 
Byłoby to zwycięstwem nie tylko dla techniki, ale 
dla całej sprawy trzeźwości.





Pieniądz, który pijacy dzisiaj przepijają, 
przejdzie do rąk kupca i przemysłowca w inny 
sposób, bo trzeźwość nie wymaga od 
człowieka, ażeby nic nie potrzebo­
wał, niczego sobie nie użyczył, by­
najmniej! używaj, ale rzeczy nieszkodliwych 
Gospodarstwa i fabryki odniosą ze sze­
rzenia się wstrzemięźliwości wielkie korzyści, bo 
tam, gdzie dzisiaj nędza i bieda, 
gdzie oprócz gorzałki, niema innych ży­
czeń, zbudzą się godne, porządnego człowieka ży­
czenia i potrzeby, skąd fabryki zyski mieć bę­
dą. Gdzie dziś na stole flaszka, tam stanie pełna 
miska, a nawet w garncu najuboższego, 
mięsa nie zabraknie. Gdy pijaństwo zni­
knie, wtenczas piekarze miliony centnarów 
chleba będą więcej wypiekali ; lud będzie więcej 
jadał mięsa, owocu, więcej pił mle- 
ka itd. Korzyść stąd odniesie gospodarstwo 
rolne. Ale nietylko samo gospodarstwo, nietylko 
sam przemysł, ale cały naród, całe społeczeństwo 

Ponieważ wszyscy stąd odnieść mogą zysk, 
dlatego też wszyscy winni popierać walkę z pijań­
stwem. Tylko wspólnemi siłami zdołamy zwal­
czyć rozpanoszonego wroga. Kto chce z na­
mi pracować, niechaj przystąpi do 
jakiego towarzystwa trzeźwości. 
A czyż jest taki, któryby nie chciał przyłożyć ręki 
do tak szlachetnego dzieła? Czy', jest kto, 
ktoby nie chciał ratować milionów 
mężów, jęczących w pętach alkoho­
lu! dopomódz zrozpaczonym żonom



f u cf) t g u leiben. SDarum miiffen ficfj alle grauen 
gegen iíjrcn graufamften getnb, ben Sltfoljoí ergeben, 
benn eg gilt ja bie ©E)re bc§ graucngefdjiedjtcê, eg 
gilt bag ©lüd if)tcr (Batten, bag ®litd tf)rcr ffinbcr. 
®ag unferer äftäjjigieitgbctnegung
aber ift, aile äftenfdjen gu ©liebem ber brttten 
Klaffe gu machen. Me ®afd)cu voll, alle ilöpfc 
»mtiinfUg, alle Jlafdjett leer — alle ßcrju; gltttkiicl).

SBillft bu attdj ber britten Klaffe angejjören?



i zgłodniałym dziatkom, — wrócić 
im ojca i żywiciela! Czyż jest kto, ktoby 
nic chciał zapobiedz zbrodniom, — ludz­
kość uszczęśliwić? W pierwszym rzędzie 
powinni się wziąść do pracy ci, którym powierzo­
na jest piecza nad ludem: rząd, duchowieństwo, 
lekarze, nauczyciele i chlebodawcy. Lud jednak­
że nie powinien odpychać dobroczynnej ręki i spo­
dziewamy się, że osobliwie kobiety staną całą du­
szą po naszej stronie; gdyż one to, z powodu pi­
jaństwa mężów, najwięcej cierpieć muszą. Dla­
tego niechaj wszystkie kobiety, bez 
wyjątku, powstaną przeciw swemu 
najstraszliwszemu wrogowi — al­
koholowi. Tu chodzi o honor wasz, 
o szczęście wasze, mężów i dzieci 
waszych! Życzeniem naszem jest, ażeby wszys­
cy ludzie należeli do III klasy: wszystkie kie­
szenie pełne, wszystkie głowy mądre, wszystkie 
flaszki próżne, wszystkie serca szczęśliwe.

Czybyś i ty nie chciał należeć do III. klasy ?
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gu ©ppein cm 6. ïtonember \90{.

©eeijrte Serfatnmlung I
SJtem SOjema lautet: Silber an® ber 9Jtäfeiqieit§= 

arbeit.
3rf) miß 3fenen Silber geigen, aber nidjt Silber 

artë einer fíunftgallerie, fonbern artê ber bunten 
©allcrie beê ßebenS, Silber bie man gern itberfiefeť 
unb non betten man gar oft baê Singe abficfetlidj ab= 
tnenbct, Silber, nidjt mit großer Šmift, aber mit 
großer ßiebe gegeidjnet.

CSrfteS Silb. Einmal mürbe ici) gerufen gu einer 
fîranfen. 3dj fanb auf bem ©djtnergeuëlager eine nodj 
junge grau, blafe, fdjroadj, bem £obc natje.' „SBa§ fcfelt 
Sfenen benn, arme gran?" „®a§ Ijat bic Srunïfudjt 
getljan", gab fie mir teife gur Slntroort. „SBie, bic 
Siruntfucijt ?" fragte ici) erftaunt. „3a, bie SDtünifudjt. 
-Kein ÜJtann Ijat ficij betrunfett, cerfefete mir einen gufe= 
tritt unb nun tnufe ici) fterben." Unb fie ftarb. ®a§ 
iSort ber Sterbenben aber „baê feat bie Sintnffudjt ge= 
tfean" mailte mir gar nidjt anê bem pinn unb idj fing 
an, baritber ernftlidj nndjgubenlen. ©§ tauften in 
meinem ©ebädjtnife ©efpielen au§ ber fiinbljeit auf. 
SBo finb fie? 3m Sünglingêalter finb fie geftorben 
unb nun roeife ici) eê maran, „ba§ [jat bie £runïfudjt 
getljan." Sím ©tjmnafium featte idj gute, treue 
greunbe. E8 maren íjocíjbegabte, geiftreidje Sünglittge,



KOCHANY CZYTELNIKU!

Bielałbym ci kilka obrazów pokazać. Nie 
wiem, czy ci się te obrazy podobać będą, •— 

bo nie są malowane różnemi farbami,'lec^'raczej 
łzami — obrazy wyjęte z życia Indu naszego 
lecz nie odwraca’ oczy od tych obrazów bo 
choć nie malowane sztuczną ręką malarza to 
jednak malowane miłością — miłością —- do ludu
naszego !

ťierwszy obraz:
Pewnego razu przywołano mnie do chorej 

kobiety. Wszedłszy do izby, spostrzegłem na ło­
żu młodą jeszcze niewiastę ; lica jej blade, oczy za­
padłe, świadczyły o niezmiernych cierpieniach cia­
ła, a większych jeszcze ducha. Śmierć już koło 
łoża boleści stała.

— Cóż tobie? — zapytałem, tknięty litością. 
— Pijaństwo winno temu... — 

wyszeptała słabym głosem.
— Pijaństwo?...
— Tak jest.. Mąż mój upił się, kopnął 

rn nic... i oto umieram.
I umaiła.
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ber ©totg ber gamitie, bie Hoffnung ber SJtutter. 
SBaê ift auê ijjnen gcœorôen ? Serfotnmene itugiücf= 
lirfje SJtenfdjen, ber ©djmerg ber îihtttcr. Sun ïenne 
id) bie Urfaclje: „ba§ tjat bie Srunffudjt getïjan." 
Stí) ïannte reiche, moi/Kjabenbe ßeute. .geitte befinbet 
ftdj ilfr Igab unb ©ut in frembcu £>anben. ©ie fetbft 
Ijaben nur nodf eine ©tütje — beu Settelftab. „®a§ 
i)at bie Srunifudjt getljau." git) badjte un bie uieien 
©efängniffe, ©pitäler, Srrentjäufer, Krantcnfjäufer 
idj batfjte an bie unglüdiidjen Serootjner biefer Sln- 
ftalten. SBer íjat fie benn gutn größten Seil 
fo namenlos ungiücflirfj gematzt? „ŚaS bat bie 
Srunifudjt gfeijan." Ueberalt fat) ici) Sait, ©lenb, 
Jammer unb ©cljmerg. Son allen ©eiten tjörte idj 
glitdje, ^erggerreifjenbeê Sißebgefdjrei unb Hilferufe, 
roetdje felbft ©teine erroeidjen tonnten. SBenn idj 
aber nafjer gufat). unb menn idj nací) ber Urfadje beS 
SfammerS fragte, fo erhielt icfj faft immer gur 3Int= 
mort „®a§ i)at bie Srunffudjt gcti)an." Sa erfaßte 
midj felbft ein uttfäglidjer ©djincrg unb ici) ttjat ben 
©djroitr, überall, mo ici) e§ nur iann, unb big gu 
meinem Sobe mit allen mir gu ©ebote fteljenben 
’JJhtteln bie Srunffudjt gu befätnpfen.

Sodj baib muffte idj einfefjen, baf? ber Kampf 
gegen bie Srunffudjt feiju fcfjroierig ift. Sie größte 
©djroierigfeit aber befielt barin, bafj bie meiften 
ibteufei)en baS SBefen ber Srunffudjt gar niefjt lernten. 
Siete Srittier aijnen gar nicljt, bnf? fie Srinfer finb. 
3a bie meiften beraufcijten ßeute rootlen nicljt gugeben, 
bafj fie beraufefjt finb. Sie Srinfer gleiten uielfadj 
betn Saume, ben icfj untängft bei einem ©pagiergange 
gefunben fjabe. .'girteninaben machten am SBatbeö= 
ranbe geuer. ©in Saum fing an gu brennen, aber 
er brannte nur in feinem Snnertt. ©o ftanb er fegt 
ba, innerlich ijof)t unb oerbrannt, äujjertidj aber ftarf 
unb gefunb. Sie Krone nodj biefjt unb grün, bie
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A słowa jej : „pijaństwo temu win­

no!“ prześladowały mnie we dnie i w nocy, — 
nie mogłem ich zapomnieć. Zacząłem więc nad 
znaczeniem ich się zastanawiać. Przypomniałem 
sobie równiaków moich z lat dziecięcych i zapy­
tałem: gdzież są? cóż się z nimi stało? Pomarli 
w kwiecife wieku. . . Teraz dopiero wiem czemu: 
pijaństwo temu winno.

yf gimnazyum miałem kolegów, bardzo uta­
lentowanych, dobrze się uczących, będących chlu­
bą rodziców, pociechą matek, obiecujących jak naj­
lepsze nadzieje. . . Cóż się z nimi stało? — Dzi­
siaj ludzie to podupadli, nieszczęśliwi, napełnia­
jący zgryzotą rodziców swoich. Znam przyczynę 
ich nieszczęścia: pijaństwo temu winno!

Znałem łudzi zamożnych, nawet bogatych. 
Majątek ich znajduje się dzisiaj w rękach obcych, 
— im pozostał kij żebraczy... Pijaństwo 
temu winno.

Przyszły mi na myśl więzienia, szpitale, la­
zarety, zakłady dla obłąkanych -—- o biedni ich 
mieszkańcy! Któż ich tamdotąd zapędził? Któż 
ich zamknął w tych murach? — Wiem, wiem... 
pijaństwo temu winno.

Gdziekolwiek spojrzę, widzę biedę i nędzę. 
Zewsząd dolatują mnie narzekania, płacz, złorze­
czenia, przekleństwa. A gdy się temu obrazowi 
przyjrzę bliżej i zapytam: Kto temu winien? —
otrzymuję odpowiedź : pijaństwo temu
winno.

I przejął mnie żal serdeczny nad nieszczę­
ściem tego narodn i poprzysiągłem walkę
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frifcfjett S3Iötter flatterten íuftig tm Söinbc. Sange 
betrachtete td) öiefen S3aittn. 2)a§ ift baS S3itb be§ 
nuiberaen SlrinterS, ba§ S3itb unferer trintfreublgen 
©efettfdjaft. SBenn man nom Srintcn fpridjt, bann 
benïen bie meiften nur an ben 'Jinufcfj, an bie S3e= 
trunfentjeit ober an ben SEruntenbotb ; beau fie miffett 
nidjt, baff man Urinier fein tann, ohne bie ©emohn= 
heit ficfj gu betrinfen, fiel) gu bernufdjen. (Sie feíjcn 
mit Serndjtung auf ben SCruntcnbotb herab ttnb meifen 
mit Staig auf iljre eigene SJtäfngteit tjin. ©ie mitten 
aber nicht, baff fie nach nSffeufdjnftiicpiT Gegriffen au§= 
gebiíbete Stltohotiften ober Urinier barftelten. Sie 
meiften SJteufdjen hatten fidj nur an bie (anbläufigen 
Siegriffe ber S£run!fud)t. Siefe finb aber faifcf). SBirb 
femanb barauf aufmerifatn gemacht, baff ba§ heute aH= 
gemein übliche Srinten im ttebermafj, felbft rnettn e§ ben 
©djein ber SJläffigfeit hot, bem SJteilfcjcn fdfäbtich ift, 
bann beruft er fich gleich auf fein gutes, gefunbeS Stu§= 
fehen, auf fein ©effet)! beë SBohtbefinbenS unb S5oíjtbe= 
hagenê. Siefe Strmen roiffen ja nicht, baff biefeS ©cfuijt 
nur ßüge unb Saufcf)ung ift. ©ie tennen nicht btc .fjin= 
tertift unb gatfd)heit be§ StttohotS. 3n ihrer .<5arm= 
tofigfeit hotten fie bie Schmeichelei be§ StttohotS für 
Söahrheit. ©ie nerftehen nicht, baff ba§ angenehme 
©efitijl nur eine ©iftmirtung beS StttohotS ift. 3hr 
gutes StuSfehen ift nur ©djein. ©ie gleichen jenem 
Saum am SBatbeSranb. ©ie fehen äuffcrtich frort, 
gefunb, rüftig, btühenb auS, im Innern aber finb fie 
oerbrannt. Śerbrannt unb entgünbet ift ihr Silagen, 
angegriffen bie Stiere, baS S3tut ift oerborben, ihr 
.fjerg ift überangeftrengt, ihr ©et)irn ift mit Stttohot 
oerfeht, biefeS .aitot)oIifierte ©ehirn bemirtt bie fdjrcci' 
liehe Sdutfdjung über ben eigenen guftanb, ift bie 
Itrfache be§ attohotifchen SBohtbefinbenS unb ruft ben 
geiftigen unb tiirpcrtidjen SBiberftanb gegen jeben 
ffierfudj, bem Organismus ben Stttohot gu entgiehen.



z wrogiem ludzkości, który się zwie „pijań­
stwo“, aż do ostatniego tchnienia.

Lecz wnet przekonałem się, że walka to bar­
dzo trudna, a największa trudność w tern, że lu­
dzie nie wiedzą, co to jest pijaństwo. Wielu pi­
jaków nie wie nawet, że są pijakami; a choć so­
bie czub zaleją, przyznać się do tego nie chcą. 
Przed niedawnym czasem poszedłem na przechadz­
kę. Na kraju lasu spostrzegłem drzewo wewnątrz 
wypalone. Prawdopodobnie zajęło się ono od o- 
gnia, który pasterze w blizkości kiedyś rozniecili. 
Wewnątrz puste, na zewnątrz rozpościerało ziele­
nią pokryte gałęzie, a listki jego w wieczornym 

EfPetrzyku szemrały wesoło. Długo przypatrywa­
łem się drzewu temu, tak zewnętrznie wspaniałe­
mu, a wewnątrz zniszczonemu. ISTie obraz to pi­
ja nicy?

Gdy mówimy o pijaństwie, zwykle myślimy
0 upiciu się; a gdy o pijaku, to już o takim, co 
się upija, bo nie wiemy, że może być ktoś pija­
kiem, choćby się nie upijał. Mówmy o pijakach 
z pewną wzgardą i wskazujemy równocześnie na 
naszą własną trzeźwość: to pijak, wstyd! . . . Źle 
sądzisz, miły czytelniku, bo nie wiesz, że według 
naukowych pojęć, sam jesteś alkoholistą eżyJi pi­
jakiem. Nie dobrze rozumiemy, co to jest pijań­
stwo, gdy tylko z tego sądzimy, co na oczy wa­
dzimy. Jeżeli komukolwiek powiemy, że trunki 
szkodzą, choćby się wydawało, że się ich miernie 
używa, otrzymujemy zwTykle odpowiedź, że jemu 
to bynajmniej nie szkodzi, bo wygląda dobrze
1 czuje się zdrów. Biedny, który tak mówisz,
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Łroor. Dag alíoholifierte ©cljim ift bic Duelle ber 
Síngft, iocld)e bie Drinter befällt, toemt jctnanb au 
fie bag SInfinncn ber (šnííjaltfamtcit fteílt, bort ift 
and) bie Duelle ber Drinícraugrebcu, ber Driníenoihc, 
beg Hcíníerfpotteg über bie SJtäfrigfeitgbeftrcbungeit. 
Qtjr Deuten unb SBoIIen ficljt miter betu éittflu* beg 
9Iítoí)oIg, barum ift bei bem größten Síufraanb uou 
Stebengarten unb ÏSortfdjœnU iíjr ©eift unb itjr 
©cmüt ^o^I — fjotjt ruic ber grüne Saum am 
ÏSaÎbcSranb. Diefer Saum ift mir bag Silb ber 
heutigen ©efeítfdjaft. ©tängenb finb iljre Slufjenfeiten, 
herrlidj fitib iíjre Schöpfungen, großartig iljre gort= 
fchritte, mer mollte nicht ftolg fein auf unfere gioilU 
fatioti, unfere Silbung. Unb bod) tnmmt mir biefer 
ftoíge Saum unferer kultur tjotjí unb teer nor. 2Bie 
toäre eg fonft möglich, baf; unfere íjentige ©efellfdjaft 
©itten buíbet, ja nicht mír butbet, fonbern leibem 
fdjaftlid) liebt unb beharrlich gegen alle Eingriffe 
oerteibigt, ©itten, roeld)e bie grüd)te ber Silbittig gutn 
grofjen Dcil roieber ncrnidjien, rocld)e Daufcnbc non 
Sîîenfdjen für il)r gangeg ßeben itnglüdlid) machen, 
©itten, meldjc eine iraíjre grcube am ßeben unb einen 
ungeftßrten ©enttfj ber .ftidturfritdjte uidjt gitlaffen — 
bie ffirinffitten. Doch ocrf’.tdjcn toir bie ginge gu 
bcantroorten: „3Bag ift beim ein Drinfer?" Setrunlen, 
beraufdjt ift berjenige, ber unmäfjig geiftige ©etränle 
gu fid) genommen fjat. „Unmäßig" bag heifjt fociel, 
bafj fein natürlicher Stid, fein Söort, fein ©ang, fein 
Senetjmen mehr ober meniger geftört roirb. 3Bir 
fprechctt atgbann non „atutem Sllïoholigmug." Dag 
braudjt aber noch lein Drinfer gu fein, mcnn biefer 
Suftanb nur feiten uortomrnt. Derjenige ift aber ein 
Drinfcr, ber geroohnhcitginafîig, b. h- regelmäßig, 
roomßglidj Dag für Dag aifni)nlifdje ©etränte gu fich 
nimmt, fo bah fie itjm unentbehrlich getnorbcn finb. 
(Sr ift in iniffenO)nftiicf)cm ©inne ein Drinfcr, felbft



alkohol cię szydz1. — ty go nie znasz dobrze. 
Owo miłe ciepło, rozchodzące się po całym 
twojem ciele, to wpływ trucizny zawartej w al­
koholu. Twierdzisz, że wyglądasz dobrze... to 
tylko na oko. Podobny jesteś raczej owemu 
drzewu na kraju lasu; wyglądasz czerstwo, zdro­
wo, pełen sił, — a wewnątrz toczy cię zgnilizna, 
wnętrzności twoje spalone, żołądek nietrawiący, 
nerki chore, krew zepsuta, serce bijące przyspie- 
szonem tętnem. Mózg zalany alkoholem, nie mo­
że pojąć, że właśnie alkohol sprawia ci te przy­
jemne uczucia, abyś go się wyrzec nie mógł. Dla­
tego też to pijanica tak trudno się nawraca; za­
pity jego rozum lęka się wstrzemięźliwości, wy­
mawia się od niej, sadzi się na dowcipy i żarty, 
i śmieje się z takich ludzi, którzy naprzeciw pijań­
stwu występują i ludzi do trzeźwości namawiają; 
pusto w duszy, pusto w sercu takiego człowieka, 
jak pustém jest drzewo wewnątrz wypalone.- Owo 
drzewo na kraju lasu, to obraz naszego rozpitego 
społeczeństwa. Teraz świat wygląda pysznie, ma 
wielkie wynalazła, dużo nauki; znakomite postę­
py, — i któżby nie był z tego dumny7! a jednak 
to wszystko próchn o tylko i nic więcej. G dyby 
ten świat, tak wykształcony nie był i spruehniały, 
jakże by7 on spokojném okiem patrzeć mógł na tę 
nędzę — tę biedę — te zbrodnie’— te nieszczęścia, 
które pijaństwo na ludzi sprowadza?

Ale rozpatrzmy7 sprawę tę bliżej
Co to jest pijak?
Kto za dużo, nad miarę trunku jakiego wy­

pił, ten się upił — jest pijanym! Za dużo — to



wenn er nie beraubt gcwcfen ift. Stau nennt feinen 
guftaub: „djronifdjen StlfoljoIiSniug." Stäfjig fein, 
ïjeifft atfo nid]t nur wenig trinfen, fonbern nucij feiten 
trinfcu. greiliclj finb in einem funíte bic gadj= 
gelehrten und; nidjt einig. Einige non ii)nen nehmen 
nätnlidj ein Duantuni an, wetdjeS fetbft täglid) ge= 
noffeu, für niemanb fdjnblidj ift rtnb barum nidjt als 
Sruutfudjt begcidjuet werben iann. ®ie ©röfjc biefeS 
DuantumS wirb uerfdjiebcn angegeben. Stnbcrc ba= 
gegen finb bcr Steinung, baff fid) bie ©rcngc gwiftpen 
mäfjigcm unb unmäßigem ©cnuff quantitatw nidjt 
bcftimmeu (affe. SBieber aubere, fo ®r. St Harb in 
Serlin, behaupten, baff fetbft bei fogenanute mäßige 
©emtff gebrannter (Betraute wie ©ájnapS, Strní, mit 
bem S3egriff bcr SOtnffigfeit nidjt nereinbnrt ift. geben- 
falls tft bcrjcnige ein Urinier, ber ba behauptet, bafi 
er nidjt arbeiten, nidjt effen, nidjt fdjlafeu, nidjt leben 
iönne, ber fid) unwotjt filljlt. wenn er nidjt oortjer 
einen getrunien ijat.

Sie wenigften Stenfdjen wiffen, wag bie Statut» 
fudjt ift, bie wenigftcn tjaben eine SSorftellung non
bcn folgen unferer Sntuffudjt. (Einige Silber fallen 
biefe folgen ueranfdjaultdjen.

Star einem ©afttjaufe ftanb einmal ein Stann 
aus bem Saite mit einer ©Ile in ber .fjanb. Gr
fing an, bie Stjür beS ©afttjaufeS gu tneffcn. Gr
maff bie tQüije, bie Streite, bann überlegte er etwas, 
bcn ginger auf bie ©tirn gebrüdt, baS Staff fdjien 
nidjt gu ftimmen. Sann tnafj er nodj einmal, bann 
überlegte er wieber. Sag fonberbare Sljun beS
StanneS todte batb eine Stenge Seugieriger tjerbei. 
„SBaS tljuen ©ie ba lieber Stann?" fragten bie Seute. 
„SSaS idj ba tfjue? bie Stjüre fdjeint Ijter nerfjejt gu 
fein, beim feijt, bitrdj bie Stjüre ift burdjgegangen 
mein £auS, meine ©djeune, mein ßof, meine Ífíferbe, 
SBagen, ííiťlje, mein gelb, mein SBalb unb wenn idj
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znaczy — tyle, że się jego oczy, mowa, chód itd. 
zmieni. Takie jednorazowe albo rzadkie pijań­
stwo nazywa się alkoholizm przejściowy — chwi­
lowy. Człowiek ten nie potrzebuje być jeszcze 
pijakiem, jeżeli wypadki takie rzadko mu się zda­
rzają. Ale pijakiem jest ten, kto alkoholu codzien­
nie używa, kto się do niego przyzwyczaił, kto się 
bez niego nie może obyć. Ten jest według zda­
nia uczonych, pijakiem, choćby się nigdy nie 
upijał. J est to alkoholizm chroniczny 
czyli przewlekły, trwały. Być trzeźwym, zna­
czy więc nietylko mało pić, ale także rzad­
ko pić. Wprawdzie są w tym względzie zdania li­
czonych podzielone. Jedni twierdzą, że człowiek 
może pewną ilość alkoholu, bez szkody dla zdro­
wia, codziennie do ciała swojego przyjąć, i dla­
tego ludzi takich, którzy tylko taką ilość alkoholu, 
organizmowi ich nieszkodzącą, wypijają^- za pija­
ków uważać nie można. Ale i w tym punkcie, 
ile człowiek może wypić, uczeni się nie zgadzają. 
Inni twierdzą, że tego wcale nie można opisać, co 
to jest mierność! a inni jeszcze, jak dr. Allard 
w Berlinie, twierdzę, że taki człowiek, który pa­
lonych napojów -— jak gorzałki i araku używa, 
choćby nie dużo — ten do miernych ludzi nie 
należy.

W każdym razie jest pijakiem ten, kto twier­
dzi, że nie może pracować, nie może jeść, nie może 
spać, nie może po prostu żyć, jeżeli sobie „jedne­
go“ nie wypije; pijakiem jest ten, kto odczuwa 
mdłości, ziewa i nudzi się, jeżeli się nie zakropi ...



3)ie (itji'tr fcfyeint oerfjej-’t gu fein 
Zaczarowane drzwi... odrzekł.



jetjt burdjgehen roitf, bann werfen fie tnicfj halb heraus!" 
SSafjrljaftig, bie @afii)auêtl)ür fdjeint tjergauoert gu 
fein! S3a§ geřjt ba nidjt aïïeê Sing für Sing, Safjr 
für 3aíjr burd) biefe ©i)ümt burd). ©ie ©tatiftifer 
haben ausgerechnet, bafe in unferem lieben Saterlanbe 
jebeê 3a£)r 2 einíjaíb SJtiltiavben, b. h- 2500 Sttiïïio» 
nen Sliarf an Staticfhalocrmôgen burd) bie ©afi[)austf)ür 
burdjgehen. SBenn wir biefe Sluêgabc auf aile (Sin= 
wo£)uer, grofi r.nb Hein, SJtann unb grau, ©tinter 
unb Stidjttrinfer gleidjmäfjig nerteilen, fo giebt jeber 
Gmgelne 50 SJÎart unb jebe gamilie burdjfdjnittlid) 
250 Sttari für gciftige ©etrânfe jnfjrlidj au§. 28 em 
gehen b:efe ungeheuren ©itwmen nerloren? ©er 
Ernährung unb Sefletbung, bem Slut, ber ©cfunbljeit, 
ber iîrnft beê Solfcê, ber förderlichen unb geiftigeu 
Sirbeii ber Station, ben iiaufleuten, ben ßaubmerfern, 
ber ßanbwirtfdjaft, ben ©emeinben, bem ©tant. 
Senn bie ©rinlcr nähren, ileibcn fidj mangelhaft; 
ihre Sebürfniffe im ®an§hoit befdjröntcn fidj auf baS 
Slllernotwenbigfte. 21 He Ërwerbé= unb ©cfdjâftêgweige 
würben fid) gewaltig heben, wenn bie SJhliionen SJiarf 
ftatt burd) bie ©aftljaugthür burd) bie 2Ü)ür ber 
itaufläben, ber SBcrlftätten, ber gnbrifen, ber ©djulen 
gehen würben. 28er fommt benn auS ben ©aftijauê= 
tljüren heraus? Ungtiidlidje, ruinierte älteufdjcn, 
Slrme, .tirante, SBaifen, 28nt)nfinnige, Serbredjer — 
wer hat fie benn bagu gemacht? ©aê ©nfthnuS. 
Unb wer muh uun für bie ltnglüdlichen forgen? — 
Etwa bie ©aftwirte? Stein, bie gange ©emeinbe, ber 
gange ©tnat. SBürbe eg nicht fooiel @aftljau§thüren 
geben, bann gäbe eg nicht foniet ©efätigniffe, $rren= 
häufer, ©pitäler, 2Baifcnhäufer SS er hat benn aber 
ben gröfiten ©chaben burd) bie ©run!fud)t? ©er 
Slrbeiter. ©enn wa§ ift ber gange ÍMdjtum, ber 
©d)aij beê SIrbeiterg? ©ie ßeiftunggfäljtgfeit unb bie 
Seit, ©er Sllfoljol aber oerminbert bie ßeiftungS-



fäi)ig!eit beS SlrbeiterS unb raubt ihm bic gett. ®ie 
SBtffcnfcÉjaft unb b;e Erfahrung weift ja mit umt>ibcr= 
iegiidjer ©tdjerijeit nad), bafj bit aHohoIifcberr ©etränjf 
bie gciftige, raie iörperlidje SeiftungSfütjigfeit beS 
ttftenfdjen nidjt erhöhen, fonbern im ©egenteil roefent? 
lid) ijerabfeßen. ®er Sírbeiter barf nicht im SI (íoI)oí, 
fonbern in einer gefuubcn, Sättigen ©rnätjrung unb 
in ber regelmäßigen SlLwedjfeiung groifdjeit Slrbeit 
unb illidje ftraft fueijen. ®er SUtohol raubt aber bem 
trinfenben Sírbeiter forotml bie Seit gar Stulje, mie 
bic Seit gur Slrbeit. Sie freie« Sage, bie Slbenbe, 
bie Stadjt finb gur i)lut)e unb ©rijolung beftimmt; ber 
Srinfer inbeffen uergeubet biefe Seit in ber ungefutiben 
Kneipe. Unb ïommt bann bie Seit gur Slrbeit, fo 
ift ber Srinfer arbeitsunfähig. Unb biefe Seü 0chl 
it)in oerloren burd) ben Stifolfol. ©in Sergbireftor 
ergäl)lte mir, baß feine Sírbeiter monatlich menigftenS 
BO 000 Sftarf an Söhnen mehr erhalten mürben, menu 
fie aile ©djidjteu regelmäßig arbeiten mürbeni SBeidj’ 
ein SBeriuft an ©eib, an ©efunbifeit, an gamiiienglüd: 
befagen biefe S^fen. SBaS roiil im Siergleid) gu 
biefen ungeheuren Sßerluften an ibeaien unb an geiftigen 
©ütern beS SioIteS bebeuten, ber Verteil, ben ber 
Staat au§ ber ŽBefteuerung beS SllíoholS heraus? 
fdjíňgt/ mas roitt ber gmeifelíjafte Shtßen befagen, 
ben einige SBenige auS ber fjierftettung beS SiiiohoiS 
unb auS bem fjanbei gießen. Sitte biefe Sttfot)oi= 
intereffenten mürben iangfam in anberen ©rroerbS? 
gmeigen ihr gutes gortïotmnen finben; benn auch bie 
Surüdbrängung beS SlifoßolS tonn naturgemäß nur. 
iangfam gefcheßen unb att bie jeßt uertrunienen 
SJtittionen mürben unter bem SSoiie bleiben unb bagu 
ein Spaths an oernünftigen SBebürfniffen überall 
fidjtbor roerben. ©in SJtann begroeifelte feiner grau 
gegenüber bie Verteile ber SJtößigieit. „fèabe ich 
benn jeßt, feitbem ici) nidjt inetjr trinie, meßr als



Mało ludzi wie, co jest pijaństwo, ale mniej 
jeszcze znają jego skutki. Tu iuasz obraz;

Przed karczmą stał pewnego razu człowiek 
z miarą w ręku; odmierzał szerokość, wysokość 
drzwi wiodących do karczmy, namyślał się, medy­
tował — i znowu mierzył.

— Człowieku, co robisz? — pytali się prze­
chodnie. -

— Zaczarowane drzwi..■ — odrzekł. — Mie­
rzę i mierzę i nie mogę wymierzyć; bo oto przez 
te drzwi przeszła moja chałupa, stodoła, wóz, ko­
nie, inwentarz, pole, las, a gdy sam chcę wejść, 
to mnie wyrzucą... — O wprawdzie zaczarowa­
ne drzwi te karczemne 1 Co to codziennie przez 
te drzwi nie przechodzi ! a ileż co roku !

Statystyka wykazuje, iż w IN'iernezeeli prze­
pija się rocznie 2 miliardy i 500 milionów i urarek, 
to znaczy: dwa tysiące pięćset milionów marek. 
Przeciętnie przypada na głowę w państwie nie- 
mieckiem rocznie 50 marek, a na każdą rodzinę 
250 marek. Kto na tern traci? — My sami — na­
sze wyżywienie — nasz przyodziew — nasze zdro­
wie — nasza krew — nasza głowa — nasza kie­
szeń — nasze dzieci. — Traci kupiec — traci rze­
mieślnik — traci rolnik — traci gmina — traci 
całe społeczeństwo. Cały nasz handel i prze­
mysł wnetby się dźwignął, gdyby owe miliony ma­
rek nie przechodziły przez drzwi karczmy, ale 
przez drzwi kupców, rzemieślników naszych i za- 
kładów naukowych. Kto wraca drzwiami kar­
czmy? Nieszczęśliwi, ludzie majątkowo zrujnowa­
ni, biedni, chorzy, waryaci, zbrodniarze, sieroty.

6Zapytania.



früher, tu o idj getrunícn íjabe ?" „$3ie", rief feine
gran auê, „baS roeijjt bit riidjl ? SDu Jjaft nidjt rneljr 
©eíb tnie fntíjcr, aber bu fjaft mefjr SBrot, beffere 
Gíeibitng, mefjr ©efunbljeit, bu ï)nft eine bcffere grau 
unb beffere Ginber, (jaft mefjr Siufje unb grieben,' 
mefjr ©fitd."

ÜDtefjr ©tüdl SBefdj’ ein fdjüncg SBort. ©odj 
bo beide idj rniebcr an ein fStfb, ba§ idj gcfefjen fjabe. 
3n einer ärmfidjen SBofjmtng lag eine nodj jugctibfidje 
grau auf bem (Sterbebett. gd) ftanb fdjtneigenb ba= 
neben. Sfudj bie grau fcfjtnieg. fßfötsfidj fragte fie 
Icifc: „Sperr Pfarrer, fjören Sie cS?" „3a, idj fjöre 
eS." 3n ber Sftäfje be§ .jjaufeê fanb eine Spodjgeit 
ftatt unb bie luftige .ßodjgeitgmufif brang bttrcfj baê 
offene genfter in bie Gratdcnftitbe ein. „Scfjen Sie, 
Sperr Sßfarrer", fprndj bie Sfr ante inciter, „gerabefo 
fjat b’e föhtfif nor groei Safjrett bei meiner Sgocfjgeit 
gefpieft. ©>aê mar mein letzter greubentag im Geben." 
Sann ricfjtcte fie itjre matten fBfide feitroörtg gur 
SBanb. ©ort fjing ifjr SBratttfrnng ®ann fufjr fie 
fort: „SSor gm ei gafjren mar biefer prautfrang nodj 
frifdj unb grün, .fjcute ift er nerroefft unb nertrodnet. 
üftodj fdjnelfer aber roie biefer .drang tneffte meine 
.Çoffnung, mein ©fitd, meine gugcnb bafjin. ©odj 
nun toeröc idj baib erföft fein."

SBie niete ßfjefrauen gleiten nidjt biefer .Grauten. 
SBie nicfc fönnten nidjt audj non fidj fagen „ber 
Spodjgeitêtag mar mein fester gfüdtidjcr ©ag im Geben." 
Salb nadjtjer fing ja baS Gfettb, ber gammer, bie 
Sftot, bie Sdjanbe, bag gfudjen, bie ÜDtijjijanbiungen 
an. SBer tann befdjrciben, mag bie grau eines 
Sfrinferg tragen unb bufben mufj. ©odj überfaffen 
mir biefe Ltnglüdtidjen ifjrem Sdjmcrg! SBerfen mir 
unferen S3Itd in eine anbere gamifie, roo nidjt ein 
©runfenbofb, fonbern ein im gcroöfjnfidien Sinne 
bitrdjauS mäßiger SJlann gebietet. Eine gungfrau



— A kto icli nieszczęścia przyczyną? — Karczma. 
A któż zaopiekuje się owymi nieszczęśliwcami? —- 
Może karczmarze? — Ej, gdzież tam — gmina, 
społeczeństwo. Gdyby nie było tyle karczm — 
to by też nie było tyle szpitali — tyle więzień — 
tjle ubogich — tyle sierót!

Kto ponosi największe straty przez pijań­
stwo? — Robotnik! — cóż jest bowiem całem bo­
gactwem robotnika: Siła do pracy -— i czas! Al­
kohol bowiem kradnie robotnikowi tę siłę do pracy 
i kradnie mu czas! Nauka i codzienne doświad­
czenie dowodzą, że alkohol ani duszy ani ciału 
człowieka siłv nie daje, tylko jeszcze siłę niszczy! 
Robotnik Onie powinien siły do pracy szukać 
w trunku, tylko w porządnem jedzeniu — iw do- 
statecznem odpoczynku! Jest czas do pracy i czas 
do odpoczynku ! Alkohol odbiera robotnikowi — 
czas do odpoczynku i czas do pracy ! Wieczory — 
noc -— niedziele i święta — to czas do odpoczynku. 
Pijak ten czas przepędzi w dusznej knajpie, za­
miast w domu! Na rano chory i słaby — opusz­
cza szychtę — i znów idzie do karczmy. — Alko­
hol marnuje dużo czasu przeznaczonego do pracy. 
Pewien dyrektor kopalni opowiadał mi, że zatru­
dnieni u mego robotnicy zarabialiby miesięcznie 
50 tysięcy marek więcej, gdyby szycht nie opusz­
czali. Ileż w tej liczbie łez i klątwy? ileż straty 
chleba i szczęścia? Podatek, jaki państwo pobie­
ra z fabrykacyi alkoholu i piwa, nie może mieć 
dla państwa tego znaczenia, jakie ma polepsze­
nie ogólnego dobrobytu. Wszystkie istniejące 
dzisiaj gorzelnie, browary, obrzydliwe knajpy,



íjat bem SluScrïorenen itjrcê HergcnS itjre Hanb gereift. 
S3te í)crr(id) maren iíirc ©Öffnungen. Ér rooïïte fie 
ja giürtfirfj matten, nur bei i()r tonnte er glitdlidj fein. 
SDiefe gtiitjenbe Siebe feilte bi§ gum Sobe bauern 
unb nun? Shtn fitjt fie Sag für Sag, SIbenb für 
SIbenb allein gu Haně. Unb ber ifflann ? Ser ïllanu 
fifSt Sag für Sag, SIbenb für SIbenb in ber .fttteipe 
im Streife frötjtidjer gcdjcr. Siebt er beim feine grau 
nidjt meljr? Ó bodj. «Iber gu Haufe ba ift e§ fo Iang= 
meiiig. Uebcrbieê raufe er ja auêgeïjcn, beim ba§ 
Stuêgefecn gehört ja gum guten San, gur guten ©itte, 
er raufe biefe ©itte mitmadjen, fonft mürbe er uon 
feinen Kollegen uer(ad)t unb oerfpottet roerben. (Sr 
betrinit fidj ja nidjt. Unb bod] ift feine ©attin un* 
gtüdtidj. Sfere Hoffnungen finb oerroclft, roie ifer 
33rautfrang, beim itjr ©atte ift ein anberer geroorben.

ßr ift fo oft übelgelaunt, empfinbtidj, aufgeregt 
unb barfdj. Ser StItoí)oí, ba§ SBirtêfeauêteben, bic 
©efebfeijaft üben iljre SBirlung aus. Sie etjctidje Siebe 
ift erfattet, bie eijetirfjen ffianbe finb gelodert. S3ci)e 
aber ber gamitie, roenn bie grau be§ SittcinfeinS 
überbrüffig roirb unb bem Sftanne in§ SBirtSfeauS 
folgt, um fidj bort gu untertjatten unb gu gerftreuen. 
Sie märmften SSertfieibiger unb Stntjanger ber mobernett 
Srinffitten roerben bie Síjatfadje niefjt beftreiten tönnen, 
bafe ber Stttotjot aud) in ben fogenannten guten 
gamiiien nie! lïnïjeit anridjtet, oiel Spänen erpreßt, 
niete Hoffnungen gu niäjtc madjt. Hierher gehört 
nodj ein anbereê ffiitb. 3d) fnlj einmal auf einer 
©trafic ein fteineê Sinb bi§ an bie .Cinötficl im 
©Ąmug baf)inge£)eu. ß§ faíj blafe unb eienb au§, 
armiicT) geïleibet, in ber Hanb trug e§ eine glafcf]e 
mit ©djnapS. Sa§ Sinb meinte laut. 3dj fafe biefem 
Äinbe tauge nad] unb fprad) teife bei mir fefbft: „.fltnb 
meine, meine taut, benn niemanb feat foniel ©runb 
gum SBeiuen ; bu fdjeinft gu atjnen, roa§ bir benorftetjt.
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zamieniłyby się z czasem na inne przedsiębior­
stwa — pożyteczne ; bo i cofanie się pijaństwa 
może postępować tylko wolno. Ludność zaś, w któ­
rej kieszeni zostałyby trwonione dzisiaj miliony, 
przyszłaby wnet do dobrobytu i miałaby nowe, 
rozumne ^potrzeby, którychby zaspokójema pra­
gnęła.

Pewien małżonek twierdził, że trzeźwość ża­
dnego nie przynosi pożytku.

— Jednak nie mam więcej, cboć nie piję, jak 
dawniej, gdy jeszcze piłem — odezwał się do żony.

— Co? — zawołała zona — to ty tego nie 
wiesz? Me masz wprawdzie więcej pieniędzy, 
jak dawniej — ale masz więcej chleba — a ku 
temu pomazany — masz piękniejszy przyodziew 
— piękniejsze mieszkanie — masz lepszą żonę - 
lensze dzieci — masz spokój masz szęzęśijie 
w domu!

Szczęście !... tak — szczęście ! Któżby go 
nie pragnął!

Lecz zuowu stanął mi obraz przed oczyma, 
który kiedyś widziałem. W bardzo ubogiej izdeb­
ce leżała na nędznem posłaniu młoda jeszcze ko­
bieta. Ostatnia jej godzina się zbliżała. Stałem 
milczący przy jej łożu. Nagle zapytała głosem 
bardzo słabym, nieledwie szepcąc:

— Ojcze duchowny, czy słyszysz?
— Słyszę — odrzekłem.
W sąsiedztwie odprawiano gody weselne, 

a przez okno dolatywały skoczne tony jakiegoś 
tańca.

6*
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£5er SBeg, auf bem bu jctjt baljingeljft, ift ttiafjrfcfjehi- 
lid) bag SBtib beineê £ebenêwegeê ®u rnirfí beju 
gangeë Seben ïaug fdjreiten müffen im ířot beê Gsienbê 
uub ber ©itnbe. ®er ©djttnpë wirb bein ftänbiger 
Begleiter fein, benu beiue eitern finb Urinier unb 
and) bu wirft fdjrccrlid) bem traurigen ©djidfat ent= 
rinnen, benn fdjen Ijeute trftgft bu baS furdjtbare 
©ift nidjt nur in ber gtafdje, fonbern audj in beinern 
©iute. ©aê ift baë einzige Gšrbe, mag bu oo:t beinen 
S'Itern auf ben Sebenémeg miterljälft.

; ©eeljrte Serfammlmtg! 3d) bitte, Ijaben ©ie 
SJhtteib mit alten Sinbern non ©rinlern. (Sinft fragte 
idj einen Knaben: „SBie Ijeifjt bu benn?" ©a fal) 
e_r midj an uub fragte erftaunt: „£err Pfarrer, wiffen 
feie benn nidjt, idj bin ja ber tooljn ber ©rinïerin." 
Sm fdjreďíidjeé SBort „3dj bin ber ©oíjn einer 
©rinïerin, eineé ©riníeré." SBenn idj jeijt in ber 
©j5uíe_ wenig begabte, befdjränlte hinter1 felje, wenn 
miÆj bíe Ungebitlb ob iíjrer fdjledjten ßeiftungen über= 
mannen wid, ba fdjeinen mir bie ftinber jebeSmal 
gurufen gu wollen: „fierr Pfarrer, Ijaben ©ie bodj 
iötitleib mit mir. SBaê lann idj benn bafür, bafj rdj 
befdjrftnit unb fdjwadjfinnig bin. g,dj bin fa baê 
ßinb eines ©rinierS." Sierbredjer werben inê @e= 
fängnig geworfen, oorë ©eridjt gefteitt, fie werben 
oerurteilt, oerworfen, oerbammt. Sitte SBeit ift em= 
pört, entlüftet über iijre fdjledjte ©Ijat. ©ar oft aber 
lönnten bie ©eridjtcten ben Sidjtern unb ber SBeit 
prüfen: „£>abt bodj äftitleib mit mir, bie llrfadje 
meiner fdjledjten ©Ijat trage idj in meinem ŽBÍute mit 
mir, idj bin fa baê ftinb eineê ©riuïerê." SBir feljen 
waníenbe ©eftalten auf ber ©trafie, anbere liegen im 
©trafienfot gum ©pott ber SSoritbergeljenben. SBir 
entrüften unê fo leidjt über bie Skrfdjwenbung unb 
bie Siuêfdjreitungeu eineê ©runïenbolbë. ©od) geehrte 
SSerfammíung ! Ijaíten ©ie guritd mit bem oerbaiw
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— Przed dwoma laty — odezwała się znowu 
chora — grano tak samo na mojem weselu. . . 
To był ostatni dzień radosny w mojem życiu. Od­
tąd znaczyło się ono samemi cierpieniami.

Z trudem podniosła głowę i spojrzała na 
ścianę, na której wisiał oprawny w ramkę, za 
szkłem, ślubny jej wieniec.

— Przed dwoma laty wianuszek ten był świe­
ży, zielony; dzisiaj zwiądł, jak zwiędło życie moje 
a z niem wszystkie moje nadzieje. Ale niezadłu­
go Bóg mię uwolni . . .

Ileż to kobiet zamężnych mogłoby słowa owej 
umierającej powtórzyć: dzień weselny, to ostatni 
szczęśliwy w mojem życiu! Odtąd rozpoczęła się 
niezgoda, klątwa, poniewieranie, bieda, nędza . . . 
Któż opisze, ile żona pijanicy cierpieć musi! Ale 
odwróćmy wzrok na chwilę od tego obrazu, a przy­
patrzmy się pożyciu rodziny, Jgdzie ojciec i mąż 
nie jest pijakiem, ale człowiekiem w ogólnem po­
jęciu trzeźwym. Ludzi tych złączyła prawdziwa 
miłość. On chciał uszczęśliwić ją, a ona jego. 
Ach, jakież były ich nadzieje! Przysięgli sobie 
przed ołtarzem miłość — miłość aż do śmierci ! •— 
A teraz? a teraz żona siedzi dzień za dniem — wie­
czór za wieczorem sama w domu — smutna opusz­
czona — nieszczęśliwa! ■—- a on? on siedzi dzień 
za dniem — wieczór za wieczorem w karczmie — 
między kolegami! — Czy już żony nie kocha? ko­
cha — twierdzi, że kocha — ale w domu to mu 
nudno siedzieć — musi iść do karczmy — bo tam 
wesoło — tam koledzy na niego czekają, gdyby nie 
przyszedł, to by się z niego naśmiewali, że za pie-
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inen b en Urteil. SBerndjten ©ie biefe Uugïftdtidjen 
nidjt, beim fie ftSeinen mir jcbegmal gugurufen: ,,3d) 
bin bas Shtb einer Srnderin." 3d) bin bag Sinb 
einer trunïfüdjtigen Seit, idj bin ber ©oi)n eineg 
trinïfroijen Soiteê. 3d) Ijabe nirf)tg anbereg getijau, 
a(g mag audi itjr, meine Stidjter, tljnt. 3f)r feib mit 
mir fdfulbig." Siefer Sorrourf berührt ung peintidj. 
(Sr ift barum boaj maijr. Slber and] mir Ijaben für 
nnfere Sdfitib eine ©utfdmlbigung : „SBir finb bie 
tituber nuferer Seit."

Sie Seiten änbern fidj unb mir änbern unS mit 
ifjnen — faßt ein bateinifdjer Sidjter. SBarum foïïteu 
fidj audj nufere Seiten unb roarum füllten and) mir 
ung uidjt änbern Können? SBte roirb nun bie Suiunft 
ausfetjen ? TO bin groar ïein propíjet, aber idj bin 
bodj in ber glüdlidjen Sage, Oijnen ein Stdtmftgbilb 
oorgeigen gu tonnen, aber nidjt ein Sptjantafiegebilbe, 
fonbern eine ©opie ber SBirtiid)teit. Soren ©ie, mit 
meldjen äderten ber beigifd)e SFtäfjigteitgfüijrer (Sauberiier 
bie (Sinbrüde fdjiibert, bie er in (Snglanb non einem 
SSerein entljattfamer Sirbeiter empfangen ijat: „got 
genbeg ift mir mir ein paar 3aljren begegnet. 3d) 
mar in ßioerpool. Sa faßte mir eiiteg Sageg mein 
©aftfreunb: „Sente milí idj 3^nen etroag geigen, mag 
in Syrern gangen ßanbe nidjt feineggteidjen I)at. Sllg 
ber Slbenb tommt, fßijrt midj mein greunb in ein 
©ebäube oon Ijübfdjem Sieufjern. Sag ©rbgefdjofj ift 
eingenommen oon grofjen totalen, meldje gugieidj 
liaffeepaden unb SMtgtftdjen finb. ©g finb bort im 
Siugenbiide, mo idj eintrete, 150—200 Soufumcuten 
oerfammett, meldje faft augfdjliefstid) her Slrbcitcrtiaffe 
angeboren. 3m erfteu ©tod ein fdjöner S3erfammiungg= 
unb SötfaaS baneben ein ßefefaai mit gaijireidjen 
Seitfdjriften unb einer Sibiiotljei. 3n einer ©de ein 
©djaiter gu einer ©parfaffe unb gu Skrfidjerungen. 
(©§ Ijaben in ©nglanb in biefem Siugenbiide ungefähr
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cem siedzi. — że kobieta słucha — a ku temu 
on się przecież nie upije — wie, co robi, — rozu­
mu nie straci ! — Ale stracił serce ! — straciła 
się miłość — przywiązanie do domu — do żony — 
żona straciła wszystkie nadzieje, — wianek suchy 
i zwiędły, — tak jej szczęście zwiędło. — Maż się 
nadobrze zmienił; w karczmie to się śmieje, — to 
tyle mówi i opowiada, — a w domu, — to zły, 
nie ma słowa miłego dla żony — dla dzieci ; — kto 
w karczmie wesoły, ten w domu smutny, — a kto 
w domu wesoły, ten od karczmy ucieka. Tak się 
nie tylko u prostych ludzi dzieje, ale także bardzo 
często u panów. Niejedna bogata pani sobie po 
cichu zapłacze!

Pewnego razu spotkałem dziecię, brnące 
w dziurawych trzewikach po kostki w błocie ; nio­
sło cno butelkę napełnioną gorzałką. Biedactwo, 
chude, blade, oberwane, zalewało się gorzkiemi 
łzami, głośno łkając. Płacz, dziecię, płacz, pomyj 
ślałem sobie, nikt nie ma więcej przyczyny do pła­
czu jak ty. Droga, którą idziesz, może to 
obraz całego twojego przyszłego życia; będziesz 
kroczyć w błocie grzechu i nędzy; będziesz piło 
tak samo, jak to czynią rodzice twoi, bo już dzi­
siaj nosisz gorzałkę nietylko w butelce, ale masz 
ją w sobie, we krwi twojej, — jest to jedyne dzie­
dzictwo po rodzicach twoich.

Kochany czytelniku! miej litość nad dziećmi 
pijaków, bądź dla nich względnym. Spytałem nie­
gdyś chłopczyka: jak się nazywasz chłopcze? Ma­
lec spojrzał na mnie zdumiony. „Ksiądz proboszcz 
mnie nie zna? —To ja syn pijaczki...“ Okropne
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1 % SJtittionen SIrbeiter tíjr Geben uerfitijert.) Stud} 
bort íittb gasreiche Sírbeiter uerfammelt, uieíe fogar mit 
ihren grauen unb Sîinbern. ©ie gange ©efettfihaft 
lieft ober bigtutiert in Eintracht unb ©emütlidjfeit. 
Sch bin in einem Klub, meldjer gegrünbet ift, uer== 
mattet unb begatjit rotrb uon einfachen SIrbeitern. 
Stein Gupuê, bocij überall Komfort unb bie peinticijfte 
©auberfeit. Sin bag ©ebäube fcijtiefjt ficij ein ©arten 
mit meitem Sttafenpiatj, auf bem uiet jitngeg SSotï 
unb einige Erroacijfene frei) ben in Englanb fo beliebten 
torpedieren Hebungen unb Spielen hingeben. Unb 
miffen ©ie, fagt mir mein greunb, mag biefeg fthöne 
©tabtiffement tjeruorgerufen hat, mag bagfelbe erhätt 
unb uon ©ag gu ©ag uerfihönert: Sdj mitt eg Stjnen 
fagen mit einem SBort: ©ie Enttjattfamfeit. Sitte bie 
äftänner, bie ©ie hier feljen, unb eg finb ihrer heute 
1200, finb Arbeiter, bie fith gufatpmengefthioffen gu 
einem Éuťhaítfamteitgnerem. ©tatt roeiter gu tneipen, 
mie fie eg nodj oor einigen Sahren thaten für 4, 5, 6 
©thittinge mödjenttiih unb oft noch mehr, tarnen einige 
auf ben ©ebanten, bie Erfparniffe gitfammenguthun, 
metthe bie Enthaltung ihnen gemährte, unb begannen, 
regelmäßig fith 3« uereittigen in einem anfangg be= 
ftheibenen Gotat, in meinem Sägeblätter unb ittuftrterte 
Seitfthriften auggetegt mürben unb mo fie ihre, SIbenbe 
uerbrathten roie nernünftige Geute, ftatt an ber att= 
gemeinen S3ertierung in ben Stnevpen fith 3« beteiligen. 
3hre Saht nahm attmählith gu unb geftattete itjnen, 
ihre ittäumtirhteiten gu ermeitern ; fie organijterteu 
einen SSerein, gaben Stttien aug unb führten enblith 
biefen prächtigen S3au auf. $ag ift eine gemattige 
Straft, 1000—1200 Sírbeiter, metthe, ftatt gu faufen, 
bag erfparen, mag eg ihnen toften mürbe. $a§ maiht 
menigfteng 4000 greg möchentlith, b. h- 200 000 greg, 
im Sah re. Unb bamit bemirtt man SBunber."

©o ber belgifthe SRenfthenfreunb.
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słowa! „Jestem synem pijaka, pijaczki ...“ Gdy 
zwiedzam szkołę i spotykam dzieci mało utalen­
towane, źle się uczące, a nieraz cierpliwość mnie 
opuszczać zaczyna, wtenczas słyszę głos: „Księże
proboszczu, miej litość nad nami, myśmy dzieci 
pijaków.“ — Sądy karzą zbrodniarzy więzieniem, 
śmiercią itd. A jak często mógłby skazaniec za­
wołać: „miejcie litość nade mną, jam syn pijanicy, 
zarodek zbrodni mieści się we krwi mojej !“ Wi­
dzimy często ludzi zataczających się na ulicy, wa­
lających się w błocie ku uciesze gawiedzi, ku szy­
derstwie przechodniów. Kie potępiajcie ich — 
moi mili, — gdyż i oni mogliby zawołać: „miej­
cie litość nad nami, bośmy dzieci pijaków.“ — Wy 
nami gardzicie, palcami na nas pokazujecie, ale 
i my byśmy na was mogli palcami skazać i zawo­
łać — od was my się pić nauczyli, wy też pijecie, 
wy też chodzicie do karczmy. — Przestańcie wy 
pić, to my też przestaniemy! — To straszny, to 
bolesny zarzut dla nas, którzy się za porządnych 
ludzi mamy. — Ale i my możemy zawołać: miej­
cie litość nad nami, bośmy dziećmi pijaczki! — 
Ta pijaczka to czas — to życie — to świat obe- 
cny, w którem żyjemy. — Myśmy dziećmi tego 
czasu, gdzie się nic bez picia obejść nie może, — 
ani wesele, — ani chrzest, — ani pogrzeb, — dla­
tego i nas do picia ciągnie.

Czasy się zmieniają, a my wraz z nienń — 
mówi pewien poeta łaciński. Dlaczegoby niemo- 
gly się zmienić obecnie panujące stosunki? Dla­
czego i my nie moglibyśmy się zmienić? Jakże 
ukształtują się wT przyszłości owe stosunki?
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Cb biefeê Söitb auê ber gerne jemals artdj in 
nuferem Saterlanbe gur SBirïIidjïeit mirb, ïann hier 
unerörtert bleiben. Siefeê fdjflne S3itb ift aber für 
mich ein Slemeiê, bafj ©efelligteit, greu.be, Unterhaltung 
auch ohne Stïïoijol möglich ift. Ser SUlohol mag 
mohl gur frohen ©efelligleit tragen, aber er uergiftet 
auch bie ©efelligieit, treibt fie gum llebermafj, führt 
fie auf Slbioege unb macht fie barum für ciele fdjäblich 
unb gefährlich- Cl)ne Slliohol ober roenigfteuê ohne 
Slllcljolgroang mürbe baê gefeliige ßeben ruhiger unb 
gemeffener, aber nicht roeniger anregenb unb gemüt» 
lieh merben ; e§ mürbe natürlicher, íjeraíiďjex fein. 
Sie ©efelligleit mürbe mehr ©eift, mehr gnij alt be= 
fitjeu. Soci] baê alieê ift bei unê nicht möglich, menu 
mir unê oorljer mit ben ©ebanlen ber GnUjaUfamleit, 
ber Slbftineng nicht oertraut machen. Sa§ SBort „Slb= 
ftineng" mirb bei unê gefürchtet unb gehabt. Ser 
©runb biefer Slbneigung gegen bie gbee ber Slbftineng 
liegt nach meiner Slnficht in ber collftänbigen Un» 
femltuifj ber ©adje. SBa§ oerfteht mau benn unter 
Slbftineng ? Unter ber Slbftineng oerfteht man bie 
ooliftänbige (Enthaltfamleit oon allen alioholifchen 
©etränlen, roogu natürlich auch Sßein unb Söier gef)ö= 
ren. Sie S3enoenbung gu mebiginifchen unb rituellen 
groeden ift felbftoerftänblich ausgenommen. 8(bfti= 
nentleben IjcifU alfo: Slrbeiten unb groar jebe Slrt oon 
Slrbeit uerriihten — in ber ßanbroirthfdjaft, in ber 
gnbuftrie, im .Çaubmerl, lörperlidj unb geiftig arbeiten, 
reifen, gemütlich fein, SBefuthe empfangen unb Söefucije 
machen unb bie§ alieê, ohne felbft einen Sropfen 
SUlohol gu geniefjen. gft ein folcíjeS ßeben möglich ? 
Sa, ba§ beroeift bie Sföiffcrtfcljaft unb baê beftätigt eine 
millionenfache (Erfahrung in allen ßänbern, gu allen 
Seiten unb in allen Stäuben. Sie Shatfacl]e fteljt

ji feft: (Sê giebt leine natürlichen, phpfiologifcljen, fonbern 
nur gefettfchaftliche ©djroierigleiten ber Slbftineng.

h

i



Tu masz obraz wyjęty z żyda robotników 
angielskich. W mieście Liwerpol znajduje się 
wielki, piękny dom, gdzie się sami robotnicy z swe- 
mi żonami i dziećmi w niedziele i święta, albo też 
wieczór po robocie schodzą, — tam się bawią — 
grają — śpiewają — tańczą — czytają — roz­
mawiają — radzą — przechodzą się po ogrodzie
— jedzą — piją kawę — herbatę — różne soki 
owocowe — tylko trunków alkoholicznych — 
ani kropli - ani szklanki piwa nie używają. Ten 
dom sami robotnicy abstynenci zbudowali. Za­
miast pić — zaczęli między sobą zbierać po mar­
ce — ostatek przypożyczali. — Dług się wnet od­
płacił — a teraz im ten dom przynosi zysk wielki. 
Robotnicy, mądrzy, wstrzemięźliwi, zgodni, cudów 
dokazać mogą !

Czyby i u nas robotnicy podobnych domów 
zbudować nie mogli? — łSTie wiem, czy się to kie­
dy stanie; ale to wiepi, żeby między ludem daleko 
więcej uciech, nieszkodliwych zabaw, tańców itd. 
odbywać się mogło, gdyby między nami pijań­
stwo nie panowało. To prawda, że alkohol teraz 
dużo sprawi zabaw; ale on też te zabawy psuje 
i zatruwa. Bez alkoholu były by zabawy i uciechy 
spokojniejsze — cichsze; ale za to serdeczniejsze
— piękniejsze — milsze.

Lecz to wszystko daremne i niemożebne, do­
póki się nie rozpoznamy z abstynencya. Dotąd 
rzadko kto u nas wie, co to jest abstynencya. 
A kto to wie, ten się tego więcej, niż ognia boi. 
Cóż to więc jest abstynencya? Abstynencya, czyli 
wstrzemięźliwość, jest to zupełne wstrzymywanie



©ie SBefeitigung bicfer gcjelíftíjaftíicgen ©cgroicrigfcitcn 
i [i aber gerabe bie Hauptaufgabe unferer 3Mgigfcit§= 
betocguug. Um ijeute abftiuent gu feiu, bagu gegört 
uiel SJłut unb Ggarafterfcftigfcit. Sie perfönlidge SIb= 
ftineng ift m ö g I i dj. 3fi fie autg u o t tu e n b i g ? 
Hier imtg unterfdgieben roerbeu. Stotroeubig ift fie 
erftenê für aile roirflicgeu Srinfer. Hier gilt ber 
©nmbfatj, bag ein Srinfcr trog bc§ beften SBiücnê 
trir£)t rnafjig fein, Sarüber fiitb ficij alle Slutoritäten, 
bie fieg mit bem Sllfogoliêmuê befcgftftigt gaben, 
einig. Hier giebtS feine anbere SBagl al§: entroeber 
Srinfer bleiben, ober abftiuent merben. (Sine SJtitteU 
ftrafîe gtebt e§ gier uicgt. Stn biefem ©runbfag 
fönnen bie illebenëarten non Uebertreibung, non aligu- 
grofjer Strenge oon SSernünftigfeit, non âftaggalten 
nidgtê änbern. Siefen ©rmibfag gat in erfter ßinie 
nidgt bie SJłorni, fonbern bie ïikbigin aufgefteïït. 9We 
SBefürdgtungen, bag bie plögliclje Gntgaltfamfeit oon 
alfogofifdgen ©etrönfen fcgäblicg fein fönnte, finb un= 
begrünbet. Sie SIbftineng ift für ben Srinfer feine 
Dual, fonbern nur eine Grlßfung oon einer immer; 
toägrenben Dual, benn ber emige Surft unb bie 
©udit be§ Srinferë lägt halb nadg. |fioeiten§ ift bie 
SIbftineng notroenbig für alle biefenigen, roeldge noeg 
niegt Srinfer finb, aber in ©efagr finb, Srinfer gu 
merben. Sagu gegoren bie fiinber oon trunffücgtigen, 
neroöfen, geifteëfranfcn unb cpileptifdgen Gltern. lieber; 
gaupt fotíte bei un§ ber ©runbfag überall gur Sitrdg; 
fügrung gelangen, bag fein fîitib SBeiu ober Söier cr= 
galten bürfe. Sagegen ift bie SIbftineng mebiginifdg unb 
fittlitg für erroaegfene gefunbe tperfonen nid)t notroenbig. 
Sie magre, riiegt bie moberne üblitgc tlJIägigfeit ift 
für Scbcrmann eine ißfiidgt; bie SIbftineng bagegen 
ift für bie erftgenannten ©nippen eine Ißflicgt ber 
©eibftergaltung, für bie anbern aber nur ein guter 
Siat, ober megr nodg, roenn fie beffen fägig finb, eine



się dp wszystkich alkoholicznych napojów, nawet 
od wina i od piwa. Abstynentem być, to znaczy: 
pracować, czy to w polu, czy w kopalni, we werku, 
w chucie, fabryce, rzemiośle, pracować głową, rę­
kami, być wesołem, chodzić między ludzi, na we­
sela, zabawy, podróżować, — a jednak ani kie­
liszka żadnego trunku nie używać.

Czy można się obyć bez trunków alkoholi- 
cznych ?

Można. Tego dowodzą uczeni, tego dowodzi 
codzienne doświadczenie. A kto nie wierzy dru­
giemu, ten niech sam spróbuje, a wnet się prze­
kona, jak to łatwo żyć bez trunków. Trzeba tyl­
ko unikać kolegów i karczmy. Kto do karczmy 
‘uczęszcza, ten się bez picia obyć nie może.

Bez alkoholu, bez trunków więc łatwo się ka­
żdy obyć może.
O Ależ komu abstynéncya jest koniecznie po­

trzebną? Najprzód wszystkim nałogowym pija­
kom, jeżeli się pragną nawrócić. To powinni bo­
wiem wszyscy wiedzieć, że żaden pijak nie mnie 
i nie może miary w piciu zachować; skoro sko­
sztuje, skoro próg do karczmy przekroczy, to się 
też upije. Jeże! przestanie pić gorzałkę, to się 
upije na winie, — a porzuci wino, to się upije na 
piwie. Dlatego dla pijaka niema żadnej innej ra­
dy, żadnej innej drogi, jak tylko porzucić wszyst­
kie trunki — stać się abstynentem i przez to stać 
się porządnym — szczęśliwym człowiekiem — al­
bo: pić dalej i zostać dalej pijakiem i nieszczęśli­
wym wyrzutkiem ludzkości. Kto na raz porzuci 
wszystkie trunki — ten niech się nie boi, że za-



& i c ii e § p f 11 cíj t. Sieje Stbftineng au§ Siebe 311m 
©äcfjften ift mi§ im Kampfe gegen ben ©ttotjot tjörijft 
erreünfdjt, bernt rote joden mir bann non ben Srintern 
Stbftineng nerfangen, mofjcr joden bieje ©djmadjen 
bie Straft unb ben Wut Ijernetjmen, um auf bie Sauer 
ben fie nmgebenben ©erfuctjungen SBiberftanb gtt teiften 
unb abftinent 31t Meißen, menti fie fein ©tarieret 
ftiitjt, fdjirmt, uerteibigt, neu nujrirfjtet unb ermuntert. 
Sieje Stufgabe, bie Sdjroadjen 31t fdjütjen unb itjnen 
eine ©tiitje gu gemätjren, tann prattifdj am beften 
burel] Slbftinenguereine gelöjt roerbeu. SBcnn in atten 
©emeinben fotdjc Stbftincngoereinc non angcjetjcncn 
unb einfiitjjteidjen, jür ba§ Sdotjt ber dJienjcfjen be= 
geijterten Wättncrn gegrünbet mürben, bann mürbe 
bie Sugcijüngfcit 31t biejen ©creincu ben SJcitgliebern 
nidjt ba§ Watet einer trunfjiidjtigen ©ergangentjeiï 
aujbrüden. Sieje Sereine mürben un§ ben unfct)ätj= 
baren ©orteil bieten, bajj bie jetjt adgemein tjerr= 
fdjenbe SrinternuSreben burd) lebenbige'. ©eroeife 
mibertegt mürben. 3eber mürbe fid) ba bei jeinem 
©äfften übergeugen tonnen, bnfj man auelj oßne 911= 
fotjot arbeiten, leben unb gtücttidj jeitt tann, baj) bie 
©orteile beS SttfotjotS nur èrbidjtct, nur ßüge unb 
Stitg, nur eine ©eroentäufdjuug jinb. Siefen ©ereilten 
mürbe e§ ieidjter möglich jein, mie einem Ginget= 
fteljenbcn, ben jetjt t)errfd)enben Srinfgraang im gefed= 
fdjajttidjen ßeben gu burdjbrcdjen. Sieje ©ereine mürben 
nidjt bie greiljeit be§ Srittfcnš nuftjeben, jonbern nur 
bie greitieit be§ 9tidjttrinfen§ ertämpfen. SBie man 
jetjt otjne gebrängt ober uerjpottet gu roerben, ©auetjer 
ober ©idjtraudjer jein tann, jo jod man aurij Srinfer 
'ober ©idjttrinfer fein fünnen, otjne in ber ©ejedfdjaft 
Stnftofj ober 9tufjet;:u 51: erregen. Sotdje ©ereine 
mürben bie ©ott§meinung ftart beeinfluffen. Sann 
mürben ade Wafjregetn, meidjc ltnjcre ©etjörben gum 
©djutj gegen bie Srunlfudjt ergreifen, im ©ölte uodeê
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choruje. Abstynenta, który dawniej był pijakiem, 
już po krótkiem czasie opuści straszliwe pragnie­
nie i chęć do picia. I wnet się będzie czuł zdrow­
szym i weselszym. Taka abstynencya jest także 
koniecznie potrzebny dla wszystkich tych, którzy 
jeszcze nie są pijakami; ale się niemi łatw.o stać 
mog£. Dlatego radzę wszystkim, którzy pocho­
dzą od ojców pijaków, albo rodziców umysłowo 
chorych i cierpiących na ciężką chorobę: nie ko­
sztujcie nawet żadnych trunków, zostańcie absty­
nentami— ażebyście się pijakami nie stali. Dalej 
powinni się stać abstynentami wszyscy ci, którzy 
pijaków chcą nawrócić. Pijak więc musi zostać 
abstynentem z woli — samego siebie. Tacy zaś, 
którzy innych od picia chcą powstrzymać, muszą 
zostać abstynentami z woli drugich — z miłości 
do bliźniego. Gdyby pomiędzy nami było więcej 
takich abstynentów, wtedy nikłby się wymawiać 
nie mógł, że bez alkoholu żyć i pracować nie mo­
że, boby widział około siebie ludzi zdrowych — 
mocnych — pilnych — wesołych, a wesołych bez 
alkoholu. Gdyby pomiędzy nami było więcej ab­
stynentów, toby przestało to nieszczęśliwe i grze­
szne zachęcanie i przymuszanie do picia. To wszyst­
ko się nie uda, jeżeli nie będziemy mieli towa­
rzystw wstrzemięźliwości. Jedęp człowiek wiele 
nie zrobi; ale spólnemi siłami wszystko osiągnąć 
można. Takie bowiem towarzystwa nlotniałyby 
nawróconym pijakom trzeźwe życie, bo mieliby 
stycznosc z trzeźwymi kolegami. Takie towarzy­
stwa przełamałyby ten przymus do picia i zaprowa­
dziłyby wolność. Musi być wolno, to znaczy, nikt



tßerftönbniS finbert itnb nidjt burd) unangebradjte 
Slüdfidjten ber unteren Organe unb burd) einen uu= 
oerniinftigen SSiberftanb be§ ißubtitumS umgangen, 
»ereiteit unb mirtungSloS gemalt merben. 3cij fjabe 
geglaubt, midj bet biefer ©etegentjeit, menngieicl) e§ 
nid)t i)ieri)tn gehört, etmaS mit ben Slbftinengoereinen 
befdjäftigett gy bürfen, bamit ©ie beren SBefen unb 
Smed ïennen lernen unb in geredeter SSeife gu mür= 
bigen nerftefjen. Snbeffert eine allgemeine Sibftineng, 
b. Ij. bie gefegtidje Slbfdfaffung aller geiftigen ©etränfe 
mirb and) non biefen Vereinen aß> itnmüglid) unb 
unnötig ertannt. ©ie ftreben fomit nur bie par= 
tiette SIbftineng an. *)

Stud) biefe tarnt nidjt ergnntngen, fonbern nur 
freimitiig übernommen merben. S)er Semeggrunb 
aber mufj Siebe fein, maljre Siebe gu fidj feibft, Siebe 
gum 9tädjften. 3n biefer Siebe liegt and) ber Sotjn 
für bie SŚergidjtteiftung auf bie atfofjotifdjen ©etränie. 
Unb nun ein ©djlufjbitb : 3n einer gamitie fat) id) 
auf bem Sifd) einen Setter mit ber Stuffdjrift : 
„^töuSlidjeS ©litd." S)a§ tjäuSlidje ©lüd ift fo fetten 
gu finben, meit man oietfad) baS ©lücf in ber £?lafd)e 
fudjt. (S§ möge batb eine Seit tommen, mo matt 
über jebe .fjauStfjür, über jebe, ©tubenttjür bie 3n= 
fc^rift anbringen tonnte „i>äu§lidje§ ©litd." Sreten 
mir energifdj ein in ben ííarnpf gegen ben fürd)ter= 
tid)en geinb beS griebenS, ber Stufje in ben gQ= 
mitien. Saun mirb man an unfere Sruft bie 
Sïïorte fdjreiben tönnen: „®ier mofjnt ein gutes
©eroiffert, tjier rootjnt ba§ ©tücf — baS ©tüd, artbere 
giitdlB gu fetjen. "

*) Sie oben befprodjenen Hbftinengoereine ftetjen nidjt 
im ßtgcnjaij gum beutfdjcn Herein gegen iTtifjbraud) geistiger 
ßetränte, fonbern biiben eine notroenbige £rgängung besfelbert. 
K'dfirenb nämtid) bie Hbftinenguereine birett ben perfönlidjen 
Hlfoijotismus burd) bas iTtittet ber uollftanbigen £ntfiatt=
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się nie śmie z tego śmiać, czy kto pije lub nie pije. 
Tak samo jak dziś wolno cygara palić albo nie 
palić, tabaczki używać albo nie używać. Gdyby 
takie towarzystwa wstrzemięźliwość istniały, toby 
i prawa przeciw pijaństwu i policyjne zabieg’, wię­
cej pomagały, jak dotąd — boby ludzie zrozumieli, 
ża takie prawa nie są na szkodę, tylko na dobro 
ludzkości. Wstrzemięźliwość zaś nie śmie być 
przymuszona, lecz zupełnie dobrowolna ; musi wy­
nikać z serca — z miłości ku nieszczęśliwym pija­
kom. Ta miłość zaś osłodzi nam tę ofiarę i na­
grodzi spokojném sumieniem.

A teraz na zakończenie jeszcze jeden obrazek.
Byłem w gronie pewnej rodziny, kia stole 

spostrzegłem pięknie rzeźbiony talerz z drzewa, 
a dokoła na nim napis: „chleba naszego powsze­
dniego daj nam dzisiaj !“ — jedna z próśb Modli­
twy Pańskiej. Pomyślałem sobie: biedny ludu, 
który pracujesz w znoju i trudzie, jak ci często 
brak tego chleba, o który prosisz ! Ale jak często 
brak ci go z własnej twojej winy! Jak często 
obok albo zamiast tego chleba stoi na stole twoim 
butelka gorzałki! Ona to chleb twój z domu wy­
parła, odebrała go zgłodniałym dzieciom twoim.

Oby jaknajrychlej nastały czasy, żeby wam 
chleba powszedniego nigdy nie zabrakło, aby dzia­
tki wasze nie łaknęły; a nastaną one, gdy się roz­
staniecie z szkaradną trucizną: chleba wam wte­
dy nie zabraknie, a szczęście i dostatek zagości 
w domach waszych: i Bóg wysłucha prośby waszej: 
„Chleba naszego powszedniego daj 
nam dzisiaj.



famteit gu beseitigen Suchen unb baburd) inbirett and) ben 
gefetlfdjaftlicßen HIfoßolismus empfinblid) treffen, fucßt ber 
beutfcße Óerein in erfter Einie auf gefeßlicßem, abminifiratiuem 
unb fogiatem Wege ben gefeltfd)aftlid)en Hltoßotismus gurüct- 
gubrängen, moburd) aud) ber perfönticße Hltotjolismus eine 
motjlttjätige Einfcßränfung erfährt. Sie Hbfttnenguere ne 
motten bie Eingelperfonen beffern, ber bcutfdje Oerein raili 
bie allgemeinen traurigen, burd) ben Sftißbraud) altoßolifcßer 
(getränte ßeruorgerufenen Oerßältniffe beffern. 3arum über= 
läßt aud) ber beutfd)e Oerein feinen ÍTÍitgliebern »olle greitjeit 
im perfönlid;en Oerßatten bem Htfoßol gegenüber, b. I). fie 
tonnen abftinent fein ober bem mäfiigen ßenuß ber geiftigen 
(getränte Iputbigen. 3as gernßaltcn nom iTtißbraud) ift 
Eßrenfacße. Sie (grünbung ber Hbftinenguereine ift fd)on 
angeSaßnt burd) bas cuangelifd)e „Olaue Kreug" unb burd) 
bie tart)otifd)en Ent()a(tfamfeits = ober STläßigfeit9brüber= 
fdiaften. 3ae „33 laue Kreug" ftetjt auf bem Hoben ber frei= 
mittigen EiebessHbftineng. Sie iTiäßigteitsbrüberfd)aften, roie 
fie in ®berfd)lcfien fd)on uietfad) befteßen — finb relative 
Hbftinenguereine — b. I). fie verlangen non ißren Stcitgliebern 
bie Entßattfamfeit non alten gebrannten {getränten, geftatten 
aber ben mäßigen (genuß non ÎPetn unb Oier. 3a es ater 
naturlid) alten Sftitgtiebern frei fteßt, non ber -Erlaubnis bes 
Töein= unb 33iergenuffes (sebraud) gu maeßen ober nid)t, fo 
tonnen alle ober ein Seit ber iTKtgticber burd) freimittiges 
Oergid)tcn auf ben (sebraueß ber Erlaubnis oßne jebc Ocr= 
anberung ber Statuten unb ber befteßenben ©rganifation gur 
abfotuten Hbftineng übergeben. 3U tiefem Hebergang non ber 
relativen gur abfotuten Hbftineng roerben niete iTiitglieber non 
fetbft fd)on burd) bie Erfahrung gebrängt, baß bas richtige 
ÍTtaf) im Töeiiu unb 33iergenuß fd)roer gu treffen ift unb 
non ber gemährten Erlaubnis geroößntid) ein übermäßiger 
(gcb'raud) gemacht rotrb. Hud) in ber 33rüberfcßaft gilt ber 
mißenfd)aftlicße Saß, baß ber Srinfer nur burd) ' Sot ab 
abftineng gerettet merben tann.

3ie allgemeine Hbftineng roirb non ben (guttemplern 
nertreten.



Hu ™icj aus ^cm

§íiTÍjrcsÍTfňrijt

tes ^BerfcÇfefifcÇen gäegkßs^ereins 

tjttjiH Jtifiluintd) gciftigcr Gktrânkf 
fur &as> gfctßr 1901. 

g. SSereinëjaijr.)

©er 58ferfd)ïefifd)e Segirlënerein ift am 29. 9tc= 
nember 1900 burd) ben ©djlefifdjen SßromngiaDSSerbanb 
(beë ©eutfdjen SereinS gegen ben ÏJÎtfîbtmtd) geiziger 
©etränfe) gegiünbct worben.

3n ber gu biefem gwecfe uon bem Sorftanbe beS 
genannten ^rooingiaioerbanbcë in Serttï)en £/©. 
a6geï)altencn öffentlidum SSerfamtnlung rtmrbe aïsbalb 
ein proüijbrifdjer Sorftatth gewählt, wetdjer [ici) am 
4. garnir 1901 ïon[tituirt t)at. hierbei wurbcgum I. S3or= 
fitjenben : ©eneralbireïtor, guftigrat Dr. ©teptjan* 
Seutijen £/©., gu ftelloertretenben Sorfitjenben : ©eue* 
ralbireïtor ft c, l Í m a n ;t=ffiièmardljüttc uttb Ërfier 
Sürgermeifter ©toit e=ftônig§ï)ütte, gu fedjriftfülwern: 
©tabtrat © m o r g a ï = Scittljen £/©., Sßaftor © e r t cl e= 
Seutljcn £/©. unb SPfarrcr ft a p i t) a=©idjau gewafjit.

ïiitfscrbem gel)ôren gur ,p,cit bem Sorftanbe nodj 
an bie Herren: SanbratEr. Seng, £berbürgermcifter 
Dr. 33 r ü n i u g, Sürgermeifter % r i e b r i d), Dr. med. 
gerrmann, Dr. med. £agn, Dr. m§g- ©eiffert, 
SfeaIfd)uïbircïtor Dr. g t a f d) e t, ©eiftlicïje Seat unb 
Pfarrer ©djirmeifen, ©ewerberat © a b i a S 
(ëeutfjeu £/©.), ijsrâfibcnt beë SreidjStageë ©ra[ 
non Salle ft rem, ËpccIIeng auf Sliiwnioroitj, 
grciijerr non ©ur ant=Sarano wi£, ©cnerat 
bireïtor SSitïiger, Gšrgpriefter ©dfmibt, ©cneraD 
bireltor SJtarinebaurat 3 a n I e (ftattoroit)), ©eneraD
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bircïtor Srem me, Pfarrer S u aj aï i, ßaitörat 
Sdfjroeter (©ieiuńtj), Pfarrer <5 i g u 11 a=£rgegoro, 
©eneraibiteftor o dj g e f a n b=,3abrge, Pfarrer Dr. 
©t)rga§gcg=5pei§ïretfcïjam, fftegierungSaffeffor ». <3cgt)= 
nionSíúSattcmul) unb ©eneralbireítor Sittadïleubed;.

SII§ ííaffenfitíjrer fungiert ba§ SereinSmitgíieb, 
.Çcrr ©rubenïaffen=3tenbant SuíolfglÉeutljcn £/<3.

£rbentlicljc SJtitglieber galjlte ber Serein am 
(Sdjluffc beS 3aí)rc§ 1901 445, aufserorbentlidje 9Jtit= 
glieber 17, gitfammen alfo 462 SJtitglieber.

©er Śroed be§ Obcrfdjícfifdjcn S3Ąm§ueretn§ ift 
tm allgemeinen berfelbc roie ber bc§ §auptoerein§ 
u.ib ber übrigen SegtrïSoercinc, nâmïidj : mit allen 
iljm gu ©ebote fiefjenben SDiittetn bcm Sltfjbraud) 
giftiger ©etränfc in feinem Segivïc gu ficucrn. ©iefc 
Sfufgabe gu erfüiïen, œar ber Serein im erften 3afjre 
fcine§ SStrïcnS nad) beften ftäften bcmüijt, inSbe= 
fonbere fudjte er auf bie poligciiirfjc ©efetjgcbung, ba§ 
iSongeffionSroefcn unb bie ^anb^abung ber ©d)anï= 
ftôttenpoïigei einguœirïcn, aucïj ba§ Soi!, namentlicïj 
aber bie oberfrîjlcfifdjen Slrbeitcr, unter .ÇinrociS auf 
bie großen Seríjecrungen, metele ber Slftaijülmifjbraud) 
in unferem SoiïSIeben anridjtet, über bie Scftrcbungen 
beS Se ceinS aufguïiarcn unb für biefe Seftrebungen 
geneigt gu mad)cn.

®ie ßöfung aïïer biefer Stufgabcn ift bem Sereine 
baburdi bebeutenb erleichtert morben, bafj bcrfcïbc gu 
feinen ScirftanbSmitgliebcrn einflußreiche 4,ßcrföniid)= 
feiten gní)It, rocldje viermöge ifjrer ©teífung unb iljreS 
§ínfef)cu§ bie ÜDtäffigicitSbeftrebungcn in roeiten Greifen 
förbern íonnten.

®ie Agitation beS SereinS erftredte fiel) gurtädjft 
auf bie ©eroinnung non ScrtrauenSmännern in ben 
ixiiditigeVcn Orten beS ^nbuftricbcgiriS. Qu blefem 
groede manbte fiel) ber Sorftanb mittelft SiunbfdjreibcnS 
cm 9. 9Jtai 1901 an fämtlidje StmtSnorfteljer bcS
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SereinSbeginl mît ber Sitte, bem Sereine beigutreten 
unb bie görberung feiner Scftrebungen in it)ren 
SlmtSbegirien in bie $anb gu nehmen, ober aber bem 
Sorftanbe SettrnuenSniänner namhaft gu mailen, 
toeidje fidj für bie Seftrebungen be§ SereinS inte* 
reffieren unb bie nötigen ©fritte tl)un mürben ben 
Serein in ifyrcm Segirie eingufüljrcn. ®er (Srfolg beé 
SîunbfdjmüeuS mar bcr, bafi moi)I bie Hälfte bet 
SlmtSuorfieljer bem Serein beitraten unb bemfelben 
neue Siitgtiebcr gufüfjrten.

©obunn erlief; ber Sorftanb einen Stufruf an 
fämtlidje Pfarrämter beiber ířonfeffioncn, an bie 
Arbeitgeber in ber ©rofjinbuftrie unb an gniflrcictje 
anbere Drganifationen, gleichfalls mit ber Sitte, bem 

► Serein beigutreten unb feine Seftrebungen gu unter* 
, ftütjen, bemfelben aber namentlidj in ber erften S6'* 

fcineê SeftcfjcuS bcfmtbere ©elbbeträge gur Seftreitung 
ber burclj bie Stgitation pp. eritfteljcnbcn Unioftcn gu* 
gumenbcn. 3n§befonbere iünbigtc bcr Sorftanb' in 
biefcm Stufruf bie Verausgabe einer populären ÜJtäfjig* 
ïcitSfdfrift an, meldje befonberS ben Scrijältniffen be§ 
obcrfdjtefifdfcn SlrbeiterS angepajft rocrben foli unb 
bereu Vcrfteltung bie «Herren SorftanbSmitglicbcr, 
Pfarrer Sapina unb Pfarrer Dr. ©IfrgaSgcg in 
bercitmiltigfter SScife übernommen fjaben. ®er Serein 
offerierte ben Pfarrämtern, ben Sertretern ber ©rof;* 
tnöuftrie u. f. m. bicfe ©dfrift gum Seguge für iljre 
©emcinbemitglicber unb Strbeiter pp. gegen einen 
mäßigen ScgugSprciS.

®er Stufruf oertjallte nid]t ungeljört. Son ben 
Pfarrämtern gingen gaf)treii|e Scitrittöerliärungen 
fjroic Seftcitungen auf bie ©dfrift ein, aitdj traten 
bie mciften ©rofjinbuftricllcn bem Serein bei unb be= 
roidigten bemfelben gröf;ere einmalige Sumenbmtgen.

Sen gütigen görberern be§ ScrcinS fei an biefet 
©telte nodjmalS befonberer SDanf auSgcfprodjen.



®ie Seftctfungen auf bie umu Serein gerauSgu* 
gebenbe SfejjigicitSfdjrift umreit roiber alles Grronrten 
feíjr ergeblidfc. ©o nmrbett bcftcHt fcitcnS ber ©rojf= 
inbttfírtc unb «Pfarrämter tijaejamí 7656 heutige, 
5094 poínifdie unb 3366 beutfd)=poínifd)e Qšpmpíare.

Ceffcitťíičjc Scrfammíttugen Arbeit gehalten 
unb gmar:

in Senken £>/©. am 28. Sprit 1901, cinberufS 
burdj ben Sorfígenbcn beS SereinS,

tu ©leimig am 10. Sauender 1901, ««berufen 
burd) bie SorftaitbSmiigliebcr, ßanbrat © d) röter 
unb «Pfarrer Suwali in ©leimig,

in .ftaitumig am 24. Souembcr 1901, cinberufen 
burd) ba§ SurftanbSmitglieb, fëcrrn ©rgpricfter @d)»iibt 
in ftattc mag.

SortrSge über bie golgen bc§ SllEogolmijfbraucp 
unb bie Seiftmpfung beSfelben gaben gehalten:

-in ber Scrfammlung in Scutgen £)/©., bie Herren 
Pfarrer ít a p i g a unb «paftor ©cri de, 

in ber Serfammlung in ©leimig, bie Herren «Pfarrer 
® a p i g a unb «pfarrnüar 3 u ft (iegterer fui ©leimig, 
Sicgtmitglieb beê SercinS),

in ber Scrfammlung in Hat tout g, bie Herren Pfarrer 
iï a p i g a, Gšrguricftcr © dj m i b t, Dr. med. fg a g n 
unb Dr. med. ©ciffcrt.

S)ie Herren Sebner ernteten reidjen Seifaïï. Sie 
SSerfammlungen maren alte fetjr gut bcfudjt unb bie 
©djtiftenueriircituug feirenS bcS ScreinS mar eine 
fefjr rege.

©ine meiterc banienSroerte Steuerung ift eS, baff 
bie ßifenbaljnbircttion ilttttOlUil) Beftimmt gat, baf-, ber 
Sranntmein, fournit er in bcn SBartcfäten nudj au§= 
gcfdjenït merbcn barf, nur nocg in ©liiScgeit run 
Y40 ßiter uerabfulgt rnerben barf. ®amit ift beut 
fcgraunggaftcn Slcirtganbel mit SSranntroeM, roie er 
biSger auf eiitgeltten ©ifcnbagnftationcn, namentlid;
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buvct) gälten Heiner gínfdjdjen betrieben würbe, ber 
hobelt entgegen.

SÍÍS weiteres ,gicí fegmebt bem Sorftaub »er, 
fdjon bie ftinber auf bič Sßergcerungeu bc? SUfogoU 
genitffeê ginguweifen. ®cr Sorftanb wanbte fidj bagcr 
unter bem 9. Söiai 1901 an bie Sünigtidjc Sicgieruug 
gu öppeln mit ber 33itte, bie ihn ber in ben 3Mf§= 
frfjulcu megr atS bisher über btc oerberblicgcn SBir= 
fungçn be? Sllfogol? aufgüflörcn, in?bcfonber aud) 
burd) geeignete ßefcftftde unb burd) fonftige Unter' 
weifungeu feiten? ber ©errett ßegrer. *

gerner beftgäftigte ben Sßorftanb in feiner ©igung 
am 4. 3anuar 1901 aitcg bie grage ber (Srridjtung 
non atM)oIfrcien Strintljalien. gur ?Iu?fügrung btefcS 
tptane? erbat firß ber gabrifant gacob ©to gßeim 
au? ©alberftabt, weldjer bereit.? in ßönigBßtttte unb 
©leimig unb attberen ©tiibten SDeutfcglaub? alfogoU 
freie ©rtulgallcn betreibt unb fald)c aueg in ÜBeutgcu 
unb ttattonút) grünben wollte. S)cr tßtau bc? ©errn 
©toggeim fanb bie SMiguug be? SSorftanbe? unb legrerer 
befürwortete ein begüglicßc? ©efueg be? ©enanuten 
bei ben äHagiftraten ber ©tabte S3crtlf)ctt unb ítattomig.

tdud) auf bie (Srridjtung alfogolfreicr GšrgoIungS= 
ftuben riegtet ber Serein fein Sïugenmcrï. Sorg tft 
in biefer Segießitng ein praïtifeger Serfud) non ©eiten 
bc? Serein? nod) nidjt gemaegt worben.

gerncr ocrganbeltc ber Sorftanb in feiner ©igung 
am 18. SDcgember 1901 über etwa gu ergreifettbe 
Stafjnagmcn, burd) roctdjc ben ©cßanrmirten ba? Äre= 
bitieren geiftiger ©etrftnie nerboten werben foli. (Eilt 
Scfcgtuff ßierüber würbe jebodj nod) niefjt gefaßt, ba 
norerft nod) weitete (Ermittelungen angeftctlt werben. 
SB bürftc in biefer '-Begießung eine reiiß?gcfcglicße Se= 
ftnnmung uotwenbig fein.

3n berfelben ©igung beriegt ber Sorftanb ferner 
über einen non bem grnflidjen Dberfecrctair ©errn



178

© tífj o I a ft e r=Starnomit5 emgebraťfjtcn Sïntrag auf ©in* 
rcidfuug einer pétition an ben gerat Suftigminifter 
unb ben getan SJHniftcr bcS Innern, raegen (Srí aff cg 
einer allgemeinen Scrfltgung, betreffenb bie fyttijrHHg 
non poligeiüdjcn Sontrolltiften über fotciie Scrfoncit, 
bie tnegett Sßcrgegcti etc., bic fie in ber Strunfcnijeit 
begangen ijeben, beftraft narben fixtb. SDicfer Sïntrag 
ift guundjft nocí] einer ©ubtommiffion gur Sorberatung 
übenaiefett tnorben. ®ic Beratung ift nod) nidjt 
abgefdjioffcn.

Sie SercinStíjatigíeit bc§ Dbcrfdjiefifdjcn Segiri8= 
ScrcinS ift int Slíígemcineu auf bie Steife SSculljcn 
(©tabt unb ßanb), SönigSijiittc, Sattomil; (©tabt unb 
ßanb), ©íeiwitj (©jtabt unb ßanb), Saruciroit), Süßi'ge, 
Sftxpbuiï unb Sßicfj bcfdjrßuit. Sag SBebürfnifj gur 
Silbung weiterer SegiriSnereinc in Oberfdjicfien ift 
Jebodj tinrljnuben. Stuf SInrcgung eines SScrcin§mit= 
gliebeS I)in erfoigte am 8. Stouember 1901 bic ©ritn= 
bung eines neuen 83egit!Sucrein§ für Oppeln unb 
Umgegenb.

Slttdj bie ©rünbung eines gmeigocreinS in Siatibor 
ift geplant.

ferner i)abcn mir bic ©rünbung non Ortsgruppen 
innerhalb unfereS SereinSbegirlS, fo in ©leimig unb 
SBogtttfci)ütg=,8aruobgic, tneiäfjc unferen ScgirlSeerein ig 
feinen Scftrcbungcn unterftüijcn fallen, in§ Singe gefaxt.

Ser £'berfd)icfifd)c SegirïSocrcin erftrebt racitcrljin 
u. SI. and) bie ©rridjtung einer Srinícrfjeiíanftaít in 
Obcrfdjïeften. Stad) SJtitťljciíung beS gerat ©rafen 
ijSrr.feinta auf galfcnberg, ijat ber nerftorbene gerr 
©rgpriefter St c r f i d) gu ®cutfd)=5pieiar bent Serein 
Sdjíefifdjcr 9JMttjefer=9titter teftamentarifd) ein @runb= 
ftüc! in ißapeiait aermadjt mit ber Seftimmitng, baff 
baffeibc gvt einer Srinferíjciíauftaít Serwettbung fittben 
falle. ©8 ift aifo goffnuttg uorijanben, baf) audj bicfeS 
Siel unfereS SereinS mit ber gett acrmírííidit mirb.
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ffiorftanbëfigungen mürben tm «ergangenen Safjre 
geraden: am 13. gebrttar, 9. SJiai, 28. SJiat, 12.3uni, 
17. (September, 29. Slonember unb 18. ©egember 1901, 
tnêgefammt aífa 7 SSorftanbêfitjungen.

Unfere ítaffenmljnítniffe ergeben fidj au§ bem 
nadfjföigenben

Kaffcnbcrid^t für 6as 3alir l(90l|

a. Beiträge non 381 SOlitgliebern p. 1901 1432,75 SJÎÎ.
b. Sjeiträge «an 30 ÏRitgliebern p. 1902 194,50 „

c. ^iergu befonbere guroenbungen feiten?
ber Oberfdjt. ©ro^inbuftriellen etc. . 1878,90 3Jtf.

d. binerfe Cštnnaíjmen.......................... 30,35 „
Summa (ßefammteimtaljmc: 3535,60 SJif.

iimßjHn.

a. ŽBureaubebitrfniffe (®ntc!facfjen etc.) 251,40 SJif.
b. fDlafjtgíettéfdjriftensgíugbíatter . . 242,05 „
c. grad£)t= pp. SIuêlagcn........................... 21,80 „
d. fßortoauSlagen .......................... 206,35 ,,
e. Beitrag an ben ^auptnercm '/3 non

1627,25 am. =z.............. ; 542,42 „

®ie Einnahmen betragen . . . 3535,60 fütf. 
®te SlttSgaben betragen . . . 1264,02 „

llitjtttt í!a(fřu(iř(ttiníimul.Smutni 1902 2271,58 sut

0ufammen: 1627,25 Mt.

Summa ffîÿunmtausgaltc: 1264,02 3Jif.
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Sont biefem Setrage gefjt ruicfj ab ber Beitrag 
an beit ifkooir.giaíoerbanb pro 1901, ber gur Seit 
jeborlj nodj nicfjt feftfteíjt, jebenfaílg aber 20 % ber 
Segtrfgoereing=GšinnaI)men ttitíjt überfteigt.

0o Knuten mir benn mit Sefriebigung gurüd= 
blicíett auf bag erfte 3a^r unferer Sereingtíjatigíeit. 
gur meiteren Slrbeit bebürfen mir au cl) fernerhin ber 
llnterftflt)ung ooit greunbett urib (Sönnern, um bie 
Aufgaben unfereê Screing gu erfüllen. Sngbefottbere 
ift eg notmenbig, bafj unfere ÏRitgliebergatjI fičí) nocí) 
um ein Sebeutenbeg uermeíjrt.

SBir richten bemnací) oor aßen Singen an unfere 
SUtglieber bie íjerglidjfte Sitte, neben ber görberung 
unferer gemeinfrîpftlidjen Seftrebungett aitrí) auf eine 
Sufüfjrung neuer ŚJUtgliebcr Sebadjt gu nehmen.

Se ut I) en £>.=0., im Stärg 1902.

5>er llTorfïarrè.

Dr. Stefan, ftoUttumn, Stolle,
Sorftijenbcr. ftetloertretenbe Sorfibenbe.

Duiorjolt, ©cfitlie, itapitja,
©djriftfüïjrer.
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ALKOHOL!
List ti lotny!

Co to jest alkohol? — Jest to zbój najwię­
kszy na świecie ! A wiesz ty, ilu ludzi co roku za­
bija? W samej Francyi zabija pijaństwo co roku 
pięćset tysięcy ludzi.

Zabija młodych i starych, dzieci i dorosłych, 
kobiety i mężczyzn, dziadów i panów’; — nací ni 
kiem nie ma litości. A czemże zabija? łSTożem, 
kamieniem, flaszką, kijem, stołkiem, — robi dziu- 
ry w głowie, podbija oczy, płaszczy nosy, wybija 
zęby, wyrywa włosy i wąsy ; jednych wrzuca do 
wTody, innych umrozi, — innych jeszcze wtrąca w 
ogień, spycha ze schodów, wiesza na stryczku; — 
tych zabija zaraz, owych kaleczy, morzy głodem, 
albo trapi długą chorobą. A wszystko mu jedno, 
byle mordował, groby kopał. Żadna wojna, ża­
dna zaraza tylu ludzi nie niszczy, jak alkohol. — 
To zbój nad zbóje !

Co to jest alkahol? To największy złodziej! 
Pistulka i Eliasz, to też byli wielcy rabusie, lecz 
ci kradli podobno bogatym — a biednym dawali. 
Okradali kasy, a nosili ubogim! — Alkohol robi 
przeciwnie ! Okrada ubogich — robotników, chło­
pów; robotnikowi wyrwie ostatni, krwawo zapra­
cowany grosz; rolnikowi wywiedzie ostatnią kro­
pę z obory, wydrze ostatni kawałek gruntu ; ko­

biecie ukradnie korale, ostatnią suknię, ostatnią 
kurę, ostatni fenyg z kieszeni; obedrze z szat dzie­
cko i wydrze z ust ostatni kawałek chleba. Nie



zna litośc: ! Wiesz, ile co roku narabuje? — 3 mi­
liardy ! w całym kraju, a każdemu na rok przecię­
tnie 50 marek. — Ile też tobie ukradł? Oblicz 
tylko ! Kradnie ubogim, a daje bogatym — i skła­
da pieniądze w żelaznych kasach. To złodziej ludz­
kiej pracy, to największy krzywdziciel naszego 
ludu.

Uciskać biedne wdowy i sieroty, zatrzymywać 
robotnikowi zarobek, to grzech o pomstę do nieba 
wołający. — Ileż pomsty musi paść na tego zło­
dzieja! Tysiące wdów i sierót załamuje z rozpa­
czy ręce; miliony robotników musi pracować za 
darmo, bo im alkohol zarobek wydrze; a jeszcze 
ich poniewiera, kopie, bije, rzuca w błoto. — Cały 
świat napełniony tą straszną pomstą. Któż poli­
czy te łzy, które wyciska! któż te klątwy, któremi 
miata ! Czy się nikt tej krzywdy nie ujmie? — 
Kiedyż się niebo zmiłuje?

O Co to isst alkohol? To największy czarownik! 
Kiedy jeszozp byłem chłopcem, słyszałem hajkę, 
że gdyby się niechrzconemu dziecku w grobie u- 
rznęło palec, to można tym palcem świecić, a do­
póty się ten palec świeci, to się w domu nikt nie 
obudzi i można wtedy kraść i rabować, a nikt nie 
zmiarkuje! — To bajka tylko! Ale alkohol to 
pewnie takim palcem świeci, ho kradnie i rabuje 
śmiało, gdzie tylko zechce i co zechce, a nikt mu 
nie zabrania — jak gdyby cały świat spał i nikt 
nie czuł, co się dzieje.

Wypróżnia dom, skrzynie, stajnie; a gospo­
darz nic nie wie — śpi. Wypróżnia ci kieszeń'" e, 
a ty nic nie czujesz —- śpisz!
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Co to za czarownik ! — Osłabia ludzi, że na 
nogach stać nie mogą ; a oni myślą, że bardzo mo­
cni. Ludziom rozum odbiera — stają się głupsi 
niż cielęta, a czują się mądrymi jak jacy filozo­
fowie; — w kieszeni płótno, a człowiek się na- 
chwalić nie może, jaki jest bogaty. Człowiekowi 
zimniej, lecz gotów przysięgać, że go grzeje, że 
mu ciepło ; głupich robią mądrymi, mądrych głu­
pimi; słabych mocnymi, mocnych słabymi! ubo­
gich bogatymi, bogatych ubogimi; chorych zdro­
wymi, zdrowych chorymi.

Gdy mu się figli zachce, to czaruje ludzi — 
i wtedy nie trzeba lepszych komedyi i piękniejsze­
go cyrku: jak ludziska zaczną skakać i biegać — 
i wstawać i siadać — i kręcić palcami i głową i o- 
czami — i nosem i wargami — i tupać nogami, 
bić pięściami i świtać i bóść! — to zaś śpiewają —- 
i gadają — i wrzeszczą — i ryczą — i beczą —r- 
i fuczą —- dyszą — łykają — sapią — chrapią —- 
tak że człowiek nie wie, czy to ludzie czy wilki, 
czy konie, czy cielęta, czy małpy, albo czy nawet 
nie szatany! Alkohol się śmieje z tego wszyst­
kiego, bo mu to zabawkę robi; to mu żarty, to 
uciecha, figle! bo mu niedosyć na tern, że ludzi o- 
kradnie, nie, — jeszcze błaznów z nich robi. Lecz: 
naniby na tald widok nie trzeba się śmiać, lecz rze­
wnie płakać i narzekać nad krzywdą ludzką ! 
A gdzież ten morderca, ten złodziej, ten czarownik 
mieszka? ■— gdzie! W kieliszkach, w flaszkach, 
w beczkach i piwnicach, w karczmach i w głowach 
ludzkich. — A jakże on wygląda? Rozmaicie, raz 
tak — drugi raz tak, bo się przebiera i rozmaite



przyjmuje nazwiska: to gorzałka, to wódka, to 
sznaps, to arak, to wino, to piwo; to chodzi fajnie 
bardzo — to znowu po prostu. Gdy chce panów 
oczarować, to się fajnie oblecze, to idzie w cylin­
drze i kamaszach i nazwie się szampan albo wino; 
do prostych ludzi idzie w pantoflach — i nazwie 
się sznaps; a do kobiet, osobliwie do chorych — 
to się przebiera za niewiastę i idzie po cichutku, 
na palcach, albo w papuciach, coby nikt nie sły­
szał, jako krople, albo likier jaki, albo ta „lepsza“, 
ta „słodkawa“, ta „gorzkawa“, ta „babska“ go­
rzałka.

Znasz teraz tego zbója — tego złodzieja — 
tego czaro wnikaj ! Znam, znam, lecz myślę za­
wsze, że to mój przyjaciel i największy dobrodziej, 
bo nic nie szkodzi, tylko pocieszy, posili, ogrzeje, 
rozweseli. Widzisz, bo cié oczarował. Już mu 
nie wierz: bo kłamie) cygani, obiecuje, a nie do­
trzymuje. Uciekaj od niego z daleka, nie poda­
waj mu ręki, nie chodź do jego mieszkania, bo cię 
zdradzi ; nie wpuszczaj go do domu, pod twTój 
dach; poza wi er aj przed nim okna i drzwi. Nie 
kosztuj, bo gdy go skosztujesz, to cię już nie po­
puści, — toś już stracony. Jeżeliś już wT jego mo­
cy, to zerwij gwałtem kajdany ! Broń się ! broń 
siebie ! broń drugich ! broń dzieci ! broń żony ! 
broń braci! Tu chodzi o zdrowie, o majątek cię­
żko zapracowany! — chodzi o honor! — chodzi 
o duszę i ciało ' — chodzi o szczęście twoje i bi­
flu całego!

X. Kapilza z Tychów.



kwateknica piekielna.

Jam żołnierek, bracia mili!
Słyszycie, co śpiewam w tej chwili? 
Wielką wojnę rozpoczęto, 
Gorżałczysko już wyklęto.

Gorzałka jest rodem z piekła, 
Lucyperowi uciekła ;
Do pogan się wprzód dostała; 
Potem u nas zamieszkała.

Tej piekielnej kwatero icy 
Już nie było i granicy,
Swoim smrodem napełniła,
Wsie i miasta zaraziła.

U żydów rodu mieszkała,
Do nich ludzi zwoływała, 
Chłopów, baby zabawiała,
Coraz więcej pić kazała.

Mądrych zrobiła głupimi,
A bogatych ubogimi,
Zarobki im wydzierała,
A głód dzieciom mrzeć kazała.

Gospodarstwa sprzedawała,
Pola, łąki zastawiała,
Długów ludziom narobiła,
W biedzie dziatki zostawiła.

Innych złodziejstwa uczyła,
Do więzienia wprowadziła,
Okna, garnce potrzaskała,
Suknie, koszule stargała.

Wr choroby zdrowych wtrąciła, 
Wielom życie odebrała,



W mrozach, wodach potopiła,
A dusze w piekło wtrąciła.

O piekielne gorzałczysko,
Coś sprawiło złe nad wszystko, 
Więc ci wojnę wydajemy,
Wypędzić cię już musimy.

Bracia dobrzy, ukochani !
Nie cierpmy tak strasznej pani, 
Precz z kwatemicą do piekła, 
Skąd ta zhrodniarka uciekła. 

Myśmy żołnierze trzeźwości,
Koledzy wstrzemięźliwości,
Bo walki, hracia, do hroni,
Bij gorzałkę, kto ją zgoni. 

Kieliszki, flaszki trzaskajmy, 
Gorzałczysko wylewajmy,
By jej i świnie nie piły,
I psy się nią brzydziły.

Masz gorzałko, w gnoju grobek,
Nie będzie cię pił parobek 
Ani żaden człek poczciwy,
Ani młody, ani siwy.

Kto jeszcze gorzałki broni,
Niech od nas z daleka stroni,
By nas jeden nie zarażał,
A do piekła nie wprowadzał.

Po tak dzielnem naszem męstwie 
Odniesieni chwałę w zwycięstwie, 
Zatkniem chorągiew stałości 
Jako pomnik szczęśliwości.

Czcionkami Karola Miarki w Mikołowie.
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„ ßilören.................................................. 20—55 %
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íEIjatfiuljen iiker Mtt 3Ukoljol. *)
<Eě ifí Stjatfadje,

1., Bok tn ®eutfcf)tanb atfjafjtticfj 676470000 ßiter 
iöranntroein getarnten roerben, buř finb 6 764700 ©cito* 
Iiterfäffer, gu beren gortfäjaffung etwa 112 745 ®oppet= 
JDoggon nötig mären.*?.) Stuf ben Kopf ber SBeoöIfu : tg 
— alfo ' ouf SJtäuner unb grauen, güngtinge unb 3ung= 
fronen, ©reife unb Säuglinge — mürbe Bei gang gleich 
mäkiger Verteilung biefeê Vnnntroeing iXk ßiter fommen;

2., bak in ®eutfd)lanb atrjätjrlicij 5^55 600000 ßiter 
©ier getrnnlen werben, baê ftnb 54556000 gettotiterfäffer, 
gu beren ®rangport etwa 909 267 ®oppetwaggon corltanben 
fein müßten. Stuf ben Kopf ber Veoötterung mürbe ent« 
falten 107*/, ßiter, ba§ if; metjr als ein gettoliter;

3. bak tn Scutfrtjtanb im Safjre 322000000 ßiter 
SBein getarnten werben, bag finb 3 220 000 ©ettetiterfäffer, 
beren gortfäjaffung 53666 ®oppeXroaggott erforbern. Slttf 
ben Stopf ber Seoötferung mürben entfallen 6V9 ßiter;***)

4., bak ©eutfcljianb biefen SUtotjßtfee atljäfjrtictj mit 
etma 3 SJtiltiarben SJtart Begafjtt, eine ^Jatji, bie ftcïj auf;et= 
orbcntticl) teicljt fpricfjt, non ber mir ung aber teine vecf)te

•) Entnommen bem „iltonatsblait b»s Blauen Kreuješ "
•*) Berechnet nad) benłtngabe.i eine» Beamten ber'tSütec=Erpebition,

iu 6rńńbeSe” anfia6cr S3 lie6t bie ®otI<!tite Stattftit tntb Boltsjäljtnng



STATYSTYKA,
wiele trunki zawierają, alkoholu.

Czysty spirytus 97—100% (procent alkoholu, 
Piwo . %, 4% także 5% i 6%
Wino — 5% do 20%
Szampan 5% do 20%
Gorzałka 25% do 50%
Arak 53%
Likiery 20% do 55° 0
Wino jabłkowe (cyder) 15 — 17%

Prawda o alkoholu.
1. W Niemczech rocznie wypijają 676,470.000 litrów 

gorzałki t. j. 6,764,700 hektolitrowych beczek. Do prze­
wiezienia tych beczek potrzebaby było 112,745 wagonów. 
Gdybyśmy to podzielili między mężczyzny, kobiety i dzieci, 
toby przypadło na każdą głowę 13 i pół litra:

2. wT Niemczech rocznie piją piwa 5,455,600,000 litrów, 
tj. 51,556,000 beczek hektolitrowych, (hektolitr=100 litrów, 
litr =4 sznyty) do których przewiezienia potrzebaby 909,267 
podwójnych wagonów. Na każdego człowieka przypadłoby 
blizko 108 litrów tj więcej jak hektolitr;

3. w Niemczech pije się wina rocznie 322,000,000 
litrów t. j 3,220,000 hektolitrowych, do których prze­
wiezienia potrzeba by 53,666 podwójnych wagonów. Na 
każdego człowieka przypadło by więc 6 i pół litra;

4. Niemcy za tę masę alkoholu rocznie płacą 3 mi­
liardy marek, liczba, która się bardzo łatwo wymawia, ale 
którą sobie trudno wyobrazi« możemy. Chcąc pojąć, co 
ta suma znaczy, to musisz wiedzieć, że 3 miliardy marek 
mają 150 milionów >20 markówek. Jedna 20 markówka 
waży 8 gramów a więc 150 milionów ważą 1,200,000,000 
gramów tj. 2,400 centnarów. Do przewiezienia tej góry
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sßorftellung tnadjen. ©ine SOjnung fieígt un§ ouf, menn 
mit bebenïen, bafj 3 SJtiïïiarben iïïiarf gïeià) 150 Millionen 
Sroangigmarïftücïe finb. ©in ©titcï bieder Mitnge roiegt 
8 @ramm, alfo micgen 150 Millionen Stüde 1200 000 000 
©ratnrn, ba§ finb 24000 ©tr. Suï $ortfrîjaffung biefeë 
©olbbergeë mürben etroa 120 ©oppelmqggon nötig fein. 
Eeutfiíjtanb fjat rnnb 55 Millionen ©inrooíjner ; mürben 
bie 3 Miííiarben, bie bem Motodj 31 Ko Ij ot aitjätjrltd) ge= 
opfert merben, gong gteidjmäfjig nerteilt, fo entfiele auf 
jebeit ©eutfdjen, ob teid) ober arm, jung ober alt, Mann 
ober Sßeib etroa 54J/2 Mar!. ba§ bebeutet für eilt' gamilie 
mit 6 SUitbetit jäijtiid) 436 Mari ! ®a§ finb für einen
®ag 1,19 Mart;

5., *) baff altjiätjrtidE) in Seutfdplanb 1600 ©ïiaocn ber 
©runîfudjt ir. © e ï b ft m orb enbigen, baë entfpridjt ber 
©inmoljnergaljl eines größeren Ifínbíidfjen Stirdjfpicíě ;

6., bafj aíljfítjrítd) in Scutfcíjtanb 30000 sjJtertfďjen ats 
Saufet in bie Statut be§ ÏOatjnfinnë oerfiníen, baë ftnb 
etma fopieí, afö eine mittlere fßrooingialftabt ©inrootjner götjft;

7., bafj aííjfítjríicí) in ®eutfd)tanb !50 000 Srinter atö 
Uebertreter ber ©efetje unb als ©erbredjer bent 
Strm be§ ©trefridjterë oerfaïlen,

8., bafj ber oierte ®eii aller ©eifteSîranfen itjr 
©l'enb ber Srunïfudjt tierbavtfen;

9., bafj in 10 Satjren (1877—86) allein in ben Sttanïen= 
Raufern fßreujjenS 1.4186 fJJerfonen am © ä n f e r m a fj n f t n n 
geftorben finb.

10., bafj unter ben jetjt lebenben beutfdjen Männern 
ca. ll/3 M ittionen fidj burdj gerooijntjcrtSmöfjigeS ®rin= 
ïen nor ber Seit gu ©runbe richten unb töten.

11., bafj mir gur Seit in ©ei’tfdjianb ca. 300 000 
notorifdje ®run!enbo!be ijaben.

*> Hngabi n 5 - U entnommen bem ÏDerfe bes ^rcenanftatts iSbe*« 
arjtes Dr. tjoppeï 1 jt'ùH'n über ben i‘lfcl;ol."



złota potrzeba by 120 wagonów. Niemcy mają 55 milio­
nów mieszkańców, gdyby te trzy miliardy, które temu 
szatanowi alkoholowi corocznie się ofiaruje, zupełnie ró­
wno były podzielone, to przypadło by na każdego podda­
nego niemieckiego państwa, bogatego czy biednego, mło­
dego czy starego, chłopa czy kobietę, około 54 i pół marki 
a to znaczy dla rodziny z 6 dziećmi rocznie 436 marek tj. 
na dzień 1 markę 19 fenygów :

5. rocznie w Niemczech 1G00 pijaków kończy samo­
bójstwem. To odpowiada ludności jednej z większych wiej­
skich parafii.

6. rocznie w Niemczech 30,000 pijaków dostaje po- 
mięszania zmysłów, to znaczy tyle blizko, jak mieszkańców 
w Bytomiu.

7. corocznie w Niemczech 150,000 pijaków zostaje 
skazanych przez sądy na więzienie za zbrodnie, to jest 
pięć razy tyle, jak ludzi w Bytomiu;

8. czwarta część wszystkich obłąka­
nych nieszczęście swoje pijaństwu zawdzięcza;

9. w 10 latach (1877—1866) tylko w lazaretach 
pruskich 14,186 osób na obłęd wskutek pijaństwa 
umaiło. To jest więcej jak Piekary i Szarlej dokupy.

10. pomiędzy teraz żyjącymi mieszkańcami Niemiec 
około 1 milion i trzecia część przez przyzwyczajenie do 
picia niszczą zdrowie i umierają przed czasem, to odpo­
wiada ilość ludności Szlezwigu Holsztynu;

11. obecnie mamy w Niemczech 300,000 na liście 
zapisanych pijaków (bultrunków). Gdyby ci wszys­
cy mieszkali na jednem miejscu, toby powstało miasto 
nie wiele mniejsze jak Wrocław.
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